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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Niuner pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

Pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
Ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
*  Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausmanna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r oc z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8 K., 
mi e s i ę c z n i e  2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., półrocznie 12 K., k w a r t a l n i e  6 K., mie­
s i ę c z n i e  2 K. -  P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki1', dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60. h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titowa, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. i w biurze Ludwi­
ka Plohna ul. Karola Ludwika I. 9; we Francyi w Pa­
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue de 
Yarenne.

CZjĘŚĆ UEZUjBOWA

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość, ra­
czył wydać najmiłościwiej następujący roz­
kaz dzienny;

Mianuję Jego Królewską Wysokość E i- 
t l a  F r y d e r y k a ,  księcia pruskiego, poru­
cznikiem w pułku piechoty imienia Wilhel­
ma I. cesarza niemieckiego i króla Prus 
nr. 34.

Budapeszt, 11 lutego J 902.
Franciszek Józef w. r.

CZIjŚĆ EIEUEZEBOWA

Lwów, 20 lutego.

Jubileusz Leona XIII.

Dzisiaj mija lat dwadzieścia cztery, jak 
na stolicy św. Piotra (dnia 20 lutego 1878), 
zasiadł 264 z rzędu Jego następca: Leon 
XIII. Niewielu z Namiestników Chrystusa 
danem było sprawować rządy Kościoła przez 
okres tak d łu g i: oprócz św. Piotra, który 
rządził Kościołem przez lat 25 i dwa mie­
siące, jeszcze tylko dwaj Papieże panowali 
dłużej od Leona XIII.: Pius IX., który spra­
cow ał rządy przez lat 32 i Pius VI., który 
zasiadał na stolicy Apostolskiej przez lat 24 
i 9 miesięcy. Eok dzisiaj rozpoczęty, jako 
dwudziesty piąty rok rządów Ojca św. Leona

24)

H A . J O T A .

OSTATNI A BUTELKA
P O W I E Ś Ć .

(Z cyklu: „Z dalekich lądów").

IV.
(Ciąg dalszy).

Było to tern dziwniejszem, iż jego jedne­
go przebiegły Kalabarczyk nie próbował na­
wet wywieść w pole, wiedząc z góry, że mu 
się to nie uda.

Teraz stał za nim, i z rozciągniętemi 
zmysłowym uśmiechem wargami, nie spusz­
czał ważkich, niedobrych oczu z najmłodszej 
żony kacyka, która ze swojej strony wpa­
trywała się jak w tęczę w pięknego, białego 
człowieka, po nad głową swego małżonka i 
pana, a ten uświęconym obyczajem mężów 
pod wszystkiemu geograiicznemi szerokościa- 
nii, zgoła sobie sprawy z tych niebezpiecz­
nych zachwytów nie zdawał.

— Scott! wymówił pan Benson przez 
ramię ze zwykłym mu spokojem, po obej­
rzeniu dziesiątego kosza. — Ten olej jest na 
Wpół z ziemią. Powiedz mu to.

Ale nim Scott, wyrwany z kontempla- 
cyi powabów młodziutkiej kacykowej zdążył 
otworzyć usta, pod kolumnadę wpadł Monro, 
obraz ostatniego wyczerpania i rozpaczy.

—  Co się stało? zapytał flegmatycznie 
pan Benson, nie uniósłszy nawet głowy.

XIII., jest jubileuszowym a trwać będzie do 
3 marca 1903 r., t. j. do dwudziestej piątej 
rocznicy koronacyi Leona XIII. na Papieża. 
W roku bieżącym upływa nadto 65 lat ka­
płaństwa Ojca św. (23 grudnia), 59 lat bi­
skupstwa (minęło 27 stycznia), 56 lat od 
objęcia rządów dyecezyi (minęło dnia 19 
stycznia), 52 lat kardynalstwa (19 grudnia). 
W dniu 2 marca b. r. obchodzić będzie nadto 
Ojciec św. 93 rocznicę urodzin (ur. 2 marca 
1810 w Oarpinetto Komano, jako Joachim 
W incenty Rafael Ludwik hr. Pecci).

Od szeregu już lat wszystkie uroczysto­
ści i jubileusze Leona XIII. stały się tryum- 
falnemi uroczystościami Kościoła katolickie­
go, — taką uroczystością będzie także roz­
poczynający się dzisiaj jubileusz Pontyfikatu 
Jego Świątobliwości. Bezprzykładny to, jeśli 
nie w historyi Kościoła, to przynajmniej w 
historyi nowszych stuleci fakt, że przed Na­
miestnikiem Chrystusa korzy się nie tylko 
całe społeczeństwo Kościoła katolickiego, lecz 
całe społeczeństwo chrześciańskie w ogóle a 
nawet i świat nie chrześciański. Zewsząd sły­
chać głosy najwyższego uznania dla przedzi­
wnej mądrości, dla politycznego rozumu, dla 
genialnego ocenienia ducha dzisiejszych cza­
sów i umiejętności zapanowania n a d . nim, 
dla potęgi myśli i uczuć Wielkiego Starca 
na stolicy Piotrowej. W tym osobistym tryum­
fie wątłego na pozór Starca, który niezmo- 
żoną, prawdziwie cudowną siłą ducha umie 
zapewnić przewagę swemu umysłowi nad kru­
chą formą cielesną, który pozbawiony wszel­
kiej władzy ziemskiej, mimo to panuje i rzą­
dzi duchami milionów wiernych, a czyni to 
w sposób, wzbudzający nawet wśród prze­
ciwników Kościoła podziw i utrwalający 
wiarę w cudowne posłannictwo Jego i Jego 
Boskiego urzędu: w tym osobistym tryumfie 
Leona XIII. jest także tryum f Kościoła; jestto 
jakby nowe świadectwo niewzruszonej potęgi 
Kościoła, która oparta na Piotrowej opoce 
urąga wszystkim burzom świata i wieków.

Dzisiejszy Jubileusz obchodzić będzie

— O! panie! Z łe  szczęście! Z łe  szczę­
ście! jęczał Monro. — Ekbo zbiło mnie n a d ­
t o !  z a b i ł o  mój kapelusz! ukradło jedzenie.

N ie  j e s t e m  z d a t n y  gotować obiadu. 
Nie mam w o ł u !  nie mam ryb! nie mam 
jarzyn! Oto mój kapelusz! Oto wszystek wół .

Tragicznym ruchem podniósł do góry 
szczątki szapoklaka i kawał mięsa, które wy- 
miętoszone w spoconej dłoni Akrajczyka wy­
glądało tak nie zachęcająco, że tylko bardzo 
niewybredne podniebienie mogło się jego 
ocaleniem uradować.

Pan Benson nie rzekł nic w pierwszej 
chw ili; ale patrzył na Monra takim wzro­
kiem, że ten był by wolał najobelżywsze wy­
razy nad tę milczącą pogardę, która go 
miażdżyła. Kruman nie wiele by sobie z tego 
ro b ił; lecz Akrajczycy odznaczają się wy­
soką ambicyą.

— Ekbo ? powtórzył wreszcie pan Ben­
son, ściągając brwi. — Oo za kłamstwo! Od 
czego miałbyś uszy, głupcze ? Ekbo dzwoni!

— Dzwonek k ł a m i e ,  panie — odparł 
z pokorą kucharz. — Dzwoni z tyłu, a jest 
z przodu. Nie byłem z d a t n y  uciekać! Topsy- 
Turvy rzucił kosz....

— A ty go dałeś ukraść? przetwał z naj­
wyższą pogardą pan Benson. — Ooś ty wart, 
bałwanie? Każda „maini“ lepiej by się obro­
niła! Piękni z was mężczyźni, wy ludzie 
z A ccrah! Trawę wam ciąć po yordach! 
Pozwolić się poniewierać obcemu d k id s u !— 
Pfuj 1 W styd mi za ciebie, bydlęcy tchórzu!

Scott zachichotał szydersko. Akrajczyk 
rzucił mu nienawistne spojrzenie, ale milczał.

Pan Benson mówił dalej, tym samym 
ostrym jak nóż, a spokojnym tonem:

— I jak śmiesz przychodzić tutaj i psuć 
mi czas takiemi k r  w aw  em i p a l av r a mi?!*)

*) Wyraz palaver ma w żargonie nader 
rozległo zastosowanie. Oznacza wszelkiego ro­
dzaju zajęcie, sprawę, kłótnię, rozmowę i t. p. 
(Lrsyp. aut.).

cały świat katolicki tem radośniej, że przy­
pomina mu on wszystkie akta wielkiej mą­
drości i szlachetności Leona XIII., spełnione 
w ciągu ćwierćwiekowego_ Jego Pontyfikatu, 
że przypomina mu owe niezliczone moralne 
zdobycze Kościoła, pod przewodnictwem obe­
cnego Papieża odniesione. Jubileusz ten 
przypomina także społeczeństwu katolickiemu, 
że chociaż czasy są coraz cięższe i coraz 
trudniejsze a zaciętość i nienawiść przeciwni­
ków coraz większa, coraz większem jest także 
miłosierdzie i coraz silniejszą pomoc Boga, 
który w takich czasach daje Kościołowi ta­
kich Przewodników, jak Lumen de coelo.

Ze szczególną zaś radością uczestniczyć 
będzie w jubileuszu tym nasz naród „zawsze 
wierny", — który w „Ojców naszych świę­
tej wierze11 .znajduje nietylko poparcie i po­
moc, czerpie nie tylko pociechę ale i —  na­
dzieję. Razem też z całym światem katoli­
ckim woła on dzisiaj, zwrócony ku W ieczne­
mu Miastu, do Stolicy Apostolskiej: A d mul- 
tos annos! Oby Opatrzność pozwoliła Leono­
wi XIII. przez długie jeszcze lata cieszyć 
się pogodnym zachodem wspaniałego żywo­
ta" na radość i pokrzepienie wiernych, na 
pożytek Kościoła!

*

W Rzymie odbędzie się dziś z okazyi 
Jubileuszu papieskiego w bazylice św. Pio­
tra w Watykanie uroczyste Te Deutn, urzą­
dzone za inicjatyw ą stowarzyszeń katolickich; 
w dniu 3 marca zaś odbędzie się w Bazylice 
uroczystość kościelna, w której zamierza u- 
czestniczyć sam Ojciec św. Także w później­
szych terminach odbędzie się cały szereg u- 
roczystości jubileuszowych. Zaproszenia na 
nie — jak donosi Pol. Gorresp. — wystoso 
wano do wszystkich naczelników państw. 
Sądzą,_ że wielu z nich — jak to już jest 
zapowiedziane co do księcia-regenta bawar­
skiego Luitpolda — wyszlą nadzwyczajne 
misye, inni zaś nadeszła swe życzenia przez 
stałych swych przy Watykanie uwierzytel-

Oo ja mam z tem do czynienia? Ozy to ja 
się dałem okraść? Znasz drogę na targ?

— Znam, panie — odpowiedział Monro 
płaczliwie uroczystym głosem.

— A więc! Ruszaj z powrotem i kup, 
coś po bydlęcemu stracił. Pieniędzy ci nie 
brak. P e ł n o  się u mnie naobławiasz! A spiesz 
się, bo jeśli mi spóźnisz obiad, choć o kwa­
drans, to ja wtedy będę miał z tobą p a l a  
ve r .  Powiedziałem. Marsz!

I olimpijski pan Benson spojrzał znów 
przez ramię na swego tłómacza:

— Scott! Rzeknij tamtemu t y p o wi ,  
że jego olej jest na wpół z ziemią!

Ale Akrajczyk nie ruszał się z miejsca.
— Cały targ uciekł, p an ie! Ekbo ukradło 

cały targ ! Za moje całe pieniądze nie jestem 
z d a t n y  kupić niczego! zajęczał żałośnie.

— Jak to? krzyknął pan Benson, tra­
cąc coś ze swojej pięknej zimnej krwi. — 
Więc cóż będzie z obiadem ? Wiesz, że dzi­
siaj jest pełno gości!

— Ja  wiem, panie. Ale ja nie wiem, 
p an ie! — odpowiedział z nagłym stoieyzmein 
Akrajczyk. Ekbo....

— Idź do piekła z twojem przeklętem 
Ekbo! Ekbo jest dla durniów takich jak ty! 
Trzeba ci było mieć albo prędkie pięści, albo 
prędkie nogi, albo prędki język. A ty, co? 
Czemuś nie wołał, że jesteś mój sługa?

— Ja nie wołałem? powtórzył Monro, 
wywracając swe baranie oczy, które nagło 
błysnęły, bo zrozumiał, że przybywa mu grun­
tu pod nogami. —  Ja  nie wołałem, panie? 
Niech Topsy-Turyy powie! Ja krzyczałem, że 
jestem  człowiek Bensona, ale Ekbo z a b i ł o  
wtedy mój kapelusz — o ! patrz panie! jak 
zabiło mój kapelusz — i mnie chciało zabić, 
a ja mu porwałem tego w o ł u  — o! patrz 
panie! i przybiegłem powiedzieć: że Ekbo 
bije ludzi Bensona, że Ekbo kradnie jedze­
nie Bensona....

— Stój j — przerwał gwałtownie pan 
Benson.

nionych reprezentantów. Podążą do Rzymu 
także liczne pielgrzymki a wśród nich, jak 
wiadomo, (prawdopodobnie w kwietniu) tak­
że pielgrzymka polska, z naszego kraju.

*

We Lwowie rozpoczął się jubileusz Oj­
ca św. w dniu dzisiejszym, ale już wczoraj 
dzwony wszystkich świątyń lwowskich ob­
wieściły nadejście uroczystej chwili, a ko­
ścioły zapełniły się wiernymi.

Dzisiaj rano odbyły się w kościołach 
dla młodzieży wielu szkół publicznych uro­
czyste nabożeństwa, połączone z odpowie- 
dniemi naukami i kazaniami na temat jubi­
leuszu Ojca św.

W katedrze rz. kat. odbędą się uroczy­
ste nabożeństwa jubileuszowe, jak wiadomo, 
w najbliższą niedzielę dnia 23 b. m.

W cerkwi św. Jura odprawił uroczy­
ste nabożeństwo w otoczeniu kapituły i du­
chowieństwa ks. Metropolita Szeptycki. Na 
nabożeństwie byli obecni: P. Wiceprezydent 
Namiestnictwa Jan  Lidl, Wiceprezydent Ra­
dy szkolnej krajowej dr. Płażek, reprezen­
tanci wojskowości, prokurator skarbu radca 
Dworu dr. Korn z zastępcą prokuratora dr. 
Englem, radca Dworu p. Gustaw Mautner. 
profesorowie Uniwersytetu, oraz przedstawi­
ciele mnycb władz. Oddział weteranów two­
rzył w katedrze szpaler wśród licznie zebra­
nej publiczności. Po nabożeństwie wygłosił 
ks. Metropolita podniosłe kazanie, w którem 
wyjaśnił znaczenie dzisiejszej uroczystości.

Także w katedrze obrz. orm.-kat.odby 
ło się dziś uroczyste nabożeństwo z okazyi 
jubileuszu Ojca św. Nabożeństwo odprawił 
ks. Arcybiskup Teodorowicz w asystencji 
duchowieństwa. W nabożeństwie wzięli u- 
dział reprezentanci władz państwowych, au­
tonomicznych oraz wojskowości, tudzież re­
ktor Uniwersytetu dr. Rydygier i liczna pu­
bliczność.

Żywy rumieniec gniewu i obrażonej 
dumy powlókł jego piękną, bladawą zazwy­
czaj twarz, Nozdrza mu się rozdęły ; wy­
glądał jak rasowy koń, uderzony biczyskiem 
fornala.

Stojący za fotelem Scott promieniał 
Jeżeli radował się klęsce i naigrawaniom z 
Monra, któremu zazdrościł jego świetnych 
dochodów (dusza Scotta była jedną zazdro­
ścią), to upokorzenie, jakiego doznał biały, 
uniosło go w siódme niebo. Jego misyono- 
wany mózg odczuwał pod misyonarskim ka­
peluszem, coś w rodzaju wdzięczności dla kra­
jowego bóstwa za ten mądry postępek.

Ale uciecha jego miała być krótko­
trwałą. Pan Benson w jednej chwili odzy­
skał panowanie nad sobą i wiedział już co mu 
czynić wypada.

— Whew-wl — zaświstał przez zęby — 
Takie buty ? O ! bardzo dobrze! O! to w po­
rządku !

Zwrócił się do Monra:
— Idź! Masz szczęście! Połowa kary 

będzie ci darowaną. Nic podobnego po raz 
drugi niech się nie zdarzy! Save?  Idź!

Akrajczyk ukłonił się, przyciskając do 
piersi obie ręce wraz z ruinami szapoklaka 
i mięsa.

— Dziękuje, panie! A obiad, panie? 
Jak go będę" z d a t n y  gotować? — zapytał 
nieśmiało.

— Idź! — powtórzył ostro jego pan, 
poczem po raz trzeci spojrzał przez ramię.

— S co t.! Niech ten ty p  czeka. Może 
sobie obejrzeć towary w skop ie. Pan Bell 
mu pokaże. Ty pójdziesz za mną natychmiast 
do Archibonga!

— Jestem  cały na usługi pana, panie 
Benson — odrzekł Scott, który miał stył 
wyszukany; ale twarz mu się przeciągnęła.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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(Telegramyj.

Kraków, 20 lutego.. Obchód jubi­
leuszu papieskiego rozpoczął się wczoraj 
o godzinie 4 po południu. Odezwały się 
dźwięki wszystkich dzwonów krakowskich, 
poczem do otwartych świątyń spieszyli wier­
ni, przystępując do spowiedzi na in tencję  
Ojca św. Dziś odbyły się uroczyste nabożeń­
stwa we wszystkich kościołach oraz poranki 
dla młodzieży w szkołach.

Kraków, KO lutego. (Tel. pr.) Z po­
wodu 25-rocznicy pontyfikatu Ojca św., od­
było się dziś w katedrze na Wawelu uro­
czyste nabożeństwo, które celebrował ks. bi­
skup Nowak, w asystencyi ks. kanonika Bu­
kowskiego. Stalle zajęło duchowieństwo ka­
pitulne, naczelnicy wjadz rządowych i auto­
nomicznych, przedstawiciele wojskowości, re­
prezentanci rady miejskiej z prezydentem i 
wiceprezydentem na czele. W  środku głó­
wnej nawy ustawiły się cechy z chorągwia­
mi i weterani. Publiczność w ype|hiła ko- 
śjciół. Po ewangelii przemówił ks. prałat dr. 
Ohotkowski o tak niespożytej, wiekopomnej, 
działalnoścUGjca św. Leona XIII Po nabo­
żeństwie zaintonowano Te JDeum.

Eównież w innych kościołach krakow­
skich odprawiono urońzyste nabożeństwa. Pod­
czas nabożeństwa były sklepy katolickie w 
całem mieście zamknięte.

Z powodu jubileuszu powiewa biało- 
niebieska chorągiew z magistratu krakow­
skiego. W iele kościołów ubrano chorągwia­
mi. Młodzież szkół średnich i ludowych wzięła 
udział w nabożeństwach, odprawianych z oka- 
zyi jubileuszu. Po nabożeństwie odbyły się 
w niektórych zakładach i szkołach poranki 
urozmaicone śpiewem i deklamacyą, ku czci 
Ojca św.

Wiedeń, 20 lutego. Dzisiaj do pałacu 
Nuncyatury Apostolskiej, przybyły deputa- 
cy e : K o ł a  p o l s k i e g o ,  centrum katoli­
ckiego, centrum słowiańskiego i czeskiej szla­
ch ty  konserwatywnej, aby na ręce nuneyu- 
sza msgr. Talianiego złożyć gratulacye dla 
Ojca św. z okazyi jubileuszu Jego Ponty­
fikatu.

Berlin, 20 lutego. Z okazyi 25-letnie- 
go jubileuszu pontyfikatu Ojca św. zamie­
szcza Nordd. Allg. Ztg. artykuł, w którym 
pisze: Rozumiemy uczucia uwielbienia na­
szych katolickich współobywateli w tym rzad­
kim roku jubileuszowym. Rządy Papieża Leo­
na XIII. mają prawo zająć świetne miejsce 
w historyi kościelnej. Papież Leon XIII. jak 
żaden z jego poprzedników uosobił w po­
staci swej ideę papiestwa. W obec tej idei 
nowe państwo niemieckie, które w usiłowa­
niach swych nie dąży wcale do panowania 
nad światem, stoi zupełnie bezstronnie, o 
wiele bezstronniej niż dawne „święte pań­
stwo rzymskie narodu n iem i^k iego11. Cesa­
rze niemieccy i Pap;eż od dziesiątków lat ob­
cują z sobą jako panujący i obecny Papież 
zawdzięcza też swe wielkie powodzenie u- 
trzymywaniu dobrych stosunków z państwem 
niemieckiem. Życzliwość jaką Papież zna­
lazł u cesarzy z domu Hohenzollernów, wy­
szła na korzyść powadze papieskiej. Cesarz 
także osobiście odczuwa serdeczną sympatyę 
dla czcigodnego Ojca Kościoła, która wycho­

(„Historya ferm y afrykańskiej“ z angielskiego)

V.
(Ciąg dalszy).

Lyndall poruszyła się niecierpliwie.
— Podróżować, widzieć świat, ludzi, tó' 

szaleństwo! Jeżeli pójdziesz bez wytkniętego 
planu, nic ci z tegę nie przyjdzie. Mężczy­
zna powinien wiedzieć, gdzie idzie i czego 
chce. Wiłoby mi było pomódz tobie w wy­
borze drogi, Skaldo.... Bo widzi.™ główną 
rzeczą ni%i jest wybrać sobie karyerę,^ ale 
znać cel, który się pragnie osiągnąć i po­
świacie mjŁsię duszą i "ciałom. Udaje się. w 
życiu ternu, który poświęca1 się jednej wy­
łącznej Beczy, od której nic go odwieść nie 
może.,.. Mówię ci z własnego doświadczenia. 
Wiesz o tern, że od dzieciństwa postanowi­
łam sobie kształcić słę i pójść do szkoły. 
Czekałam cierpliwie, nie zrażając się i nie 
rozpaczają^ sjrobiłam sobie małą wyprawkę 
pokryj om u i napisałam mi pensyę, prosząc 
o miejsce. Gdy wszystko było gotowe, oznaj­
miłam ciotce Sannie o inojem postanowieniu, 
która przerażona moją odwagą, nie śmiała 
mi się sprzeciwić.... A więc patrz, ja, istota 
słaba i opuszczona, usunęłam wszystkie prze­
szkody, dzidki mojej silnej woli.... To, co u- 
czyniłam w małej rzeczy, można zrobić w 
wielkich ; wystarcza tylko chcieć.

— Tak, — odrzekł pasterz — ałę -gdy 
się zastanowić, wszystkie te wysiłki wydają 
się daremne i niepotrzebne — Wszechświat 
jest tak wielki, a człowiek tak znikomy....

dzi po za ramy zwykłej kurtuazyi między 
dwoma panującjmii. Wśród deputacyj,- które 
złożą Papieżowi życzenia, znajdzie się także 
specyalna misya cesarza Wilhelma.

Z ło te  p f i y  Naifl. A r c y R s i g c if M n e r iL
Wiedeń, 20 luiego. Najd. Arcyksiążę 

Rainer przyjmował wczoraj deputacyę c. i ar­
mii pod przewodnictwem P. Ministra wojny 
generała kawaleryi bar. Krieghammera, na­
stępnie deputacyę oficerów 59 p. p., które­
go jest właścicielem. Przedpołudniem zjawi­
ła się u Najd. Areyksięc.a pod przewodni­
ctwem P. Ministra obrony krajowej hi\ Wei- 
sersheimba także deputacya obrony krajowej, 
której komendantem Najd. Arcyksiążę jest 
już — jak wiadomo — od lat 30.

Budapeszt, 20 lutego Sejm węgierski 
uchwalił wczoraj na wniosek prezydenta mi­
nistrów Szella nie odbyć posiedzeń we‘6zwar- 
tek i w piątek z okazyi złotego wesela Najd. 
Arcyksięcia Rainera, gdyż minijtrowie udają 
się na uroczystości do Wiednia.

Wiedeń, 20 lutego. Węgierscy mini­
strowie : Prezes gabinetu Koloman Szell, oraz 
Daranyi i Szechenyi złożyli dziś Najd. Ar- 
cyksięciu Rainerowi iżygzenia od węgierskie­
go rządu.

Zagrzeb, 20 lutego. Sejm chorwacki 
w formie nagłego wniosku uchwalił złożenie 
życzeń Najd. Arcyksięciu Rainerowi

Rada Państwa.
(Telegraficzne sprawozdanie z posiedzenia 

Izby panów.)
Wiedeń, 20 lutego. :Na wstępie wczo­

rajszego popołudniowego posiedzenia Izby 
panów, Prezydent ks. W : n d i s c h - 6rr a e t z  
zawiadomił, że Najd. Arcyksiążę Rainer upo­
ważnił go do wjrrażenia Izbie serdecznego 
podziękowania za manifestacyę gratulacyjną.

Następnie uchwalono przekazać rozpo­
rządzenie w sprawie ogłoszenia stanu wyją­
tkowego w Tryeście komisyi prawno-poii- 
tycznej.

Z kolei mrgr. B a c q u e h e m wniósł, 
aby jako pierwszy punkt porządku dzienne^ 
go umieścić ustawę o kontyngencie rekru­
tów. Wniosek przyjęto i ustawę uchwalono 
w drugiem i trzeciem czytaniu.

W dalszym ciągu posiedzenia uzasa­
dniał bar. H e i f e r t  w długiem przemówień 
niu wniosek o wydanie ustawy w sprawie 
budowli pomnikowych. Wniosek przekazano 
osobnej komisyi.

Ks. L o b k w i t z  referował następnie 
ustawę w sprawie n a r o d o w y c h  S t o w a ­
r z y s z e ń  r o l n i c z y c h ,  zalecając) przyjęcie 
ustawy w brzmieniu uchwalonem przez Izbę 
posłów.

Hr. L e d e b u r przypomniał zasługi śp. 
hr. Palkenhayna. b. M inistra rolnictwa i 
członka Izby panów, który pierwszy dał ini-

— Dlaczego myśleć o tak odległej przy­
szłości. Wiemy, że żadne z dzieł ludzkich 
wieczne być nie może. Mojżesz umarł, proro­
cy zniknęli, księgi czytane przez naszych 
przodków, robaki stoczyły. Aktorowie, mala­
rze, poeci już są zapomniani, choć jeszcze 
brzmi echo oklasków, którymi ich darzono; 
są niczem więcej tylko drogowskazami na 
drodze, po której ludzie przeszli; wieki za­
trą  te ślady tak samo, jak przesuną kiedyś 
góry i lądy.... Ludzkość jest tylko nietrwa­
łym kwiatem, rosnącym na drzewie Czasu ; 
miało ono więcej innych kwiatów przedtem 
i będzie miało jeszcze inne, gdy te zwiędną, 
Jesteśmy światełkami, cibfmmi, iłuzyf* je ­
steśmy lekkim pyłkiem kwiatu, który wiatr 
unosi. Wszystko jest snem i. złydą....

Zbliżała się do niego tak, Że głowa jej 
dotykała prawie'jegojgłowy. Doss, który spał 
u nóg swego pana, wydrapał się ijk kolana 
łrjodej dziewczyny i skręcił się w kujjję ; 
Lyndall okryła jgo końcem swojej sukni i 
siedzieli tak ws&jratko tróje długo w mil­
czeniu.

— Waldo! — zawołała nagle Lyndall - -  
one sf|-Tz nas wyśmiewają!

— Kto p ik i ?
^ “ “rGwiazdy. jCzSjnio Mówi­

my o jutrze, o przyszłości, o przyszłych wie^ 
kach, zdaje nam się, że jesteśmy silni, snu­
jemy projekty, czynimy postanowienia, nie 
myśląc o -tern, że tajemnicza potęga może 
nas unieruchomić- na zawsze. One wyśmie­
wają się z nas, Waldo.

Oboje przypatrywali się teraz niebu, u- 
sianemu brylantami.

— Czy .modlisz się zawsze? — spytał 
Waldo cicho.

— Nie.
— Ja także. A przecież zdaje _ mi się, 

że byłbym zdolny to czynie, gdy się znaj­
duję'tak , jak  w tej chwili, w obec nieskoń­

cyatywę do tej sprawy. Mówca apelował do 
wielkich właścicieli, aby swymi głosami o- 
kazali, że świadomi są zobowiązań w obec 
tych rolników, którzy są gorzej położeni. 
Mówca zalecał przyjęcie ustawy

Pan M inister rolnictwa bar. Gi o v a -  
n el  1 i wykazywał zalety ustawy ; Dte ma ona 
by<f-; środkiem walki, ale ma w pokojowy i 
harmonijny sposób wyrównywać sprzeczno­
ści. Nigdy nie powinna być użyta do celów 
agitacyjnych lub politycznych.

Po dłuższych przemówieniach pp. K u e f- 
s t e i n a ,  K o t u l i ń s k y e g o  i księcia 
A u e r s p e r g a  przyjęto przedłożenie w dru­
giem i trzeciem czytaniu.

Następnie załatwiono szereg osobnych 
Jbraw . między innemi sprawę przyznania 
ulg należytościowych dla pożyczek ciał auto­
nomicznych.

W końcu Izba wydelegowała dziewięciu 
zastępców na konferencyę cukrową dla strze­
żenia interesów rolnictwa i przemysłu cu­
krowego wspólnie z członkami Izby posłów; 
wydelegowani utworzyli odpowiedni komitet. 
Z Polaków wszedł do komitetu, ks. Andrzej 
L u b o m i r s k i .

Koniec posiedzenia o godz. 7Vg wie­
czorem,

(Dalszy -viąg telegraficznego sprawozdania z 
■posiedzenia Izby posłów w dniu 19 b. m .).

W iedeń, 20 lutego. W dalszym toku 
wczorajszej rozprawy w Izbie poselskiej nad 
projektem ustawy o kolejach bośniackich, P. 
Minister kolei żelaznych dr. W i t  te k  wystą­
pił przeciw poprawkom, wniesionym przez p. 
Ofnera, ponieważ przyjęcie ich uczyniłoby 
koniecznem nowe rokowania z Węgrami i 
przewlekłoby całą sprawę. P. M inister uznaje 
potrzebę linii Knin nowy aż do Banialuki 
i Rząd gotów jest do wybudowania jej przy­
czynić jsiJ, ale teraz jest przeciwny łączeniu 
tfej sprawy z obecnym przedłożeniem.

Przemawiali z kolei p p .: S y l v e s t e r ,  
F r -ć s l  i B e r g ,  poczem §§. 1 i 2 przyjęto 
podług brzmieniu rządowego projektu z od­
rzuceniem wszelkich poprawek. Rozpoczęła 
się dyskusya nad §§. 3, 4, 5.

P. L e c h e r  zajął stanowisko opozycyj­
ne; sądził) że tendencyą całego przeJE^y^ 
nia i& tSkierow anie ruchu z Dalmacyi na 
Budapfezt. Mówca krytykował wytyczenie 
kierunku linij kolejowych w .Dalmacyi i 
twierdził, że w razie koalicyi mocarstw mor- 
skięh przeciw Austryi,, Austrya nie będzie 
absolutnie w stanie utrzymać Dahnacyę z 
powodu braku środków komunikacyjnych. 
Także pod względem kodyfikacyjnym usta­
wa, zdaniem mówcy, jest nie do przyjęcia. 
Nie należy zapominać, że-suwerenem Bośnii 
i Hercegowiny, dziś tak jak dawniej, po­
dług postanowień traktatu berlińskiego jest 
jeszcze sułtan. Mówca polemizował' z wywo­
dami P. M inistra kolei, który wszystko uczy 
nił, aby nie wywoływać konfliktu z rządem 
węgierskim, a natomiast w parlamencie au- 
stryackńn stara się używać wszelkich wpły­
wów, aby tę ustawę, tak szkodliwą dla Au­
stryi, przeprowadzić.

Przemawiał jeszcze raz P. Minister ko­
lei W i t t-fe k , który w stanowczy sposób

czoności.... Wtedy) ^wszystkie moje myśli są 
modlitwą.

Rozmowa się urwała a Doss zasnął na 
kolanach Lyndall. Po niejakim czasie zer- 
wałj-.się chłodny wietrzyk.

— Zimno mi — rzekła Lyndall za­
drżawszy. — (Ozy chcesz zaprządz, Waldo? 
Zawołasz mnie, jak będziesz gotów do drogi.

Zeszła z wózka i skierowała się ku fer­
mie. We drzwiach spotkała się z Gregorym.

) Szukałem pani, panno Lyndall,.chcąc 
pani zaproponować moje towarzystwo w dro­
dze do domu — rzekł.

— Waldo miał mnie odwieźć — od­
rzekła — ale jeżeli pan ma ochotę, nie I ro ­
nię panu.

Młody .człowiek poszedł do swojej n a ­
rzeczonej, która f jje io m  kawę rozlewała.

— rW racam  do domu z'dwoją kuzynką. 
Hjn, a tg  pojedziesz kogjg  z Waldem. '

—P * e ja  nie mogę jechać teraz', Gre- 
1 * 7 ,  J !0 obiecaftiin- pani źli będę,
czuwać, ^dyż; ona poszła sifftroche pjjespać.

—• Nie zmuszajn .Ciebie, ii^ibyś^jęchałaj 
Zostań tutaj jakTcJlfpgo zecheeĘ... Ja jestem 
szalenie zmęczony. Nie jfistem obowiązany 
czn*>M r#k J10(; d latego  że Moj ej macosze 
podobało się iść za mąż — doiafcobraGajAC 
się .hę niej plecami

— Ależ dobrze, Gregory, chci.aiąm tylko...
Ale on Już był Kaleko, a jedefi z mło­

dych dzierżawców zbliżał się, prosząc o fili­
żankę kawy.

W godzinę potem WTałdo przyszedł po 
Em i zastał ją na tein samem miejscu.

— Konie już osiodłane, ale jeżeli chcesz 
jeszcze tańczyć, chętnie poczekam na cie­
bie — rzekł.

— Nie, j |f tem  gotowa — odrzekła po­
trząsając głową ze smutnym wyrazem. — 
Wolę jechać.

odpierał zarzuty p. Lechera. P. Miniśtdr o- 
świadczył, że także Rząd życzy sobie lepsze­
go połączenia z Serajewem i uznaje za ko­
nieczną linię kolejową ze Splitu do Bośnii. 

j||ednal*e sprawy tej nie można załatwić ra­
zem! z obecną ustawą. P. Minister wyraził 
nadzieję, że Izba stanie po jego stronią-, wo­
bec osobistych ataków p. Lechera. P. Le­
cher usiłował go nawet wystawić na po­
śmiewisko i kwestyonował jego austryacki 
patryotyzm, co mowma stanowczo odpiera. P. 
Minister spodziewa się, że Izba w głosowa­
niu okaże, iż nie podziela zapatrywań pos. 
Lechera.

Na tern zamknięto dyskusyę, poczem 
zabrał jeszcze głos generalny mówca contra 
p. M a l i k  i imieniem klubu Szenererowców 
oświadczył się przeciw ustawie.

Ostatecznie w głosowaniu przyjęto u- 
stawę w drugiem i trzeciem czytaniu i przy­
stąpiono do o g ó l n e j  r o z p r a w y  b u d ż e *  
t o w ej.

Generalny referent dr. K a t h r e i n za­
lecił przyjęćie-przeąłożonifgo preliminarza za 
podstawę do dyskusyi szBzegółowej-,.- 2

Na tern obrady przerwano i odbył się 
jeszcze wybór specjalnej komisyi dla sprawy 
tryesteńskiej. W skład komisyi weszli z Po­
laków pp. Apolinary J a w o r s k i ,  A b  rag 
h a m,ci w i c z Dawid, dr. S t a r z y ń s k i ,  dr. 
B y k  i H e n  ze l, z Rusinów p. Bazyli J  a - 
w o r s  ki.

O godzinie 6 przewodniczący zamknął 
posiedzenie. Następne odbędzie się dziś.

Dalej telegrafują z W iednia :
Parlam entarna k o m i s y a  d 1 a h  a n- 

d l u  t e r m i n o w e g o  z b o ż e m  prowadziła 
wczoraj wieczorem dalszą dyskusyę szczegóło­
wą Przyjęto §. 7 o składzie giełdowego sądu 
polubownego. Referent Ploj cofnął §, 8, po­
nieważ zastępca Rządu sprzeciwił się brzmie­
niu tego paragrafu. Przyjęto dalej §§. 9 i 
10 z małemi zmianami stylowemi w brzmie­
niu proponowanem przez referepta i uchwa­
lono reasumcyę §§. 2 i 3.

Wczoraj wieczorem odbyło się posie­
dzenie komisyi s o c y a 1 n o-p o 1 i t y°c z n e j . 
Ukończono dyskusyę w sprawie rozszerzenia 
postanowień ochronnych dla robotników ko­
lejowych.

S p ra w y  parlam entarna.

Warto podkreślić w parlamentarnym 
kalendarzu Austryi datę wczorajszą: na wczo- 
rajszem posiedzeniu Izby posłów oznajmił 
Prezydent Izby, że otwiera ogólną dyskusyę 
nad budżetem państwowym w drugiem jego 
czytaniu. Jest to od łat pięciu pierwsza nor­
malna dyskusya budżetowa.

Na posiedzeniu wczorajszem przyszedł 
zresztą do głosu tylko generalny referent 
budżetu dr. Kathrein, który Izbie przedło­
żył preliminarz budżetu w tej formie, w ja ­
kiej on wyszedł z obrad komisyjnych. Wła­
ściwa dyskusya budź,płowa rozpocznie się dzi­
siaj. _ Co do dyskusyi generalnej wiadomo 
już, iż aby o ile możność’ jak najrychlej bu­
dżet załatwić i dyskusyi tej nadmiernie nie

Wkrótce znaleźli się na piasczystej dro­
dze, po której godzinę temu toczyła się ka- 
ryolka. Konie szły zwolna tuż obok siebie 
w blasku gwiazd, a cisza była tak głęboka, 
że można było liczyć ich kroki. Waldo drze­
mał na siod le; Em była zupełnie rozbudzo­
na i zdawała się mieć ochotę do rozmowy. 
W  końcu, zdecydowała się :

— To dziwne — rzekła — mam do­
piero siedmnaście lat, a zdaje mi się, że je ­
stem już taka stara... taka stara!

— Dlaczego? — spytał Waldo prawie 
przez sen, pociągając uzdę swojej siwej 
k la c z k a

— Ja nie wiem... wolałabym była zostać 
małem dzieckiem.... Jak isię jest dzieckiem, 
posiada się naiwną duszę i czyste serce, nie 
jest sję egoistą, koąjia jjg£| cały świat, daje 
się drugim to, co się posiada, be^ żadnej 
upeznej myśli... Słowem, jest się szczęśli­
wym!... Przeciwnie zaś, kiedy się wyrasta, 
człowiek staje się wyłącznym: pragnie zatrzy­
mać niektóre rzeczy cffa siebie Samego, dla 
siebie wyłącznie...

— To prawda — odrzekł pasterz cał­
kiem śpiący.

Em zamilkła. Gdy przybyli do fermy 
■było w niej zupełnie ciemno; Lyndall spała 
już za zamknię* ejńi okiennicami.

Wanlo pomógł młodej dziewczynie zsiąść 
z konia, a ona pozostała przez chwilę z gło­
wą opartą na jego ramieniu.

_ Jestes zmęczona — rzekł prowa­
dząc ją  do drzwi. — Zapalę ci światło.

— Nie, r ie  potrzeba. Dobranoc kocha- 
ny przyjacielu!

Em weszła do swego pokoju; usiadła 
[ pozostała sama, sama jedna w ciemnościach.

dalszy nastąpi).
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przeciągać, kluby zgodziły się, że każdy z 
nich ma prawo wydelegować do tej dysku­
s j i  dwóch mówców. K o ł o  p o l s k i e  wyde­
legowało, jak wiadomo, prezesa p. Apolina­
rego Jaworskiego i dr. Wł. Kozłowskiego.

Pozostała jeszcze kwestya uproszcze­
nia dyskusji szczegółowej, która, gdyby ją 
miano otwierać przy każdej pozycyi, mogła­
by się toczyć bez końca. Z tego powodu wy­
pracowano projekt, według którego szczegó­
łowa dyskusja budżetowa ma być podzielona 
na 31 osobnych debat w następującym po 
rządku, wedle ważniejszych tytułów i roz­
działów budżetu:

1. Najw. Dwór cesarski i kancelarya 
gabinetowa, referent pos. H e n z e i .

2. Rada państwa, Trybunał państwowy, 
referent p. H e n z e l .

3. Rada Ministrów, Trybunał admini­
stracyjny, referent p. S k o n e .

4. Wydatki wspólne, referent p. K a t h -  
r  e i n.

5. Ministerstwo spraw wewnętrznych : 
Administracya polityczna, bezpieczeństwo pu­
bliczne i t. d ,  referent p. M o r s e y .

6. Drogi i budowle wodne, ref. p. Le- 
mi s c h .

7. Ministerstwo obrony krajowej, ref. p. 
S c h w e g e l .

8. Ministerstwo oświaty (Zarząd cen­
tralny), ref. p. S t a r z y ń s k i .

11. Ministerstwo oświaty, szkoły śre­
dnie, ref. p. S t u e r g k h .

12. Ministerstwo oświaty: szkoły prze­
mysłowe i fachowe, ref. p. d’E lv e r t .

13. Ministerstwo oświaty: szkoły ludo­
we. ref. p. Sk e n e .

14. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22,23. 
Poszczególne działy M inisterstwa finansów. 
Referenci p p .: Gó r s k i ,  S t e i n  w e n  der ,  
M a r c h e t ,  M e n g e r ,  B a r w i ń s k i ,  Ro-  
bi cz ,  Byk,  S k e n e ,  S c  ha i k ,  E o m a ń -  
ez uk.

24. Ministerstwo h an d lu : Referenci : 
B a r n r e i t h e r  (drogi wodne urząd staty­
styki pracy) Rizzi ,  P r a d e ,  V u k o w i c z .

25. Poczta, telegraf, Kasy pocztowe 
oszczędności, ref. H o f m a n n  v. Wellenhof, 
If i e n m an n.

26. Ministerstwo kolei żelaznych, ref. 
P o v ś e ,  P e r g e l t .

27. Ministerstwo rolnictwa, ref. p. K o- 
z ł o w s k i ;  chów koni: p. Dawid A b r a h a -  
mo wi c z ;  górnictwo p. M a r c h e t .

28. 29, 30. Ministerstwo sprawiedliwo­
ści, ref. p. E. A b r a h a m o w i c z, D e r s c h  at- 
t, a, L u p u 1 i Y u k o w i c z.

31. Dług państwowy, najwyższa- Izba 
obrachunkowa i t. d., ref. B e r g e r .

Jak telegrafują z Wiednia, Deutschna- 
tionale Corresp. donosi: Wczoraj popołudniu 
odbyła się pod przewodnictwem Prezydenta 
Izby hr. Yettera, konferencya przewodniczą­
cych klubów w kwestyi przeprowadzenia 
w Izbie szczegółowej dyskusji nad budże­
tem. Zgodzono się na odbywanie posiedzeń 
Izby codzień z wyjątkiem soboty i niedzieli 
i na podział dyskusyi szczegółowej na 31.

P. Iro cofnął wniosek, aby nad czeską 
Politechniką w Bernie,, otwarta była osobna 
dyskusya, zastrzegł sobie jednak wniosek ten 
dla ponownego wniesienia w Izbie.

Wiedeń, 20 lutego. Komisja Izby po­
słów dla stanu wyjątkowego w Tryeście wy­
brała referentem p. Puchsa. Komisja zbie­
rze się dziś wieczorem na posiedzenie.

KORESPOIDEICYE
Wiedeń, 17 lutego.

(Pogadanka ekonomiczna.)
„Choroba cukrowa", trapiąca od lat 

znaczną część Europy, weszła w stadyum 
krytyczne. Kwestya zniesienia premii ekspor­
towych i zniżenia cła przywozowego na cu­
kier, absorbuje dziś uwagę licznych gabine­
tów i całych kół politycznych, odwodząc ją 
nawet od innych bieżących spraw:

Za daleko posunięte poparcie państwo­
we danej gałęzi produkcji musiało wreszcie 
doprowadzić do obecnego przesilenia. Dzi­
wna. analogia zachodzi między sprawą cukro­
wą, a nowoczesnym militaryzmem. Jak — 
co" do tej drugiej kwestyi — każde państwo 
z osobna musi się zbroić nad siły dlatego, 
że wszystkie inne państwa robią to samo, 
jak żadne z nich nie inoże samo przystąpić 
do rozbrojenia — podobnie każde państwo 
produkujące cukier buraczany musiało za­
prowadzić premie eksportowe, ponieważ wszy­
stkie inne je zaprowadziły, podobnie też ża- 
dno z nich nie może dziś samo zerwać z tym 
systemem, uznanym powszechnie za wadliwy 
i szkodliwy.

Premie eksportowe, jawne — jak w 
prawie wszystkich państwach — czy ukryte 
w systemie kontyngentowo-podatkowym, jak 
w Rossyi, czy wreszcie skombinowane, t. j. 
bezpośrednie i pośrednie, jak we Francyi, 
mają na celu umożliwienie, by wewnętrzna 
produkcya cukru eksportowała ten artykuł 
w jak największej ilości i mogła skutecznie
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j konkurować niską ceną z produkcyą innych 
| krajów na rynkach eksportowych. W pra­

ktyce skutkiem tego systemu jest to, że pe­
wne kraje, nieprodukujące same cukru w 
większej ilości, jak Anglia do niedawna 
Stany Zjednoczone północnej Ameryki, Le- 
wanta, Indye wschodnie i t. d., otrzymywały 
cukier w wielkich ilościach po bajecznie ni­
skich cenach, gdyż w cieniu premii produ­
kcya cukru buraczanego ogromnie się rozwi­
nęła.

Głównie wchodzi tu w grę Anglia, 
której system handlowo-polltyczny free trade 
dąży do tego, by wewnętrznej koukurencyi 
dostarczyć artykułów jej potrzebnych, jak 
najtaniej. Niskie ceny cukru łącznie z wy­
sokim dobrobytem sprawiły też, że roczna 
konsumcya cukru w tym kraju dochodzi do 
40 kilogramów na głowę. Nadto podlicyto- 
wywanie się krajów eksportujących co do 
ceny cukru, wywożonego do Anglii, musiało 
ogromnie podnieść tamtejszą produkcyę ró­
żnych przetworów cukrowych, cukierków, 
konfitur, konserw owocowych i t. p.

Gdy tak Anglia pływa wprost w cu­
krze, konsumcya krajów produkujących go 
na kontynencie, znajduje się w o wiele gor­
szeni położeniu. Z jednej strony popierając 
eksport cukru premiami, musiały państwa 
produkujące, z drugiej strony chronić targ 
wewnętrzny od obcej koukurencyi wysokiemi 
cłami przywozowemi. Pod ich ochroną pow­
stały kartele cukrowe.

F ran c ja  nie ma wprawdzie karteii pro­
dukcji cukrowej, gdyż stoją mu na zawadzie 
postanowienia kodeksu karnego o Oaccapan- 
ment“. Mimo to system premii przy wyso­
kich cłach i specyalnem urządzeniu, co do 
podatku konsumcyjnego daje się silnie we 
znaki całemu tamtejszemu gospodarstwu spo­
łecznemu, a zatem i konsumoyi cukru, gdyż 
roczna suma premii wynosi aż 110 milio­
nów franków. Zresztą mimo kodeksu karne­
go bezkarnie operuje tam od czasu do czasu 
„ring" dla sprzedaży cukru na targu we­
wnętrznym, którego echem w zeszłym roku 
był znany proces Jaluzota.

W  Rossyi, gdzie kartele są surowo ści­
gane przez sądy karne, istnieje ukryty w 
kontyngentowym systemie podatku cukrowe­
go kartel cukrowy pod patronatem państwa.

W Niemczech i u nas organizaeye cu- 
krowo-kartelowe są zupełnie jawne, choć nie 
uznane przez prawo, najbardziej wydoskona­
lone. Utrzymują one cenę cukru na targu 
wewnętrznym na wysokości bardzo znacznej, 
t. j. taldej, w której się mieści prawie całe 
cło przywozowe. Oło to decyduje o wysoko­
ści ceny ; gdyby ona wynosiła więcej, niż 
cena na targu światowym, t. j. cena w An­
glii plus cło. byłby możliwy obcy import. 
W granicach cła przywozowego mieści się 
t. zw. zysk kartelowy. Część z tego zysku 
płynie wprost do kieszeni producentów, pe­
wna część jednak służy na to, by jeszcze ta­
niej módz sprzedawać' cukier, przeznaczony 
na eksport i stanowi w ten sposób drugą u- 
krytą premię eksportową (prywatną).

Gdy Anglik płaci za cukier ztąd im­
portowany, niemal połowę tego, co konsu­
ment w Austryi, gdy cena światowa jest 
wskutek kompensaty, jaką mają producenci 
w premiach i vv zysku kartelowym, często 
niższa od kosztów produkcji, — oczywistą 
jest rzeczą, że konsument austryaeki funduje 
Anglikowi znaczną część jego konsumcyi 
cukru. Trzeba tu jednak zaznaczyć, że pre­
mie eksportowe w Monarchii są stosunkowo 
niskie i nie mogą przenosić 18 mil. koron 
rocznie.

Jest jednak i odwrotna strona medalu. 
Wartość eksportu cukru z Monarchii -wynosi 
rocznie około 150 milionów koron. Na 16 
milionów centr. metr. produkcyi (w warto­
ści cukru surowego) konsumcya wewnętrzna 
absorbuje zaledwie niecałe cztery miliony. 
Dwieście kilkanaście cukrowni w Monarchii 
przerabia około 100 milionów centr. metr, 
buraków, co przedstawia wartość przeszło 
160 milionów koron. Ogromna to pozyeya 
dla rolnictwa, które nadto — zwłaszcza w 
krajach sudeckich — głównie dzięki uprawie 
buraków, może produkować tak znakomity 
gatunek jęczmienia browarniczego na eks­
port, że z Niemiec nie będą mogły go wy­
rugować i najcięższe cła przewozowe, prze­
widziane w projekcie nowej taryfy. (W ar­
tość eksportu jęczmienia z Monarchii wy­
nosi obecnie około 50 milionów koron). Da­
lej uprawa buraków daje rolnictwu w od­
padkach znakomitą karmę dla bydła. A wre­
szcie zatrudnienie tylu sił roboczych, a frach­
ty kolejowe, wogóle wszystko to, co potężny, 
rozgałęziony przemysł przynosi całości go­
spodarstwa społecznego!

Bezsprzecznie źle jest, że _ przeciętny 
mieszkaniec Monarchii konsumuje tylko 8 
klg. cukru rocznie, Niemiec 12, Francuz 15, 
gdy na Anglika przypada aż 40 klg. Źle 
jest — a w związku z tem stoi niska kon­
sumcya ilościowa — że my płacimy rafina- 
dę po 85 koron za cetnar metr., gdy Angli­
ka kosztuje ona tylko 40— 50 szylingów. Pro­
szę sobie jednak na podstawie cyfr, przyto­
czonych w poprzednim ustępie, wyobrazić, 
jakie olbrzymie straty poniosłoby gospodar­
stwo społeczne Monarchii, gdyby naraz w
lutego 1902 r.

przemyśle cukrowym zapanowało przesilenie, 
gdyby znaczne zniżenie cła importowego spro­
wadziło napływ cukru rossyjskiego i unie­
możliwiło w obecnej chwili kartel.

Byłaby to prawdziwa klęska, którą rze­
czywiście groziłoby spełnienie obecnego żą­
dania Anglików. Domagają się oni bowiem 
dwu rzeczy: zniesienia premij eksportowych, 
coby samo nie było niebezpieczne i przynio­
słoby więcej pożytku niż szkody, oraz zni­
żenia cła przywozowego, wynoszącego obe­
cnie 11 zł. w złocie, do 5 marek, czyli mniej 
więcej 2 zł. w złocie, coby dla naszego cu­
krownictwa było wprost zabójcze.

Podawszy dziś w krótkości genezę, sym- 
ptomaty i dyagnozę „cukrówki", następnym 
razem będziemy się starali wyjaśnić, w czein 
polega niebezpieczeństwo ze zniżenia ceł przy­
wozowych, oraz dlaczego właśnie od strony 
zjednoczonych królestw nadciągnęła chmura, 
niosąca taką burzę. R- B.

Z Berlina.
(Działalność berlińskiej policyi politycznej. — 
Surowy nadzór nad studentami Polakami. — 
Żale dyrektora berlińskiej „nadsceny", dr. Eyersa

na niegościnność Galicyi i Węgrów).

W tych dniach ogłosiła polieya ber­
lińska sprawozdanie ze swej działalności na 
polu politycznem za czas od r. 1891 do 1900. 
W sprawozdaniu tem, obejmującem około 
1000 stronic druku, polieya zajmuje się głó­
wnie ruchem socyalno- demokratycznym a 
kreśląc obraz jego rozwoju podaje liczby sto­
warzyszeń i odbytych każdego roku zgroma­
dzeń ; nadto podaje uwagi i spostrzeżenia co 
do środków, uważanych przez siebie za naj­
odpowiedniejsze do zwalczania socyalnej de­
mokracji.

Sprawozdanie ubolewa przedewszyst- 
kiem nad tem, iż zniesienie ustaw wyjątko­
wych przeciw socyalistom ułatwiło rozwój 
partyi przewrotowej. Ustęp ten brzmi: „W 
dziedzinie ważnych dla rozwoju prasy prze­
pisów najdonioślejsze zmiany pociąga za so­
bą zniesienie ustaw wyjątkowych przeciw 
socyalistom. Fakt, iż w skutek zniesienia 
tych ustaw partye przewrotowe poddane zo­
stały pod powszechne obowiązujące ustawy 
prasowe, ułatwił propagandę socyalno-demo- 
kratyczną, i tłumienie jej, zwłaszcza w obec 
ostrożnego zachowania się prasy socjalisty­
cznej, uniemożliwiał nawet w takich wypad­
kach, w których ze względu na ogólne sto 
sunki polityczne życzyćby sobie tego nale­
żało."

W dalszym ciągu traktuje sprawozda­
nie o stowarzyszeniach i zgromadzeniach, 
któremi polieya zajmuje się o tyle, „o ile in­
teres policyjny tego wymaga". Wedle spra­
wozdania polieya zwraca tylko szczególną 
uwagę na „wrogą dla państwa działalność 
politycznych stowarzyszeń socyalno - demo­
kratycznych, polskich i anarchistycznych", 
tudzież na działalność „organizacyj zawodo­
wych, stojącym na gruncie nowożytnego ru­
chu robotniczego". Inne stronnictwa i kie­
runki polityczne nie przedstawiają dla poli­
cyi berlińskiej większego interesu.

W dalszym ciągu zastanawia się spra­
wozdanie nad sposobami zwalczania rucha 
robotniczego i zadanie policyi w tym kie­
runku określa w następujący sposób: „Od ro­
ku 1890 miejsce bezpośredniego tłumienia 
ruchu socyalno-demokratycznego za pomocą 
ustaw wyjątkowych zastąpiło pośrednie zwal­
czanie go na gruncie ustaw istniejących. 
Śledzenie ruchu socyalno -demokratycznego 
nłatwionem było z jednej strony przez to, 
iż stronnictwo to działa jawnie, — z dru­
giej jednak strony utrudnionem, ponieważ 
polieya musiała dokładnie śledzić postępu­
jący coraz szybciej z roku na rok rozwój 
partyi, wyrabianie się i pogłębianie jej za­
sad, rozszerzanie się i urozmaicanie metod 
agitacyjnych".

Wreszcie podaje sprawozdanie dokła­
dny obraz rozwoju partyi socyalno-demokra- 
tycznej, zestawiając skrupulatnie liczby za­
kładanych stowarzyszeń i odbytych zebrań.

Polieya rozwinęła w ostatnich czasach 
nadzwyczaj surowy nadzór nad studentami 
Polakami, przedewszystkiem nad tymi, któ­
rzy pochodzą z Królestwa Polskiego. Przed 
kilkoma dniami wtargnęła polieya do lokalu 
p. Raczkowskiego, gdzie się odbywało to­
warzyskie zebranie studentów i do lokalu 
pani Małkowskiej w Oharlottenburgu. Agen­
ci policyjni zrewidowali obecnych tu i tam 
studentów i odwieźli następnie wszystkich 
w liczbie przeszło 30 do prezydymn policyi, 
gdzie ich przesłuchano i zatrzymano pod 
kluczem do. dnia następnego. O aresztowaniu 
polskich studentów w Oharlottenburgu pisze 
Berliner Ztg.:

„W Oharlottenburgu w lokalu przy 
ulicy Goethego aresztowano w zeszłą sobotę 
27 osób, między niemi 2 damy, odprow a­
dzono je do prezydyum policyi i przez całą 
noc trzymano w osobnych celach ; w nie­
dzielę rano każdą z tych osób odprowadziło 
dwóch urzędników kryminalnych do domu,

gdzie się odbyła rewizya, przyczem zabrano 
wszystkie papiery prywatne. Potem odpro­
wadzono je znowu do prezydyum policyi, 
gdzie je przesłuchiwano, a następnie wypu­
szczono. Oprócz tego u dziesięciu innych osób 
odbyły się rewizje domowe i przesłuchiwano 
je w prezydyum policyi11.

Dyrektor berlińskiego „Ueberbretlu" dr. 
Evers opisuje w AUerdeutsche Bldtter swoją 
niefortunną wyprawę do Węgier, dokąd udał 
się ze swojem Towarzystwem, gdy „złość, 
zawiść i niegodziwa intryga polska" niedo- 
zwoliły mu rozbić namiotów „nadsceny" ani 
w Krakowie, ani we Lwowie, ani w żadnem 
z galicyjskich miast prowincyonalnych. Na 
ziemi węgierskiej zamierzał p. Evers urzą­
dzić szereg przedstawień najpierw w Koszy­
cach. Tutaj musiał biegać celem uzyskania 
zezwolenia od Annasza do Kaifasza, od bur­
mistrza do wiceżupana, od dyrektora policyi 
do starszego żupana i ostatecznie nic nie 
uzyskał. Gdy takie same wieści otrzymał z 
Preszowa, Iglo i Miskolacza, postanowił u- 
dać się osobiście do Budapesztu i „rozpra­
wić się" z samym szefem rządu węgierskie­
go. Rrzeczywiście, przynajmniej jak sain opi­
suje, odbył z prezesem gabinetu Szellem 
dwie konferencje w parlamencie. Pan Szell 
uznawał „cywilizacyjną" misyę „nadsceny", 
oświadczył, iż nic nie ma przeciw przedsta­
wieniom i odesłał dr. Eversa do dyrektora 
rninisteryalnego w ministerstwie spraw we­
wnętrznych dr. Beserediego, który go przy­
jął z równą uprzejmością, polecił mu napi­
sać podanie o koncesję i przyrzekł do ho­
telu odesłać mu odpowiedź z uwagą, że oso­
bnego pozwolenia wcale nie potrzeba. Dr. 
Evers tak był swego pewny, że zaraz po­
wrócił do Koszyc i zatelegrafował do magi­
stratów wszystkich miast, w których chciał 
publiczność uraczyć swoim teatrem, że sam 
prezydent ministrów zabronił robić jakich 
bądź trudności. Przez dwa tygodnie czekał 
wszakże nadarenmio na ową rezolucyę z mi­
nisterstwa, a gdy wszystkie telegraficzne ur- 
gensy nieposkutkowaty, oburzony podobną 
„gospodarką madziarską" zwinął namioty i po­
wrócił do Berlina.

K R O I I K A

Lwów, 20 lutego.

— Pamięci Bohdana Zaleskiego. We
środę, 26 b. m., odbędzie aię w Kole literacko- 
artystycznem we Lwowie uroczysty wieczór ku 
uczczeniu setnej rocznicy urodzin BoIui££iJ3 Za­
leskiego.

Bliższe szczegóły podamy niebawem.

— Wybory do R ady miejskiej, w  sali 
Kasyna urzędniczego odbyło się wczoraj wie­
czorem zgromadzenie jirzedwyborcze urzędników. 
Przewodniczył radca Dworu p. Huth. Po dłuższej 
dyskusyi wybrano komitet ściślejszy, złożony z 
60 członków, którego upoważniono do ułożenia 
listy 50 kandydatów do Rady miejskiej i do 
wejścia w kompromisy ze wszystkimi komiteta­
mi opozycyjnymi.

— Wydział krajowy zamianował człon­
kami stałej kom isji przemysłowej na bieżącą 
kadencyę sejmową pp.: Leopolda Baczewskiego, 
Artura Benisa, Ignacego Drewnowskiego, Jana 
Frankego, Augusta Gorayskiego, Juliusza Leo, 
Michała Michalskiego, Am ulfa N aw ratila, Bro­
nisława Pawlewskiego, Jana Rottera, Antoniego 
Stefanowicza, Augusta Sołtyńskiego, Władysława 
Stesłowicza, Włodzimierza Szuchiewicza, Józefa 
Wezelaka, Józefa Wereszczyńskiego i Alfreda 
Zgórskiego.

Pierwsza sesya komisji w nowym składzie 
odbędzie się 24 b. m. o godzinie 5 po południu 
w sali obrad Wydziału krajowego.

Wydział krajowy uchwalił zamawiać w 
przyszłości kasy ogniotrwałe dla Spółek oszczę­
dności i pożyczek u finn krajowych, a równo­
cześnie wezwał kierownika biura patronatu dr. 
Stefczyka do usprawiedliwienia, dla czego do­
tychczas zamawiał kasy u firmy wiedeńskiej.

— Ankieta w sprawie- obrotu miewa 
odbędzie sic 26 b. m. o godzinie 11 rano w 
gmachu sejmowym.

— Członkiem Rady dla budowy dróg 
wodnjmh w miejsce p. Onyszkiewicza, który z 
tej godności ziezyguował, zamianował Wydział 
krajowy członka Wydziału krajowego dr. Ta­
deusza Piłata

— F undacya Kochm ana. W gmachu 
sejmowym pod przewodnictwem dr. Wereszczyń­
skiego odbyła się komisya konkursowa fundacji 
Franciszka Kochmana dla literatów. Komisya 
rozdzieliła do oceny pomiędzy swych członków 
dzieła, nadesłane na konkurs, mianowicie :

Przydzielono dr. Kubali: dzieło p. t. „Ju­
liusz Kossak", Witkiewicza Stanisława i „Po­
wstanie poznańskie w r. 1848"', dr. Rakowskie­
go Kazimierza.

Dr. Małeckiemu: „Słownik Gwar Polskich" 
Karłowicza Jana, „Słownik języka polskiego", 
ułożony pod redakoyą Karłowicza Jana, Kryń­
skiego Adama i Niedźwieckiego Władysława,
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nadto „Pierwiastek Indowy w poezyi polskiej" 
Zdziarskiego Stanisława; przydzielono mu także 
nie nadesłane na konkurs dzieło „Średniowie­
czna historya naturalna" dr. Rostafińskiego.

Dr. Wojciechowskiemu: „Historya Nowe­
go Sącza" ks. Jana Sygańskiego T. J., „He­
raldyka polska wieków średnich" dr. Piekosiń- 
skiego Franciszka i „Rycerstwo polskie wieków 
średnich" tegoż.

Dr. Radziszewskiemu : „Mikołaj Kopernik" 
Birkenmajera L. A.

Dr. Piłatowi: „Zarys ekonomii społecznej “ 
dr. Daszyńskiej Z., „Przełom w socyalizmie" i 
„Własność rolna w G-alicyi" tejże. „Zarys spo­
łecznej historyi państwa polskiego" dr. Gorzy- 
ckiego K. J.

Dr. Ćwiklińskiemu: „Na strażnicy" Krzy­
żanowskiego A.

Dr. Roszkowskiemu : „Całą siłą" Kondra­
towicza S.

D. Dybowskiemu: Suplement do dzieła : 
„Pogląd na ustrój przyrody" Zagrzejewskiego J. 
i „Badanie statystyczne wypadków położniczych" 
dr. Maciejewskiego K.

Dzieła: „Majówkę' łowicza M., „Pier­
wsza gruntowna metoda koi ry tonów skrzyp­
cowych" Korz_ iowskkgo ]>.. Krótki rys ży­
cia i cnót ś. p. 1.8. Maksu -.zera, sufra-
gana przemyskiego' Szelestu, yrynacye"
Epopea Hoszowskiego J. . v. n* tegoż
uchwalono ocenić wspólni . ej sesyi
komisyjnej.

— Powszechne w yki-- srsyte-
ckie. W piątek, dnia 21 b. rn.. He real­
nej, ul. Kamienna 2, o godzi:,ó: 8 wie­
czorem dr. St. Witkowski „El ray kurs
języka łacińskiego" część II;

w Zakładzie fizycznym, gosza 8,
o godzinie pół do 8 wieczore; 'niw. dr.
J. Zakrzewski „Nauka o ciep •ieniowa-
nie. Wyobrażenia o istocie c;

— Powszechne wyki i wersy te- 
ckie na prowincyi. W niedz ■. 23 lutego:

Brody: dr. Z. Pazdro i leje żydów
w Polsce";

Drohobycz: proj. W. N Szekspi­
rze, część II .“;

Kałusz: profesor J. kro ti i , Początki 
chrześciaństwa";

Przemyśl: dr. Z. Sn . środkach
podniecających";

Stanisławów: dr. A „Założenie
Stanisławowa";

dr. J. S rozmnaza-

. ;.ol 
.Zyr- 

i ocr.c''
lAkieł1*

„O obserwa- 
uznych";

„O mitologii sło-

. -Hrc.l stacyi kolejowej. Z dniem 
■ . stacja Paltinoasa, położona na

.•mak koR: lokalnej w obrębie lderowni-
— ■ chu w Ozerniowcach, ponownie oddaną

' -a ogólnego.
— Z Koła literacko - artystycznego.

Na odbytem wczoraj posiedzeniu wydziału Koła 
uchwalono przyłączyć się do protestu krakow­
skiego w sprawie witraży sprowadzonych do ka­
tedry na Wawelu z Niemiec, z pominięciem uta­
lentowanych artystów polskich.

W pierwszych dniach marca odbędzie się 
w Kole raut muzyczny, a i nowa serya odczy­
tów rozpocznie się niebawem.

W sobotę, 1 marca, odbędzie się wspólna 
kolący a dla jednego z najstarszych członków 
Koła, p. Erazma Świerczewskiego.

— Galie. Towarzystwo gospodarskie 
odbędzie walne zgromadzenie w dniach 10 i 11 
marca b. r.

— Rada nadzorcza Towarzystwa wza­
jemnej pomocy urzędników prywatnych odbędzie 
swe tegoroczne posiedzenia we Lwowie w dniach 
20, 21 i 22 marca.

— W Kasynie urzędniczem odbędzie 
się w sobotę, 22 b. m., przedstawienie amator­
skie. Karty wstępu wydawać będzie zarząd co 
dzień wieczorem aż do piątku godziny 9 wie­
czorem.

— Walne zgromadzenie członków gal. 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego odbędzie 
się we Lwowie w dniach 28 lutego i następnych 
r. b. Początek pierwszego posiedzenia o godzinie 
10 przed południem.

— Walne zgromadzenie członków To­
warzystwa przyrodników im. Kopernika odbyło 
się wczoraj wieczorem. Po odczycie docenta Uniw. 
dr. Romera o najnowszych podróżach i badaniach 
bieguna południowego, przystąpiono do wyboru 
przewodniczącego i zarządu Towarzystwa na r. 
1902. Przewodniczącym wybrano prof. dr. Nus- 
bauma, członkami zarządu zaś: prof. dr. Ka- 
dyego, dr. Raciborskiego, dr. Zakrzewskiego, dr. 
Dybowskiego i dr. Wiśniewskiego.

— Walne zgromadzenie członków To­
warzystwa Bratniej pomocy słuchaczów Uniwer­
sytetu lwowskiego odbędzie się w sobotę, d. 22
b. m., o godzinie pół do 8 wieczorem w sali III 
Uniwersytetu.

—  Ofiara. Gremium wyższego sądu kra­
jowego złożyło kwotę 100 K. na przytulisko Brata 
Alberta, zamiast wieńca na trumnę ś. p. radcy 
wyższego sądu krajowego Wiktora Strzeleckiego.

—  Na restauracyę pamiątkowego ko­
ścioła w Żółkwi złożyli pp.: Aleksander Schnei­

der 1 K., Edward Tyrawski 40 k., Seredyński 
4 K., JE. Roman lir. Potocki 200 K.

—  Z Izby sądowej. Wczoraj o godzinie 
11 minut 55 w nocy zapadł wyrok w sprawie 
Witolda Regera i tow., o zbrodnię gwałtu pu­
blicznego. Trybunał uwolnił wszystkich podsąd- 
nych od oskarżenia o zbrodnię gwałtu publicznego; 
skazał jedynie Witolda Regera za pobicie Apo­
linarego Migla na 3 dni aresztu, względnie 30 
K. grzywny.

A  Kronika policyjna. Z piwnicy domu 
przy ul. Akademickiej 8, skradziono ubiegłej 
nocy kupcowi p. Klimkiewiczowi kilkadziesiąt 
flaszek wina rozmaitej jakości.

Dziś około godziny 6 rano przytrzymano 
ul. Pełtewnej zarobnika Józefa Pieczarskiego, 

niosącego worek mąki. Ponieważ Pieezarski nie 
mógł udowodnić rzetelnej proweniencji, oddano 
go do aresztów policyjnych.

Zgubiono: książeczkę gal. Kasy oszczę­
dności nr. 54198, opiewającą na kwotę 120 K.; 
kartkę zastawniczą filii Banku dla handlu i prze­
mysłu na zastawiony los „Czerwonego krzyża" 
ser. 307 nr 25, oraz pulares z kwotą 13 K. i 
kluczykiem wertheimowskim.

Dwie łyżeczki srebrne, znaczone literami 
B. K., skradł dziś rano jakiś chłopiec z otwartej 
kuchni dr. Z. M., zamieszkałego przy ul. Ko­
pernika 22.

— Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo­
wie, Edward Gruber, urzędnik kolei państwo­
wych, 43 roku życia;

Zofia Szczepańska, w 21 roku życia.
W Knihyninie na Górce pod Stanisławo­

wem, Kazimierz Zagajewski, kierownik tamtej­
szej szkoły 5-klasowej, w 38 roku życia.

W Nowym Sączu, Marya z Rischków Ga- 
ranowa, b. właścicielka hotelu Polskiego w Szcza­
wnicy.

— Z Krakowa donoszą: Krakowska 
spółka tramwajowa otrzymała od Ministerstwa 
kolei pozwolenie budowy czterech nowych linij, 
a mianowicie z Rynku dp parku Jordana, do 
rogatek na ul. Długiej i Zwierzynieckiej, oraz 
do uowego mostu na Wiśle ulicą Starowiślną. 
Budowa tych linij rozpocznie się zaraz z nasta­
niem stosownej pory.

Towarzystwo miłośników historyi i zaby­
tków Krakowa odbyło wczoraj walne zgroma­
dzenie pod przewodnictwem prof. St. Krzyża­
nowskiego. Na wstępie dr. Stanisław Kutrzeba 
wygłosił odczyt o stosunkach handlowych Kra­
kowa z Flandryą. Po udzieleniu wydziałowi ab- 
solutoryum wybrano nowy zarząd. Towarzystwo 
zamierza wydać ilustrowane monografie zabytków 
sztuki i kultury Krakowa.

Sekcya skarbowa Rady miejskiej, na wczo- 
rajszem posiedzeniu, pod przewodnictwem wice­
prezydenta Leo, uchwaliła statut emerytalny dla 
urzędników i wdów po urzędnikach i służbie 
magistratu.

Nad statutem tym obradowała przed kilka 
dniami sekcya prawnicza. Sekcya skarbowa po­
czyniła w nim drobne zmiany stylistyczne; wkrótce 
wejdzie on na pełną Radę miejską.

Lista wyborcza dla najbliższych wyborów 
do rady miejskiej jest już przygotowana. Liczba 
wyborców w I. kole (inteligencji) wynosi 3200; 
w II. (właścicieli realności) 1200; w III. ogó­
łem 1613, z czego na wielki przemysł i handel 
przypada 90, na rękodzielników 315, na dro­
bnych handlarzy 1149. Lista będzie z końcem 
miesiąca wystawiona do przeglądnięcia przez 
uprawnionych. Wybory odbędą się z końcem 
lub w pierwszych dniach maja.

— W yścigi konne w Krakowie. Se- 
kretaryat wyścigów zawiadamia właścicieli koni 
wyścigowych, że konie do biegu „Nagrody dy- 
rektoryum" z dotacyą 4500 K., oraz „Biegu 
pocieszenia" z dotacyą 2000 K., zgłaszać można 
do dnia 1 marca b. r. do godziny 8 wieczorem 
w sekretaryacie wyścigowym (ni. Wolska 1. 5). 
Następne zgłoszenia koni do biegu, n. p. „Wielkie 
krakowskie wiosenne Steeple - ehase" z dotacyą 
4500 K., przypadają w dniu 15 kwietnia b. r.

— Wiadomości o wypadku, jakiemu 
miała uledz na ślizgawce p. Katarzyna Kościel- 
ska z Miłosławia, rozgłoszonej przez Posener 
Tageblatt, a powtórzonej przez pisma poznańskie, 
zaprzecza Dziennik Poznański we wczorajszym 
numerze.

— Próba nowych dział. Ze Stryja do­
noszą do jednego z pism porannych: Na prze­
strzeni między Bilczem a Stryjem odbywały się 
próby strzelania artyleryi z nowych dział. Na 
ćwiczenia te przybyła artylerya ze Lwowa oraz 
siedmiu generałów z komendantem korpusu JE. 
Fiedlerem.

— Śmierć w sk u tek  zaczadzenia. Żona 
kupca w Nowym Sączu, Henryka Korbla, udając 
się w nocy z 17 na 18 b. m. na spoczynek, 
zatkała przedwcześnie zasówkę pieca, w którym 
były żarzące się węgle kamienne i poniosła śmierć 
wskutek zaczadzenia.

— Ze Stanisławowa telegrafują: Ruch 
ogólny na szlaku W ygnanka-Skałat podjęto na- 
powrót z dniem dzisiejszym pociągiem nr. 3754.

Rucli ogólny między stacjami Gzortków i 
Husiatyn, szlaku Śtanisławów-Husiatyn, jako też 
na szlaku kolei lokalnej Biała czortkowska-Za- 
leszezyki podjęto wczoraj napowrót pociągiem 
nr. 1357 względnie nr. 3656 i 3657.

Dziś podjęto na nowo ruch ogólny między 
stacyami Potutory i Ostrów-Berezowica, szlaku 
Halicz-Ostrów-Berezowica.

— Aresztowanie defraudanta. Onegdaj 
w Rzymie przy aresztowano dyrektora „Banca 
romana" pod zarzutem sprzeniewierzenia 3 milio­
nów lirów.

— Wyrok śmierci, wydany na głośnego 
rozbójnika bawarskiego, Macieja Kneissła, zwa­
nego „Schachermuhlhiasl", został zatwierdzony. 
Książę-regent bawarski nie ułaskawił go. Stra­
cenie Kneissła zapomocą gilotyny nastąpi w tych 
dniach.

„Lud", organ Towarzystwa ludoznawczego 
we Lwowie, pod redakcją dr. Antoniego Ka­
liny. Tom VII. (1901), zeszyt 4, str. 241—340.

Na czele ostatniego zeszytu siódmego ro­
cznika kwartalnika etnograficznego „Lud" znaj­
dujemy dokończenie pracy Bronisława Gustawi- 
cza p. t. „O ludzie Podduklańskim w ogólności, 
a Iwoniczanach w szczególności", (zabawy, pieśni 
i gadki). Następnie Jan Jakóbiec daje „Przy­
czynek do oznaczenia granicy Lachów". Słotwi- 
nianie (w pow. żywieckim) znają i odróżniają 
„Ślezioków", „Słowioków", „Ruśnioków" i „La­
chów". Ci ostatni mieszkają „hań na dole" na 
północ od linii, łączącej Oświęcim, Kęty, Wado­
wice i Kaiwaryę. Za centrum „Lachów" uwa­
żają Słotwinianie okolice Krakowa.

W dokończeniu pracy Józefa Schnajdera 
„Z kraju Hucułów" znajdujemy słowniczek, opi­
sanie łowiectwa wraz z przesądami i trzy mo­
dlitwy z dawnych czasów, dziś jeszcze odma­
wiane przez wiekowych Hucułów; w artykule 
zaś Seweryna Udzieli „Cepy" opisanie tego na­
rzędzia rolniczego (bardzo ciekawy jest sposób 
wymierzania długości części cepa) wraz z kwe­
sty onaryuszem.

Julian Jaworski daje przyczynek do sło­
wnika lwowskiej gwary złodziejskiej p. t. „Ku­
mać po lembersku". Wśród przytoczonej przez 
autora literatury przedmiotu zauważyliśmy opu­
szczenie rzadkiej książeczki E(streichere) K(aro- 
la) p. t. „Gwara złoczyńców" (odbitka z Ga­
zety Polskiej. Warszawa 1867, in 8", str. II. 
-f- 47). — Bronisław Gustawi.cz podaje szereg 
„Zabobonów myśliwskich". Następnie Michał 
Żmigrodzki streszcza „Dwa odczyty" swoje, miane 
na kongresie folklorystów w Paryżu w r. 1900. 
Pierwszy z nich tyczy się „Historyi pierwotnej 
religii" (zajmuje się w nim autor symbolem 
zwanym „suastyką"). Rzecz tę ilustruje tablica 
archeologiczna i karta z rysunkami „suastyld". 
Drugi — traktuje „O megalitaeh w Europie". 
Jest to właściwie zapytanie, zwrócone do kon­
gresu folklorystów w kwestyi wyjaśnienia me- 
galitów.

Ostatnim artykułom jest artykuł Kazimie­
rza Karczmarczyka p. t. „Proces o „czarostwo" 
w roku 1688 i 1689", zawierający bardzo cie­
kawe wyciągi z archiwum miejskiego w Wiśni­
czu Nowym. Jest to zarazem i przyczynek do 
badań językowych, autor bowiem dodaje, iż „ję- 
,yk procesu w niczem prawie nie różni się od 

obecnej gwary ludowej w okolicy Wiśnicza".
W rubryce „Rozmaitości" znajdujemy na­

stępujące notatki: Przyczynek do „mętowania" 
(jj Jakóbca), W sprawie „Hagady" (dr. Fr. 
Kr.), Gregorjanki czyli gregoły (Br. Gustawi- 
cza), Lek na chorobę skórną (dr. Fr. Kr.) i 
„Konik Zwierzyniecki" (J, Smółki), — w ru­
bryce zaś „Rozbiory i Sprawozdania" — re­
cenzje dr. Leciejewskiego, dr. Z. Gargasa, H. 
Ułaszyna i S Udzieli. Kończą zeszyt „Sprawy 
Towarzystwa" (na str. 339 jest streszczenie od­
czytu niżej podpisanego p. t. „Przegląd teoryi 
mitologicznych") i nekrolog ś, p. dr. Klemensa 
Koehlera (St. Z.),

Henryk Utaszyn.

Pałac hr. Lanckorońskiego Od kilku 
dni odbywają się w W iedniu t. zw. „Kunstwan- 
derungen", to jest zwiedzanie przez publiczność 
prywatnych zbiorów artystycznych za opłatą na 
cel dobroczynny. Cała arystokracja, posiadająca 
w W iedniu zbiory artystyczne, oddała je  na pe­
wne oznaczone dni komitetowi do rozporządze­
nia. Wczoraj zwiedzała publiczność pałac hr. 
Karola Lanckorońskiego przy Jaccjuingasse, a 
ścisk był tak wielki, że wreszcie komitet polecił 
zamknąć wejście. U tak znakomitego znawcy, 
jak  hr. .Lanekoroński, podziwiać można nie tylko 
obfitość dzieł sztuki pierwszorzędnej wartości, 
ale także znakomity ich układ. To też pomiędzy 
zwiedzającymi znaleźli się pierwszorzędni znawcy 
i niemal wszyscy mieszkający w Wiedniu artyści. 
Wszyscy byli pod wrażeniem skarbów artysty­
cznych, nagromadzonych z takim smakiem i 
znaw stw em ; podziwiano klatkę schodową, pokój 
jadalny z obiciami niderlandzkiemi z czasów 
Ludwika XIV, wielką halle. Znawcy oglądali i 
zachwycali się lieznemi dziełami sztuki, miano­
wicie rzeźbami, obrazami i rysunkam i Tiignera, 
Alta, M akarta (młodzieńczy portret pani domu), 
Bócklina. (T riton ), P etenkofera , Lenbacha i 
t. d., i t. d.

W Wiedniu gości obecnie w teatrze An 
der Wien trupa włoska, której gwiazdą jest 
panna Barientro. Krytyka nie wyraża się zbyt 
pochlebnie o produkcjach włoskich śpiewaków.

P. Andrzej Marek, autor „Wiecznej 
bajki", napisał nowy dramat w 4 aktach p. t.: 
„Pieśniarz". Sztukę tę wystawić ma dyrektor 
teatru łódzkiego, p. Grabiński, przedtem jednak 
„Pieśniarz" ukaże się na scenach lwowskiej i 
krakowskiej.

K isielewski, znany autor dramatyczny, 
przybył do Warszawy, gdzie w „Filharmonii" 
wygłosi odczyt o teatrze japońskim. W teatrze 
krakowskim grają właśnie jego „Karykatury".

W Paryżu obiega wiadomość, że admi­
nistrator Komedyi francuskiej! J. Olaretie, znu­
żony ciągłym konfliktem z artystami ustąpi 
niebawem, a miejsce jego zajmie p. Oarre, zdolny 
dyrektor Opóra comicjue, któregoby znowu zastą­
pił p. Capoul, sławny niegdyś śpiewak, a dziś 
naczelny reżyser Wielkiej opery.

Z Paryża telegrafują, że na koncercie w 
Lamoureux odniosła wielki sukces p. Wanda 
Landowska.

Z teatru. Z opery Erazma Dłnskiego 
„Urwasi" odbywają się codziennie próby ensem- 
blowe; premiera w przyszłym tygodniu. Kompo­
zytor przybywa w sobotę do Lwowa.

W Wiedniu wznowiono z wielkim sukce­
sem śliczną operę Boieldieu „Biała dama", która 
mimo 77 roku życia nie straciła nic na swoim 
wdzięku.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwartek, pierwszy gościnny występ 

panny Bel Sorel, po raz dwunasty „Cyganerya", 
opera w 4 aktach Pucciniego.

W piątek po raz pierwszy „Przy telefo­
nie", sztuka w 2 aktach Andrzeja de Lorde i 
Karola Foley; po raz pierwszy „Piękna ogro­
dniczka", fragment sceniczny w 1 akcie przez 
Stanisława Krzywoszewskiego i po raz pierwszy 
„Miły gość", komedya w 1 akcie Jerzego Cour- 
telina; przekład Zofii Wójcickiej.

W sobotę „Carmen", opera w 4 aktach J. 
Bizeta. Dragi gościnny występ Bel-Sorel i wy­
stęp gościnny Mikołaja Lewickiego.

W niedzielę o godzinie 3 po południu 
„Tamten", sztuka w 5 aktach Józefa Maskoffa.

Wieczorem o godzinie pół do 8 , po raz 
szósty „Latający Holender", romantyczna opera 
w 3 aktach R. Wagnera. Przedostatni gościnny 
występ E. Guszalewicza i występ gościnny Eugenii 
Strassernównej.

W poniedziałek, po raz drugi „Przy tele­
fonie", sztuka w 2 aktacli A. de Lorde i K. 
Foley; po raz drugi „Piękna ogrodniczka", fra­
gment sceniczny w 1 akcie przez St. Krzywo­
szewskiego i po raz drugi „Miły gość", kome­
dya w 1 akcie Jerzego Courtelina, przekład Zofii 
Wójcickiej.

S O S P O B A R S f W f l  I  H A N D E L
Towarzystwo wzajemnej pomocy oby­

watelskiej w Krakowie. Z Krakowa piszą: 
Ciężkie warunki ekonomiczne rolnictwa i chęć 
przyjścia im z pomocą bodaj w pewnym kie­
runku przy zastosowaniu organizacyi zbio­
rowej, opartej na assocyacyi, dały inieyaty- 
wę do utworzenia „Towarzystwa wzajemnej 
pomocy obywatelskiej w Krakowie" stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną po- 
ręką. Towarzystwo ma na celu udzielania 
członkom swoim pomocy prawnej, techni­
cznej, finansowej i handlowej, dla utrzymy­
wania i rozwoju ich gospodarstw rolnych, a to 
przez porządkowanie stosunków majątkowych 
własności ziemskiej, dostarczanie kredytu dla 
członków swych posiadających własność rol­
ną, organizowanie i przeprowadzanie parce­
lacji na rachunek członków Towarzystwa; 
pośredniczenie we wszelkich sprawach i 
transakcyach dla członków Towarzystwa; 
w celu utrzymania, lub rozwoju ich gospo­
darstw rolnych; nabywanie w powyższych 
celach majętności ziemskich na rzecz Towa­
rzystwa. Doprowadzenie do skutku tej insty- 
tucyi zawdzięczać należy tak czynnemu w 
sprawach publicznych i zasłużonemu dr. 
Paszkowskiemu, prezesowi Rady powiatowej 
krakowskiej.

Z szerokiego zakresu działania Towa­
rzystwa najbardziej aktualnym na razie bę­
dzie ustęp c §. 2 t. j. parcelacye, zwłaszcza 
częściowe, które mają być przeprowadzone 
o ile okaże się nieodzownym środkiem do 
utrzymania przy majątku właściciela a członka 
Towarzystwa. Parcelacya taka da z jednej 
strony właścicielowi większej własności mo­
żność uregulowania przeciążonej hipoteki i 
umożliwi dalsze utrzymanie się przy ziemi 
w zmniejszonym wprawdzie obszarze, ale w 
dogodniejszych warunkach, z drugiej zaś 
spełni Towarzystwo doniosłe zadanie, uła­
twiając włościanom nabycie ziemi z tą gwa- 
rancyą, że nabędą oni grunta wolne od ob­



ciążeń na warunkach jak najdogodniejszych 
a z możliwem zaoszczędzeniem kosztów zwy­
kle tak znacznych dla parcelującego i par- 
celanta. Wyłącznie parcelacyjnemi sprawami 
zajmuje się już Bank parcelaeyjny we Lwo­
wie; pewnego rodzaju jednak taka decentra- 
lizacya instytucji pareelacyjnej jest pożyte­
czną w interesie samej sprawy. W sprawach 
tych bowiem nieodzowną jest znajomość sto­
sunków lokalnych i to tak dla oceny, czy i 
o ile parcelacja jest potrzebną, jak i z pra­
ktycznych względów przeprowadzenia samego 
interesu. Uznając te względy i uzasadnioną 
potrzebę takiej instytucyi w Krakowie, przy­
rzekł Bank krajowy nowemu Towarzystwu 
poparcie swe analogicznie, jak to uczynił co 
do Banku parcelacyjnego we Lwowie. Zgro­
madzenie konstytuujące odbyło się dnia 14
b. m. w sali obrad wydziału powiatowego 
w Krakowie pod przewodnictwem p. Stefana 
Sękowskiego, prezesa Rady powiatowej mie­
leckiej. Po wyczerpującej dyskusyi nad sta­
tutem, którego referat objął p. Józef Strzy 
żowski, wybrało zgromadzenie radę nadzor­
czą, w której skład w eszli: dr. Franciszek 
Paszkowski, Karol Czecz, Stefan Sękowski, 
Jan  Skirliński, dr. Jan  Kupka, ksiądz Józef 
Łobczowski, Franciszek Wójcik, dr. Stefan 
Skrzyński, Maryan Dydyński.

Rada nadzorcza ukonstytuowała się wy­
bierając prezesem p. Stefana Sękowskiego, 
wiceprezesem p. Jana Skirlińskiego, delegu­
jąc do dyrekcji dr. Stefana Skrzyńskiego. 
Członkami dyrekcyi wybrani zostali p. Mie­
czysław Sędzimir i pan Józef Strzyżowski, 
były dyrektor Banku parcelacyjnego we 
Lwowie.

Udział jeden ustanowiono na 100 ko­
ron; wpisowe 6 koron, dla włościan biorą­
cych udział w parcelacyi zniżono na 1 ko­
ronę. Suma zgłoszonych udziałów w pierw 
szym dniu dochodzi "do 10.000 koron.

Biuro Towarzyztwa umieszczone będzie 
na razie przy ul. Pijarskiej 1. 1.

Berlin, 20 lutego. (Telegram). Reichs- 
anzeiger ogłasza rozporządzenie, na podsta­
wie którego §. 21 ustawy, tyczący się biura 
bydła i oględzin mięsa wchodzi w życie z 
dniem 10 października b. r. Paragraf ten 
zakazuje używać przy przyrządzaniu mięsa 
artykułów lub sposobów przyrządzania, szko­
dliwych zdrowiu, — zabrania również spro­
wadzania takich artykułów lub mięsa, w taki 
sposób przyrządzonego z zagranicy.

Targ zbożowy.

L w ó w , 20 lutego. W aluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
8-80 do 9- — , pszenica na termina — •— do 
— , żyto gotowe 6-70 do 6-85, żyto na 
t ermi na—-— d o — , owies obroczny gotowy 
6-80 do 7-20, owies obroczny na termina— -— 
do — '— , jęczmień pastewny 5*50 do 5-75, 
jęczmień browarniczy 6-50 do 6 75, rze­
pak 1-3-50 do 14-—, lnianka 1 1 — do 
l l ’50, groch pastewny 7-50 do 7‘75, groch 
do gotowania 8-50 do 13’—, wyka 7-75 
do 8*50, nasienie lniane — ■— do —■—, 
nasienie konopne —■— do — ■— , bób — ■— 
do —•— . bobik 6-— do 6'2o, hreczka 6'75 
do 7 50, kukurudza nowa 5 90 do 6-10, kuku- 
rudza stara —-—d o —-— , chmiel za 56 kilo 
— ■— do — "—, koniczyna czerwona 58-— do 
65'—, koniczyna biała 50-— do 100’—, koni­
czyna szwedzka 50-— do 95-—. tymotka 28-—
do 36-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16 50 do 16-75, za 50 litr. pa- 
ritas Tarnopol na term in 16-— do 16'25, 
w aranty — .— do —•—.

Usposobienie co do pszenicy i owsa 
dobre, co do żyta słabsze.

OSTATIIA POCZTA

Pan M inister skarbu dr. Bóhm-Bawerk 
przybył wczoraj do Budapesztu i odbył z 
członkami gabinetu węgierskiego, wspólnie 
zaś z prezydentem ministrów Szellem i mi­
nistrem skarbu Lukacsem dłuższe konferen- 
cye w sprawie cukrowej. O godzinie 2 po 
południu dr. Bóhm-Bawerk odjechał z po­
wrotem do Wiednia.

Z Tryestu donoszą, że także wczoraj­
szy  dzień minął zupełnie spokojnie.

Pod przewodnictwem naczelnego pre­
zesa regencyi Gosslera odbyła się w Gdań­
sku onegdaj konferencja, w której wzięli u- 
dział obaj prezesi regencyj, kilku landratów 
i kilkunastu właścicieli dóbr oraz fabrykan­
tów. Naradzono się — jak donoszą dzienni­
ki niemieckie —  nad dalszemi zarządzenia 
mi dla wzmocnienia niemczyzny w Prusach 
królewskich, koniecznych ze względu „na

rozwój polonizmu, który doznając silnego po­
parcia z zewnątrz, występuje coraz nieprzy- 
jaźniej przeciw Niemcom.“

We Włoszech wywiązało się przesile­
nie ministeryalne. Mianowicie minister ro­
bót publicznych Giusso podał się do dymisji, 
według dzienników, z powodu przedłożenia 
o rozwodach i rozszerzenia się strejku urzęd­
ników kolejowych. Dzienniki notują pogło 
skę, że także m inister skarbu i minister 
spraw zewnętrznych podadzą się do dymisyi.

Wypadki w Barcelonie i okolicy przy­
bierają coraz poważniejszy, właściwie rzecby 
już należało, rozpaczliwszy charakter. Kata­
lonia raz po raz bywa w ostatnich czasach 
wstrząsana rozruchami, — obecnie jednak roz­
ruchy przybrały rozmiary tem większe, iż 
rozwinęły się na tle ogólnego strejku, przy- 
ezein strejkujących poparły wszystkie żywioły 
niezadowolone.

Temps pisze z okazyi 3 rocznicy obję­
cia rządów przez prezydenta Loubeta, źejego 
stanowczość, roztropność i gorliwe wypełnia­
nie obowiązków zmusiły nawet przeciwników 
jego do zupełnego milczenia, a pozyskały 
dlań szacunek monarchów europejskich.

Bada państw a.

W iedeń, 20 lutego. Dzisiejsze posie­
dzenie I z b y  p o s ł ó w  rozpoczęło się o go­
dzinie 11 min. 15.

Prezydent Izby podaje do wiadomości 
podziękowanie Najd. Arcyksięcia Rainera za 
manifestację gratulacyjną.

Następnie odczytano interpelacje i wnio­
ski, między innemi p .  W o l f a  i tow. do P. 
Prezydenta Ministrów w sprawie wywozu 
koni z Austro-Węgier do południowej Afry­
ki. Interpelanci zapytują, czy P. Prezydent 
Ministrów skłonny jest porozumieć się w 
tej sprawie z węgierskim prezesem gabinetu 
i celem strzeżenia neutralności państwa wstrzy­
mać wywóz koni, przeznaczonych dla Anglii, 
do Afryki południowej.

P. P e s c h k a  i tow. interpelują w 
sprawie akcyi przedsięwziętej ze strony nie­
których właścicieli młynów austryackich i 
węgierskich w sprawie przywrócenia obrotu 
mlewem. Interpelanci wskazują na to, że do 
tej akcyi przyłączyły się niestety niektóre 
Izby handlowe i zapytują, czy P. Prezydent 
Ministrów zamierza, uwzględniając tę agita­
cję, starać się z okazyi odnowienia ugody, 
by obrót miewa został napowrót zaprowa­
dzony, co jednak sprzecznem jest z ustawą i 
musiałoby być załatwione w drodze ustawo­
dawczej.

P. B r e i  t e r  i tow. interpelują P. Mi­
nistra handlu w sprawie usunięcia ze służ­
by pewnego oficyała pocztowego przez dy- 
rekcyę pocztową we Lwowie.

Następnie przystąpiono do porządku 
dziennego, t. j. do g e n e r a l n e j  d y s k u ­
s j i  b u d ż e t o w e j .

Pierwszy zabiera głos p. G r e g r .  Mów­
ca wywodził, że z pewnością nie możnaby 
Rządowi większej sprawić niespodzianki i 
większej radości, jak tem, gdyby Czesi gło­
sowali za budżetem. Mówca zapytuje jednak 
P. Prezydenta Ministrów, czy on sam sądzi 
że zasłużył na takie wotum zaufania ze stro­
ny narodu czeskiego. Jako sprawiedliwy i 
sumienny człowiek, powinien P. Prezydent 
Ministrów sam sobie zadać pytanie, czy co 
dobrego zrobił dla narodu czeskiego. Natu­
ralnie musi sobie odpowiedzieć, że zrobił 
tyłko bardzo wiele złego i wyrządził wiele 
krzywd narodowi czeskiemu. Obecny Prezes 
gabinetu — mówił dr. Gregr — był człon­
kiem rządu hr. Olaryego, który zniósł rozpo­
rządzenia językowe hr. Badeniego, a te mia­
ły  być pierwszym krokiem ku sprawiedli­
wemu traktowaniu Czechów. Jednakże po 
tym pierwszym akcie, nastąpił znowu sze­
reg krzywd i niesprawiedliwych czynów. 
Nawet uciekano się do pomocy pospólstwa. 
Najwyższą władzę państwową — mówił dr 
Gregr — zastraszono. I znowu jednem po­
ciągnięciem pióra zabrano Czechom wszyst­
ko, co im przyznano przedtem. Z tego już 
wynika jakie stanowisko mogą Czesi zająć 
wobec P. Prezydenta Ministrów: stanowisko 
najostrzejszej opozycji.

Po długiej mowie p. Gregra zabrał głos 
p. H a g e n h o f e r .

Posiedzenie trwa dalej.
Wiedeń, 20 lutego. Po wczorajszem 

posiedzeniu Izby posłów ukonstytuowała się 
specjalna komisya dla zajść tryesteńskich, 
wybierając przewodniczącym p. Skenego.

Wiedeń, 20 lutego. Reichsrathscorresp. 
ogłasza pod datą wczorajszą : „Dziś popołu­

dniu odbyło się posiedzenie komitetu, wy­
branego przez wolne Zjednoczenie posłów, 
dla sprawy cukrowej. Komitet będzie obra­
dował dalej przez najbliższe dni, poczem 
złoży sprawozdanie w plenum Zjednoczenia. 
W  obec doniesień dzienników o czynnościach 
tego komitetu, kładziono nacisk na to, by 
stanowisko jego do konferencyi brukselskiej 
nie zostało fałszywie zrozumiane. Wolne Zje­
dnoczenie nie jest komisyą wybraną przez 
Izbę i nie posiada pełnomocnictwa do sta­
wiania merytorycznych wniosków, zadanie 
jego polega na tem, by utrzymać związek 
informacyjny między Rządem a tymi posła­
mi, którzy uważają za swój obowiązek śledzić 
z uwagą bieg tej sprawy.

Wiedeń, 20 lutego. Slamsche Gorresp. 
donosi: Rząd wysyła na walne zgromadze­
nie Towarzystwa przemysłowców cukrowni­
czych, które dziś odbędzie się w Pradze, 
radcę sekcyjnege w ministerstwie handlu, 
Oarmine, który poinformuje się o żądaniach 
przemysłowców cukrowniczych czeskich i 
ewentualnie przedstawi stanowisko Rządu 
w tej sprawie.

Wielki Waraźdyn, 20 lutego. Pociąg 
osobowy kolei wicynalnej wykoleił się mię­
dzy stacyami Gyepes i Nyaorlo. Lokomoty­
wa runęła z nasypu i pociągnęła za sobą 
wagony. Zginęły 2 osoby z personalu kole­
jowego i budnik. Pewien podróżny jest lek­
ko ranny.

Warszawa, 20 lutego. (Teł. pryw.). 
KuryerlW arsz. donosi, że do redakcyi tego pi­
sma przybył p. Maurycy Tessier korespondent 
pisma VEcho de Paris i innych dzienników 
paryskich. Przyjechał on do Warszawy w celu 
utworzenia tu stałego biura informacyjnego 
dla prasy francuskiej, która dopiero dziś 
w obec wzmożonego prądu antiniemieckiego 
uczuła, jak mało ma wiarygodnych wiado­
mości o stosunkach polskich. Z rozmowy z p. 
Tessier odniosła redakcya wrażenie że zapa­
truje się on poważnie na swoją misyę i może 
należycie wywiązać się z zadania.

'Berlin, 20 lutego. W parlamentarnej ko- 
misyi dla taryfy cłowej posłowie Schwerin 
(konserwatysta), Herold (centrum) i Kardor 
(konserwatysta) przedłożyli t. zw. wniosek 
kompromisowy do projektu ustawy o taryfie 
cłowej. Według tego wniosku minimalne cło 
dla pszenicy i orkiszu ma wynosić 6, od 
żyta. jęczmienia i owsa 5 i pół marek, maksy­
malne cło od pszenicy i orkiszu 7 i pół, od 
żyta, jęczmienia i owsa 7 marek. P. Gottheim 
stawia wniosek, domagający się zatrzymania 
dotychczasowych ceł. P. Bebel wnosi zu­
pełne zniesienie ceł zbożowych. P. Gottheim 
w dłuższem przemówieniu uzasadniał swój 
wniosek, wyrażając przekonanie, że propono­
wane cła na nic się nie przydadzą rolnictwu, 
a przemysłowi wyrządzą szkodę. Pp. Speck 
i Hein (z centrum) domagają się ustanowie­
nia minimalnego cła także dla chmielu. P. 
Kanitz zapowiada podobny wniosek co do 
mąki. Badeński dyrektor ministeryalny o 
świadczył, że całe księstwo Badeńskie jest 
przeciwne podwyższeniu cła poza projekt 
rządowy. P. Herold wskazał na wniosek 
kompromisowy, który uwzględnia różno­
rodne życzenia. Jeśli rząd na wniosek ten 
nie zgodzi się, to na rząd spadnie odpowie­
dzialność za niedojście do skutku przedło­
żenia. Minister hr. Posadowsky oświadczył 
wkońcu, że na dzisiejszem posiedzeniu złoży 
oświadczenie imieniem całego rządu.

Na tem dyskusyę odroczono.
Berlin, 20 lutego. Parlamentarna ko­

misya budżetowa obradowała wczoraj nad 
budżetem wyprawy do Azyi wschodniej. 
Uchwalono wniosek p. Richtera, domagający 
się skreślenia kwoty 4,900 000 marek prze­
znaczonej na koszta ekspedycyi; tak samo i 
drugi wniosek Richtera, aby zupełnie skre­
ślić żądaną kwotę miliona koron na okręty, 
okrążające porty wsehodnioazyatyckie uchwa­
lono. Natomiast odrzucono rezolucyę Richtera 
i Bachema, domagającą się ry hłego zmniej­
szenia lub zupełnego zniesienia brygady 
wschodnio azyatyckiej.

Jałta, 20 lutego. Stan zdrowia Tołstoja 
pogorszył się. Chory onegdajszej nocy mało 
spał. Lekarze stwierdzili znaczny upadek sił. 
Przytomność jest zupełna.

Paryż, 20 lutego. Pół urzędowo donoszą, 
że stosownie do niedawnej umowy wysłana 
będzie przez Francyę i Marokko komisya do 
oazy Figig. Komisya ta załatwi na miejscu 
ewentualne spory graniczne.

Konstantynopol, 20 lutego. Wiadomość 
o uwolnieniu miss Stone nie sprawdza się.

Pekin, 20 lutego. Cesarzowa wdowa 
przyjęła w ubiegłą niedzielę, po raz pierw­
szy po powrocie, cudzoziemców nie należą­
cych do ciała dyplomatycznego, na posłu­
chaniu.

Wypadki w Hiszpanii.

Nizza, 20 lutego. Jeden z francuskich 
dzienników doniósł był, że Don Jaime de 
Bourbon, syn Don Carlosa, miał wydać przy­
wódcom karlistów rozkaz, aby przygotowali 
się do bliskiego powstania karlistów, które 
zacznie się w Katalonii. Książę Jaime, ba­
wiący obecnie w Nizzy zaprzeczył temu do­

niesieniu. Książę oświadczył wobec swego 
adjutanta Olezabela, że ponieważ pozostaje 
w służbie cara, jest ten samem zobowiązany 
trzymać się zdała od politycznych spraw 
swego kraju, dopóki nosi uniform rossyjski. 
(Don Jaime jest oficerem rossyjskiego pułku 
przybocznej gwardyi huzarów).

Madryt, 20 lutego. Agencya Fabra 
donosi z Barcelony, że wczoraj około godz. 8 
wieczorem słychać było na ulicach i placach 
nieprzerwany ogień karabinowy. Pewien żan­
darm został zabity a oficer raniony. Sytuacya 
pogarsza się. Przychodzi do licznych starć 
między strejkującymi a żandarmeryą, przy- 
czem z obu stron padają strzały. Kilka osób 
odniosło rany. Splądrowano kilka składów 
pieczywa. Strejkujący_zagrozili śmiercią dru­
karzom, którzy chcieli podjąć pracę i chcieli 
zburzyć drukarnie. Redaktorzy dzienników 
postanowili zawiesić wydawnictwo aż do 
czasu, gdy rozruchy ustaną. Fabryki kau­
czuku, które jeszcze były w ruchu, zamknięto, 
co strejkujący uważają za wielki tryumf. — 
Anarchistę Bomafulla odstawiono do wię­
zienia.

M adry t, 20 lutego. Wiadomości nade- 
szłe z Barcelony, wywołują tu wielkie wzbu­
rzenie. W Madrycie zabroniono sprzedawa­
nia gazet. Towarzystwo Czerwonego Krzyża 
otrzymało nakaz utrzymywania w pogotowiu 
swych urządzeń i materyałów. Obawiają się, 
że strejk rozszerzy się na prowincyę Sara- 
gossę, a w dalszym rozwoju obejmie całą 
Hiszpanię. Opozycyjne stronnictwa parlamen­
tu uchwaliły oświadczenie, że rząd nie jest 
zdolny do uśmierzenia zatargu i powinien 
być zastąpiony przez inny silniejszy gabinet. 
Oświadczenie to będzie przedmiotem dyskusyi 
w kortezaeh.

M adry t, 20 lutego. W Izbie deputo­
wanych na zapytanie dep. Romera oświad­
czył m inister sprawiedliwości, że według 
ostatnich depesz urzędowych, nadeszłych z 
Barcelony, położenie jest niezmiennie groźnem.

Barcelona, 20 lutego. Uniwersytet i 
szkoły zamknięte. Aresztowano członków wy­
działu i dyrekcyi Zjednoczenia robotnic. Lo­
kal zgromadzenia robotnic zamknięto. Uwię­
ziono anarchistkę Teresę Oharenunt. Zarzą­
dzono wiele aresztowań. Oficer żandarmeryi, 
raniony wczoraj, oraz przedsiębiorca, który 
wczoraj otrzymał ranę sztyletem, zmarli. Pod­
czas onegdąjszych zaburzeń pewien młody 
człowiek dał 14 strzałów rewolwerowych do 
wojska. Wojsko dało ognia, nie trafiło je ­
dnak napastnika. Wydalony z Francyi anar­
chista włoski Yery jest ranny. W Sabadell, 
Manresa i Carassa wzburzenie wzrasta. W San 
M artin strzelano z okien do żołnierzy. Tłum 
wybudował barykady, wojsko zdobyło je ba­
gnetami. Wiele osób raniono. W Badalona 
usiłowali ekscedenci spowodować wykolejenie 
wagonów tramwayowych. Z okien domów 
strzelano do kawaleryi. Zarządzono liczne are­
sztowania. Wiele osób odniosło rany. W Sa­
badell członkowie kongregacyi maryańskiej 
musieli w przebraniu uciekać przed rozna- 
mietnionym tłumem, który podpalił klasztor.

Barcelona, 20 lutego. Ruch handlowy 
prawie zupełnie ustał. Patrole wojskowe prze­
ciągają ulicami i od czasu do czasu bronią 
rozpędzają tłumy. Przybyły tu dwa pułki 
piechoty. Wczoraj nie przywieziono na targ 
żadnych prowiantów; brak mięsa i chleba. 
Na bulwarach przyszło do starcia między 
strejkującymi a wojskiem. Z obu stron strze­
lano. _________

W iedeń, 20 lutego 1902. — Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 697-—, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 715- — , 
Akcye Anglobanku 285-— , Akcye Unionban- 
ku — , Akcye Landerbanku 432'50, Akcye 
Bankvereinu 463-—, Akc. Bodencredit 958 —, 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 677-25, Akcye Ko­
lei Południowej 73-—, Akcye Tramway A )  
287-—, Akcye Tramway B) 283-—, Akcye 
Kolei Eibethal 472- — , Akcye Kolei Pół­
nocnej 5680 —, Akcye Kołei Ozerniowieckiej 
570-—, Akcye Alpiny 404-—, Akcye Rima 
Muranyi 513-—, Akcye Praskiego Towarzy­
stwa żel. 1518-—, Akcye Fabryki broni 
333-50, Akcye Tureckie tytoniowe 300-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 96'65, 
Renta majowa 101 60, Austryacka Renta koro­
nowa 98*75, Węgierska Renta koron. 97- ,
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95 '—, 
4 prc. Listy Banku krajoweg ■ 94-65, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 100-75, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 94 '—, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 98'75, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-75, 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacyjne 98-05, 4-prc. Gal 
pożyczka kraj. z r. 1893 96-40, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 92 75, Losy tureckie 
110-75, Marki 117-27, Ruble 253-50.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.



N a d e s ł a n e .

Dr. Roman Reneki
byty asystent kliniki lekarskiej nniw. 
Jag ie liń sk iego  i lwowskiego ordynuje 

w choroba' h wewnętrznych  
od gstiz, 3 - 5  ui. Kraszewskiego 1 3.

Tniefori 583

c ® ł « p s s : t c u m
ped dyrefccyą Ernesta Thorna.

Od 16. lutego najwspanialszy i najzabawniejszy 
program nowości.

W ie lk a  k om iczn a  p s ia  p antom ina  
W . Im m ansa p. t. P rz y g o d a  na p o low an iu ,
przedstawiona przez 1 pamę, S panów i 9 wspania­

łych psów rascwyeli.
L a i  P o  pary-ey śpiewacy uliczni.

T rupa S c h il ly  ewolueye egipskich krokodyli. 
E w a  C a lla r  najznakomitsza subretka duńska. 

B rand in i Trio fenomenalni akrobaci,
L e s  Bonv.es Piękny tercet transformacyjny. 

The N ia g a ra ’s podróż na drucie telegraficznym. 
L e s  tro is  D en u oe komiczni wirtuagi 

A m eryk ań sk i B io sk o p  (Nowe obrazy). 
Codziennie o godz. 8 wieczór senzaeyjne 

przedstawienie. — W niedzielę I święta dwa przed- 
tawlenia o 4 i 8. Co piątka High-LIfe. — Bilety 

aa wcześniej do nabycia w biurze dzienników Plohna. 
uf. Karola Ludwika 9.

C. k. uprzyw. galicyjski akcyjny

Bank hipoteczny
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania papiery 

wartościowe i udziela na takowe zaliczki.
Nadto zaprowadzono na wzór instytucji 

zagranicznych tak zwane

Depozyta schowkowe
(S a fe  D e p c s i ts ) .

Za opłatą 25 do 35 zł a. wr rocznie 
depoaytaryns* otrzymuje w stalowej kasie pan­
cernej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem, gdzie bezpiecznie » dy­
skretnie przechowywać można swoje mienie 
lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczynił Bank hipo­
teczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy, odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów, otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym

obowiąpiijąCy
Kiich pociągów. osobowych c. k. kolei państwowych.

dniem 15. łipca 1901 (Przyjazd i odjazd po tiągow podany jest podlag czasu środkowoeuropejskiego).

Pociągi 

I oosn.lposp.| osoh. 
j o godzicie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

0 8

8 35

n-45
11-55
1355
1-10

8.40

3-14
4-40
5-35 
5-40 
5'50

6001
I m

8-50
9-00 i 
9-20

Z CzerniowiesJ! Itzkan, Constancy, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, N Sącza, Tarnowa, Jasła, Chabówki, Za­
kopanego, Rzeszowa, Berlina, W rocławia, Warszawy i Wiednia. 

Z Podwcloesysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, Berlina, Warszawy, Wiednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa. Sanoka, Przemyśla.
Z OzerniowieCj_- Itzkan, Stanisławowa, Husiatyc™.
Z Brzuchowic (codziennie od 16/s d° 1B/» włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, głodów).
Z fjawocznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Ż  Sokala i Rawy ruskiej.
Z Krakowi, Zagórza, kupkowa, Przemyśla, Wiednia, Berlina, 

Wrocławia, <Qrłowa od *5/, do Tamowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lukatzowu, Jarosławia, SumOora i Przemyśla).
Z Srajnisławowa. sKóresioczó, Potutor, Chodorowa).
Z Janowu.
Z Skolego, Stryja,. K - i ima. Chyrowa, (łLawoeznego od %  do “ /,) 
Z Kratowa. Wtedtda, Wrocławia, Berlina, Tarnowa Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerń owne, Mffan, Bukaresztu, Gałacu, Jass, Husiatyna

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk. .(Kijowa, O d p y ), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów 
Z Brzuchowic (od !/ j s do “ /» w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drobobyt za, Stryja.
'u Podwołoczysk, (Kijów*, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z CzerniowieŁ Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, Berlina. Wrocławia, Wiednia, jYieliozki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskie],

do 16/» w niedzielę i święta).Brzuchowic, (od ..
Krakowa, Wiednia, Berlina. Wrocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

azowa, Sanoka, Pesztu, Przemyśla, Orłowa (od % do “ /,).
Brzuchowic (od ,s/5 do 
Janowa (od. % do ,5/,

Itzkan.
o codziennie), 

w niedziele i święta). 
Bukaresztu, Husiatyna Potutor, Ko-

9-41 
9‘50 I

Z
Z

Czerniewice, 
resmezo.

Janowa (codziennie od ’/, do_80/9)
Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła, Przeworska i Rozwadowa.
10 201 Z Podwołoczysk Kijowa. Odessy, Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały, lwŁ„ia pustego.
1,0-50 jj Z Law ocznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

aa  dvor»!f s „ P  o d a a m e z e“

F 12,i Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola.
7 4 0 | Z Tarnopola i Broaow.

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i Brodow.
„ „ „ „ Zaleszczyk, Kopyezyniec,

Podwyeokiego i Brodów.
Z Podwołoczyck, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyezyniec, Zale­

szczyk, Skały. Iwania pustego.

Pociągi
o ( ! |e ż < ] ż ® ją  m  L w o w a  \ d w & ■oa e go ]posp.| osob.

o godzinie

415 t 
5-45 |

8-30

1-55

2-40
2-55

3-05

3-15
3-26
3-30

6-20i

Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Rozwadowa, Jasła, 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do itzkan. Czerniowiec, Stanisławowa, Bukaresztu, Constancy. 
Do Krasowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Chyrowa, Sambor? 
Do Brzuchowic, (od lł/s do “ /# codziennie).
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Pouwysokiego, Potutor.
Do Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyezyniec.
Do Lawocznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Lubaczowa, Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od %  do 80/»).
Do Krakowa, Bogumina, Warszawy, Chyrowa, Przeworsko,

15/» włąoznie,

od % dr. “ /,)

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a ed 15/a
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła.

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Lawooznego 
Do Janowa. "
Do Podwołoczysk, Biodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiec, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od % do 15/s w niedziele i święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodow), Kopyezyniec, 

Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Grzymałowa.
2-15 Do Brzuchowic (od lejs do 15/9 w niedziele i święta).

Do Ozerniowiei;. Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, Wiednia, Wroeławia, Berlina, Jasła, Chabówki 

Zakopanego.
Do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od % do 8'‘/„).
Do Janowa (codziennie od 1/& do 8%).
Ho Brzuchowic (codziennie od lU/6 do ,s/9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosławia.

Do Stanisławowa.
Do Krakowa, WKdnia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Orłowa 

9 (od ls/„ do 15/fl), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laborcza i Pesztu 
6 '30 | Do Janowa (od % do 16/s w duie pourszeduie, od *-% do *°/, 

1902 codziennie).
Do Lawooznego, Munkacza, Pesztu, Chyro -a, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala ; Rawy ruskiej.
Do Brzuchowic (od M/e do **/, w nied/i- Je i święta).
Do Janowa (od % do *% w niedziele 1 święta).
Do Czerniowioo, Itzkan.
Do Krakowa, Wiednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa, 

Rzeszowa, Orłowa. Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i Wieliczki.

11-101 Do Podwołoc:«y3K, Brodów, Kopyezyniec' Grzymałowa, Za­
leszczyk i Podwysokiago.

b dworea ,,P  o d z s  ji e a #“
Ho Podwołoczysk, Brodów, Kijowa Odessy, Kopyezyniec 
Do Podwołoczysk, Kopyezyniec i Zaleszczyk.

małowa, Kozowy.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniec, Zamszczyk, 8ka;y 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tf-,nopol» i Brodów.
Do Podwołoczysk, Brodów, Eopyozyniee, Zaleszczyk, Podwy- 

sokiego i Grzymałowa.

1
2.08 

t i ■

6-431 
9-421

« K » J

1

7-321 
11-321

U W i M  Pora nocna jest iznaezoną ramkami. Czas środkowo-europejski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety 
jazdy: ,.Zwykłe bilety Ajeceya dzienników J. St. Sokołowski w pasażu Hausmanna 1. 9 od 7-mej rano do8-mejgodziny wieczorem, zaś zwykłe 
i wszelkiegi innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne o. K. kolei państwowych (uliea 
Krasiekieb 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) r god sio ach urzędowych (8—3. w święta 9—12“)-

C E U I I  
kiej Izby handlowej i

Lwów, dnia 20. lutego 1902.
I. Akcye za-sztukę.

Banku kip. gal. po 200 zł. (400 koi'.) 
Ex diyidende 20 ko”.

Banku gal. dla handlu i przem. 
po zł. 200 (400 kor.) . . . .

Koi. g. Kar. Ludw. po 200 zł. mk. 
(400 k o r .) ...................................

Kol. Lwów-Ozern.-Jassy po 200 zł. 
w. a. w srebrze (400 kor.) . .

Garb. w R zeszow ie  po  200 z ł. (400 k.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po -500 kor.
Tow. dla gal przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 kor.)
I I .  L isty  zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5°/0 w. a. —yl. z 10°/0 

„ „ „ 4,/ ,U/o .i- ' ^  W 50 1.
„ „ „ 4“/0 „ 601. po 200 k.
„ kraj. 41/,7o „ los- w 51 1

„ 4°/9 „ los. w 57 1.
Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierw­

sza e m is y a ) ..............................
Tow. kredyt, galie. ziemsk. 4°/o

los. w 41% l a t .........................
4°/0 los. w 56 l a t ....................

M .
przemysłowej

Bosy

I I I .  OLligd za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4°/0 w. a. 
Buków, tunduszu propin. 5,J/0 w. a. 
Komunalne Banku kr. 5“/0 (2em.) 

r ii ii ó%°/o (a em.)
„ % r;„  (4 em.) 4°/0

Kolej, lokalne dtto 47„ po 200 kor. 
Pożyezki kraj. 6°/o w. a. z r. 1873 

40/0 po 300 kor. .
„ z roku 1893 ....................

Pożyczka m. Lwowa 4°/o po200 kor. 
n u 4-/a°/o n >i

IY . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 kor.)

Y. Monety.
Dukat eesaalK i..............................
20 frankówka . . . . . . .
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

płacą | żądają
waluta koron.

K. h. |E . h.
535 — 550 -

350 — 

422 -  

576 -

400 —

109 50 
98 60 
94 -  

* 0 1  -

94 30

95 -

95 -  
94 80

97 80 
102  -  

101 50 
99 80 
94 — 
94 -

96 30 
92 50 
98 30

74

11 17
18 90 

250 — 
252 50 
117 —

380

428

586
100

350 — 

420 —

99 30

101 70 
95

95 70

95 70 
95 30

98 50

102 20 
100 50 
94 70 
94 70

97 

99

80 -

u  m
19 15 

254 -  
254 50 
117 60

z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
I „ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.

„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po lOo zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. . . .

Listy zast. domen państ. 120 zł. 5 pr.

B.

płaca 
1 9 4 -  
151.30 
181.— 
241.— 
241 -  
301.50

zaaaia
196 .-
152.30
1 8 3 .-
242.—
24 2 .-
303.50

Kurs g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 19. lutego 1902.

A. Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p a d ...................................  101.80 102.—
luty-sierpień .................................101.75 101.95

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiee....................................... 101.60 101.80
kwieeieri-paździerńik........................ 101.60 101.80

D ług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................  120.85 121 05

Austr. renta w wal. kor. wolna od
podątku za 200 kor. 4 pr. . . . 98i65 98.85

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 98.20 99.—
Kol. Cesarz: Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 117.50 118.50
Kol. za 200 zł. mk. 5“/4 pr. (ostemp.

a k c y e ) .................................................493.50 500.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 5% p r , ........................................ 124.70 125.70
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 99.25 100.25
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr........................  423.10 425.10

Obligacye pierwszeństw-a (kolejowe).
5 pr. 110.— —.Kol. Are. Albrechta za 300 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —.— —.—
K il. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 5 pr.............................. 99.50 100.50
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.....................................  99.50 100.50
Koi. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr.............................................. 97.10 98.10
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

 ̂100 zł. 4 pr................................ 98.60 99.60
Kol. lwowsko-ezern. jasskiej z r. 1894

Ą  200 kor. 4 pr.  .......................  98.20 99.—
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzknmmer- 

gut) za 400 marek 4 pr.................117.50 — .—
D. D ług państwa (krajów korony węgierskiej).

Węg, złota renta za 100 zł. 4 pr. . —.— —.—
„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr.................................. , . .

Weg. oblig. prop. za 100 zł. 4% pr.
," obi. pr- reguł. Cisy za 100 zł. 4°/0 

noż. prem. za 100 zł. (200 kor.)
za 50 zł. (100 kor.)m 11 Tl v J

9 7 .-
100.75
155.75 
188.— 
188.—

97.20
101.75
156.75 
190.— 
190.—

E . Obligacye indemnizacyjne. 
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96 
Wfiiriftr za 100 zł. 4 pr..............................97.Węgier za 100 zł. 4 pr

F . Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr............................................ • ■
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poź. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr.....................................
['Bukowińskie obi. propinaeyjne los za 
|| 100 zł. 5 pr. . . . . . . .  .

-  98.-

280 
106.50

•— 283.-

95.50

1 0 2 . -

96.50

103.—

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ Ł H  1893 za 200 k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr.....................................................

Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. L isty  zastawne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr ziem. los w 50 1. 4 pr. 

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1, „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ ii 11 „ los 4 pr.

Gal. ako. b. hip. 10 pi . prem. los 5 pr. 
fi fi n 11 les 50 lat 4% pr. 
ff ti rf n 11 60 lat za 200 kor.
4 pr.....................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
o n ,1  „ 4 pr. los. 41 lat
n 11 „ ,1 •* pr. stare . .
fi -i, _ „ • „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 5 U L  lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun, 2 emi­
sya 5 pr.............................................

Banku zraiowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4% pr. 

Banku kr. losy 57% 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 40% lat los. 4 pr. 

„ „ „ 50 lat los. 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i

200 zł. 6 pr.......................................
Tow. żegl. par. po Dun, Era. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 

n n fi fi 11 ,1 1887 4 pr.
fi 11 a 11 u fi 1888 4 pr.

tt ’i • t ” - ”n ” ,  ” ” 18914pr. Kolej TTwow-Czern. Jassy z r. 1884 za 
300 zł. 5 pr. .  ....................

Kolej Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
z ’. 4 pr...............................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł, 4 pr. 
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ ,, 1878 za 200 zł. 5 pr.
. f j , '  „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

J. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
~akład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk....................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

95.90
97.60

96.90
98.50

9 3 .-  93.50

Ba 1 1)0111 b a u fc w y  1 k an to r w yinK nyftOSSaS 1 l l l i i e i ł  Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotny 
f c r W łŁ l ł ł  A f t l l ł a w U  po??t| be'? dolioiepia prowizyi,

82,'— 84^—
110.25 111.25

listy dłużne

96.3® 97.35
263.50 265.50
256.— 257.25
103.7.5 104.75
95.50 9 6 .-

109.75 —.—
98.50 99.50

9 4 .- 95.50
94.90 95.10
95.50 — . —
95.50 —■—

100.75 101.50

102.— 103.—

99.75 100.50
9 4 - 9 5 .-

100.— 101.—
100.— 101.—

szenstwa

107.50 108.50
112.40 113.40
100.— 100.90
100.20 101.—
100.20 101.—
100.20 101 .-

90.50 91.50

97.40 98 40

108.50 ___ _____

107.90 108.90
97.15 98.15

18.70 19.70
4 2 5 .- 4 3 0 .-
168.— 172.—
8 5 ,- 8 9 .-
75.— 7 9 .-
7 2 .- 76.—

183 .- 187.—
54.— 5 5 .-

Czerw, krzyża węg. tow 5 zł. . . 29.50
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. . 80.—
Salma 40 zł. mk.................................. 234.—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 80.—
St. Genois 40 zł. mk..........................  270.—
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. —.—

„ „ Tryestu 100 zł. ink. —.—
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr. . . 220.—

zą .

30.50 
90 —

2 3 7 .-
83.50 

2 9 0 .-

2 4 0 .-

K. Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo Austr. 240 kor. . . . 283.50 284.50
Peszl banku handl. 500 zł. . . . 2570.— 2580.—
Zakład kred. dla handm i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł- . . .  718.— 720.—
1/oluo austr. tow. esk. 500 zł. . . . 498.— 500 —
Galie, bantu hipot. 200 i l ..................  540.— 544.—

„ i, dla hand. i prze,n. 200 zł. 355.— 365.— 
Banku dla Krajów koronnych 200 zł. 431.— 432.—

„ Austro-węg. 14u0 k................... 1630.— 1638.—
„ Związk. (Unionbank) 200 zł. . 572.— 573 — 

Czeskiego banku 'wiązkowego 100 zł. 252.— 254.— 
Ziynosteńska banka 100 zł..................  269.— 271.—

L. Akcye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.

„ „ „ akeye zakład. 200 zł.
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 
Kołom. kol. iok. (akc. pierw.) 200 zł. 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pier.) 200 zł. 

„ Lwów-Ozern.-Jtssy 200 zł. . . 
„ wsehod.-galie.-lotaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł......................
„ południowej 200 zł........................
„ węg. galie. I. 200 zł.....................

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. rak.

400.— 408.— 
3 4 2 .- 348.— 

5690.— 5710.—

575.50
3 9 2 .-

428.—
86 9 .-

578.—
40u.—

429.—
8 7 4 .-

M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. . 710.— 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 885.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 394.25 
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zd. 1523.-

71 4 .-
895.—
395.25

1527.—
1290.-Sehodnicy 500 kor................................ 1285.—

Tureek. zarz. tytoniow. 500 franków —.—
Tntail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 430.— 436.—

N. W E K S L E .
BeHin za 100 marek 5 pr. 
Londyn za 10 funt. _szt 4 pr. 
Paryż za 100 franków 
Petersburg za 100 rubli 5% 
Niemieckie banki . . . .
Włoskie b an k i....................
Francuskie banki

pr.

ICUUfiO.— — u . - .......................................... ’ -K ,
Szwajcarskie b a n k i .......................... 94.7

117.25
239.85

95.40

117.35 
92.90 
94.70 

0
O. W A L U T Y .

Dukat cesarski.................................... 11.38
Austr. węg. 8 gmd. złota moneta — —
20-frankór k a ............................... 19.05
20-markówkŁ.................................... 23A4
Rosyjski półimperyał............................  ._
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.27% 
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93 —
Ruble ■ • • ■ .............................  2.53%

117.40
240.—
95.50

117.70
93.10
94.90
94.90

11.42'

19.08
23.53

117'421/,.
93.20

2.54%

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów po:ecamy 
41!/!ft oblig, pożyczki m. Lwowa,4° |Q oblig. pożyczki m Lwowa,



Licytacya,
L. cz. E. 256/1 (27) (1358 8—8)

Zastanowienie postępowania licytacyjnego.
Wprowadzone na wniosek Sehulima Frie- 

da i c. k. skarbu państwa postępowanie licy­
tacyjne co do % części real. iwh. 128 gin. 
Litynia, Eustachego Boreckiego zostało zasta- 
nowionem, w skutek czego termin licytacyjny 
na dzień 19. lutego 1902 godz. 9 przed 
południem wyznaczony, me odbędzie się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Medenice, dnia i 4. lutego 1902.

L. 10978 (1856 3 - 3 )
OBWIESZCZENIE.

Oclent oddania w przedsiębiorstwo wy­
konania budowli regulacyjnych na połączonej 
Bystrzycy od mostu krajowego w Jezupolu 
do ujścia do Dniestru odbędzie się 12. marca 
1902 o godzinie dwunastej w południe w
c. k. Starostwie stanisławowskim publiczna 
licytacja ofertowa.

Kwota wywołania wynosi 68459 kor.
Warunki przedsiębiorstwa i ceny jedao- 

stkowe przejrzeć można w godzinach urzędo­
wych w wymienionym c. k. Starostwie gdz;e 
także do godziny 12-tej w południe wyżej 
oznaczonego dnia wnoszone uyć mogą oferty 
sporządzone według przepisanego wzoru a za­
opatrzone msrką stemplową na 1 koronę i w 
w&dyum wynos7ące 8500 koron z wyraże­
niem opustu z ccn fiskalnych cyframi i sło­
wami.

Oferty oddane po terminie lub w in­
nym urzędzie albo niezaopatrzone w wadyum 
wreszcie nie sporządzone ściśle w sposób 
przepisany lub zaopatrzone dopiskami wyraża- 
jącemi opusty dla różnych kategoryi robót 
osobno nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictw*.
Lwów, dnia 12. lutego 1902.

(Wzór oferty).
O F E R T A  

mocą, której ja niżej podpisany obowiązuję 
się wykonać budowle wodne na wspólnej 
Bystrzycy od mostu krajowego w Jezupolu
do ujścia do Dniestru za o p u stem .................
procentów s ło w n ie ...............................................
procentów z cen fiskalnych.

Warunki licytacyjne znam dokładnie i 
poddaję się im bez jakiegokolwiek zastrze­
żenia.

Jako wadyum s k ła d a m ...........................
W Stanisławowie, 12. marca 1902.

(Imię i nazwisko oferenta)

L. cz. E. 1848/i (6) (1320 3—3)
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja1' 

w Haliczu odbędzie się dnia 4. marca 1902
0 godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5 licytacja J/4 
części realności lwh. 640 ks gr. gm iiaryam- 
pol objętej.

Nieruchomość, wystawiona na iicytaeyę 
jest ocenioną na 752 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 501 kor. 67 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
wauia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dn a 14. stycznia 1902

L. cz. E 1746/1 (5) [1319 3 - 3)
Na żądanie Banku zaliczkowego w Boi- 

szowcach zastąpionego przez p . dra Leszka 
Cyge adw. w Bursztynie odbędzie się dnia
5. marca 1902 o godz. 10 przed południem 
w sązzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 
lieytacya realności lwh. a) 453 i b) 305 ks. 
gr. gm. kat. Meducha wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z bydła i sprzętów 
gospodarczy! h.

Nieruchomości wystawione na licytację 
są ocenione a to ad a) na 2020 kor. ad b) 
ma 1820 kor. przynależności ad a) 300 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 1546 kor. 
67 hal. zaś ad h) 1213 kor. 34 hal. poniżej 
tej ceny, sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

„Gazeta Lwowska" Nr. 42 z

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w kan- 
ceiaryi sądu tutejszego w biurze Nr. 7.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby już być ze skutkiem podnoszone.

' Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w su-dzikie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 28. grudnia 1901.

L. cz. E. 1814/1 (13) (1818 3 - 3 )
Na żądanie Zakładu kredytow-go dla 

handlu i przemysłu w Haliczu odbędzie się 
dnia 5. marca 1902 o godz 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w b u­
rze Nr. 9, licytacya połowy realności, lwh. 
•50 ks. gr. hm. kat Perłowie.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 1280 kor.

Najniższa cena wynosi 853 kor. 33 
hai., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 

.obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Halicz, dnia 14 styczn a 1902.

L. cz. E. 168/1 (9) (1306 3—3)
Na żądanie gal. banku hipotecznego we 

Lwowie odbędzie się dnia 11. marca 1902
0 godz. 10 przed południem w Sadz e niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 51 licytacya ma­
jętności folwark Milerówka lwh 1128 ks. gr. 
dla większych posiadłości obwodu przemy­
skiego objętej, Psachie Stock własnej wraz 
z przynależnością:?!!, składającemu się %■ ży­
wego i martwego inwentarza.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną na 28.4U0 kor. przy­
należności z&ś na 5959 kor.

Najniższa cena wynosi 22.906 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w/ sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, d k  których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przemyśl, dnia 1. lutego 1902.

L. cz. E. 1606/1 (4) (1326 3 - 3 )
Dnia 18. marca 1902 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 1, licytacya realno­
ści lwh. 67 ks. gr. gm. kat. Myślenice obję­
tej wraz z przynależnościami, sktadającemi się
dnia 21. lutego 1902.

z przyrządów piekarskich do wyrabiania i 
przechowywania pieczywa.

Nierucho/ncść ta oceniona na 8514 kor., 
przynależność zaś na 27 kor. 60 hal..

Najniższa ce'-a wynosi 4270 kor. 8'* 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć możrta 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 6. lutego 1902.

L. cz. E. 111/1 (13) (1334 2—3)
Na żądanie galicyjskiego Towarzystwa 

kredytowego ziemskiego we Lwowie odbędzie 
się dnia 24. marca |1902 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w sali
i. drzwi Nr. 47 licytacya dóbr Kopaezyńce lwh. 
157 ks. gr. dla posiadłości tabularnych tutej­
szego Sądu objętych wraz z przynależnościa­
mi, składająceml! się % inwentarza żywego 
i martwego.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 338.194 kor. przynależności 
zaś na 13 484 kor.

Najniższa cen,-, wynosi 234.453 kor. 53 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r 76.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszoue.

Te osoby dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dn a 81 stycznia 1902.

L. ez. E. 8/1 (11) (1335 3—3)
Na żądanie c, k. uprzyw. gal ake. Ban­

ku hipotecznego we Lwowie zastąpionego 
przez p. dra Karola Dawida adw w Nowym 
Sączu odbędzie się dnia 3. kwietnia 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr D '5  (II. piętro) 
w Nowym Sączu licytacya dóbr tab u l: Stra- 
szów z Grabową wykazem hipotecznym lwh. 
93 ks. gr. dla większych posiadłości objętych 
wraz z przynależytościami, składająceml się 
z inwentarza żywego i martwego w protokole 
oszacowania dokładnie opisanych i oszacowa­
nych a w szczególności z k rów , koui, wozów, 
sieczkarni, kadzi, beczek i t. d.

Nieruchomość Straszów z Grabową wy 
stawiona na lieytacyę jest ocenioną na 7 ) .460 
kor. słownie siedrndziesiąt jeden tysięcy cztery­
sta sześćdziesiąt kor. przynależności zaś na 
3587 kor. trzy tysiące pięćset ośnidziesiąt 
siedm kor.

Najniższa cena wynosi 50031 kor. 32 
hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 60.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd odwodowy, oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 2. lutego 1902.

L. cz. E. 2644/1 (6) (1408)
Dnia 12. marca 1902 o godz. 9 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya realności objętej lwh. 643 
ks. gr. gm. kat. Zadubrowce.

Nieruchomość tę oceniono na 541 kor. 
88 hal

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 361 kor. 25 hal.

Warunki licytacyjne i odnośne doku- 
menta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, daia l i .  lntego 1902.

L. cz. E. 8496/1 (4) (1899)
Na żądanie Jakóha Pilpla odbędzie się 

dnia 11. marca 1902 o godz. 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. J8 w tut. gmachu sądowym licytacya 
realności lwh. 39 ks. gr. gm. Horodenka 
wraz z przynależaościami składającemi się 
z 6 wiszeń, 2 gruszy 1 akacya i sztachety.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest ocenioną na^853 kor. przynależności 
zaś na 12 kor. 4 0 hal.

Najniższa ceua wynosi 432 kor. 70 
hal poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
tej sprawy dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokóły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, hądż w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika dc doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV
Horodenka dnia 28. stycznia 19o2.

L. cz. E. 1548/1 (2) (1406)
Na żądanie Judy H. Mfitmauna odbędzie 

się duia 19 marca J9*<5 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, l i ­
cytacya 2/3 części realności objętej iwh.- 54 
ks. gr. gm. Bereska własność I  #ana Ohochły 
i Teresy Chochla zam. HodiZ,k.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną na 4 .7  kor.

Najniższa cena wynosi 284 kor., poniżej 
tej ce y sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych, w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 17 stycznia 1902.
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L. cz. E. 1527/i (2) (1405)

Na żądanie Sary Lauder zam. Kessel- 
mann odbędzie się dnia 19. marca 1902 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, 'licytacya połowy realności lwh. 
89 ks. gr. gm. Beźmichowa górna wraz 
z przynależnością®i, składającemi się z chałupy.

Nieruchomość, z przynależnością wysta­
wiona na licytację, jest ocenioną na 8674 
koron.

Najniższa cena wynosi 2450 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

Warunki licytacyjne które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m a­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w a ła  licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczanie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 2.4. stycznia 1902.

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Lisko, dnia 27. stycznia 1902.

L. cz. E. IX. 1347/1 (16) (1890)
Na żądanie Maryanny z Adamskich lo  

Wiatrowej 2o Gurbielowej z Raciborowic od­
będzie się dnia 21. marca 1902 o godz. 9 
przed południem w sądzie tutejszym ul. św. 
JaDa 1. 13 1 p. w Krakowie Ńb. 5 licytacya 
realności lwh. 5 w Raciborowicach Piotra i 
mał. Franciszki Poznańskich po połowie wła­
snej, a składającej się z prrtel gruntowych 
67/1 ogród, 259/1 rola, 260/1 rola, 261/1 ro­
la, 313/3 rola, 319 pastwisko, 427/2 rola, i 
428/2 pastw;sko, wraz z przynależnościami, 
składającemi się z inwentarza żywego i mar­
twego bliżej w protokole oszacowania z 8 
sierpnia 1901 E. IX. 1347/1 (4) podanemi.

Nieruchomość w.az z przynależnościami 
wystawiona na licytacyę jest oceniona na 
3329 kor. 35 hal.

Najniższa cena wynosi 2219 kor 56 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protoko y oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 2 ul. św. Jana 1. i 3 I. piętro.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IX.
Kraków, dnia 6. lutego 1902.

L. cz. E. 1493/1 (3) (1404)
Na żądenie Pinktsa Grappla w Siemu- 

ssowej, odbędzie się dnia 7. marca 1902 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, licytacya całej realności obję­
tej lwh. 266 ks. gr. gm. Stańkowa.

Ni ruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 295 kor.

Najniższa cena wynosi 196 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwierdza 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku­
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, ma­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sąjzie niżej wymienionym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaezej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

L, cz. E. 8881/3884/1 . (1409)
W sądzrn tutejszym odbędzie się licy­

tacya następujących nieruchomości:
1) posiadłości grunt. lwh. 293 i 297 

gm. kat. Spasów ocenionych na 1707 kor. 
1 hal. i 283 kor. 18 hal. dnia 10. marca 
1902 godz. 10 przed południem,

2) realności grunt, lwh. 459 gm. kat. 
Sokal ocenionej na 724 kor. dnia 11. marca 
1902 godz. 10 przed południem.

Najniższa cena, niżę której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad i )  a) 1138 kor. 2 hal., 
b) 188 kor. 78 hal., ad 2) 482 kor. 33 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w Sądzie tutejszym 
w biurze Nr. i0 .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłąb / niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wnej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokal, dnia 12. lutego 1902.

L. cz. E. 3342/1 (4) (1400)
Na żądanie Estery Falik, odbędzie się 

dnia 11. marca 1902 o godz 10 przed połud­
niem w sądzie niżej^ wymienionym, w biurze 
Nr. 18 w tut. gmachu sądowym, licytacya 
połowy realności lwh 1) 215 ks. gr. gm. 
Olchowce i połowy realności lwh. 2) 181 ks. 
gr. gm. Kunisowce wraz z przynależnościa­
mi, składającemi się z żyta i pszenicy.

Nisrucnomości te, wystawione na liey- 
tacyę, są ocenione ad 1) na 892 kor., ad 2> 
202 kor., przynależności zaś na ad 1) 29 
koor., ad 2) 26 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 614 kor., 
ad 2) 152 k o r , poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19.

Takie prawa, w obae których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkaią w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Horodenka., dnia 28. stycznia 1902r~'

L. cz. E. 1102/1 (3) (1493j
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Jaworowie, odbędzie się dnia 19. marca 
li-02 o godz. 10 przed południem w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 2, licytacya realno­
ści lwh. 500 ks. gr. Szkła ocenionej na 1930 
kor. z najniższą ceną 1065 kor., dalej poło­
wy posiadłości lwh. 80 ks gr. Olszanica oce­
nionej na 40 kor. z najniższą ceną 26 kor. 
67 hal., wreszcie posiadłości lwh. 81 ks. gr. 
Olszanica ocenionej na 200 kor. z najniższą 
ceną 33 kor. 34 hal.

Warunk’ licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta nroże ma ący 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 2.

Prawa, w obec których niniejsza licy­
tacya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy terminie licytacyj­
nym, inaczej roszczenia te co do samej nie­
ruchomości nie mogłyby być skutecznie pod­
noszone.

Osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach, bądź 
istnieją, bądź w toku postępowania licytacyj­
nego powstaną, zawiadamiane będą o dalszych 
wydarzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wskażą 
temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 27. stycznia 1902.

I p a t H G Ś C Ś .
3)L. cz. S. 4/2 (1) (1414 1

Edykt konkursowy.
O. k. Sąd krajowy we Lwowie zezwo­

lił na otwarcie kupieckiego konkursu do ma­
jątku fabryki wody sodowej „Zdrowie11 we 
Lwowie zarejestrowanej pod iiriną fabryka 
wody sodowej „Zdrowiej* i we Lwowie stowa­
rzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną 
poręką.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Radcę sądu krajowego Garfeina, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy p. adw. dr. 
Ferdynanda Kwiatkowskiego we Lwowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 3. marca 
1902 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 18, przedłożyli doku­
menty, poświadczające ich roszczenia, wy­
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ­
rzy chcą wystąpić jako wierzycieli konkurso­
wi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 21. marca 1902 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 10. kwietnia 
1902 o godz. 10 przedpołudniem w sali Nr, 13 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je 
i ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
kluczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zaw:adowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania, 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej

Wierzycieli, którzy nie mieszkają we 
Lwowńe lub w pobliżu Lwowa mają wy­
mienić w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego; w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

O k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział VII.

Lwów, dnia 17. lutego 1952.

| Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
j nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 

w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy i 
członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej".

Wierzycieli, którzy nie mieszkają w 
Uhnowie lub w pobliżu Uhnowa mają wymie­
nić w zgłoszeniu pełnomocnika do doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego: w przeci­
wnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń.

Lwów, dnia 14. lutego 1902.

Konkursa.

L. cz. S. 3/2 tfjj (1415 1 - 3 )
Edykt konkursowy.

O. k. Sąd krajowy cyw. Oddz. VII. we 
Lwowie zezwolił na otwarcie konkursu do 
majątku Jochwidy Babad właścicielki realno­
ści w Uhnowie.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Naczelnika Sądu pow. Uhnowie zaś 
tyezasowym zawiadowcą masy pana notar. 
Juliana Celewicza w Uhnowie.

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au­
dyencyi, wyznaczonej na dzień 28. lutego 
1902 o godz. 11 przed południem w c. k. sądzie 
powiatowym _ w Uhnowie przedłożyli doku- 1 
menty, poświadczające ich roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem zatwierdzenia tym­
czasowego zawiadowcy itjasy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpili do wy­
boru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także tych wszystkich, któ■ 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkurso­
wi z roszcz- niami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby, co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w c. k. 
sąd,”‘e powiatowym w Uhnowie najdalej 
do dnia 20 marca > 902 ś  na audyencyi li­
kwidacyjnej, na dzień"T0. kwietnia 1902 o go­
dzinie 10 przed południem w tymże sądzie po­
wiatowym wyznaczonej, polikwidowali je i 
ustanowili dla nich porządek.

Wierzycieli, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzycieli 
i badanie dodatkowego zgłoszenia i będą wy­
k/uczeni od podziałów uskutecznionych na 
podstawie formalnego projektu podziału.

L. cz Prez. 3066 4. R. 1 /2 . (1357 (3—3)
K O N K U E S .

Odnośnie do konkursu w Nr. 40 „Ga­
zety Lwowskiej" z roku bieżącego ogłoszone­
go podaje się do wiadomości, że konkurs na 
posadę radcy wyższego sądu krajowego we 
Lwowie z dniem 6. marca 1902 upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu kraj.
Lwów, dnia 16. lutego 1902.

K. u. k. Oest. Ung. Oonsulat Oonstantinopel. 
Ad Nr. 6407. (1361 2 - 3 )

KUNDMACHUNG.
Fondation Chevalier Ozunt,

Mit Boginn des Sehuljahres 1962 — 
1903 gelangen bei dem k. u. k. oest. ung. 
Consulate in Oonstantinopel zwei Stiftplatze 
zu je 2000 Francs aus der dort verwalteten 
Stiftung „Fondation Ohewaber Czunt" zur 
Verleihung

Diese Stiftung hat den Zw7eck, die hó- 
heren Studien bci orthodoxen Armenieru zu 
lordem, und sollen die worgenannten Stift­
platze die Mittel zum Besuche einer Univer- 
sitiit :n Oesterreich, in Ungarn oder im Aus- 
hnde behufs Studiums einer der vier Fakul- 
taten, oder zum Besuche einer technischen 
oder landwirtsehfifilicheir Hocbschule oder 
Kunstakadernie bieten.

Anspruchsberechtigt sind ein oesterrei- 
scher und ein ungarischer eventuell zwei der 
gleichen Staaishalfte der oest. ung. Monarchie 
angehorige Studenten armenisch-orthohozen 
(gregorianscher) Confession, derea Mittel- 
losigkeit ihnen nicht gestattet die hoheren 
Studien auf eigene Kosten zu betreiben. Die- 
selben mussen eine Mittelsehule mit gutem 
Erfolgen absolviert haben und eine hinlan- 
gliche Kenntnis der armeniseben Sprache und 
armenisc-hen Geschichte nachweisen.

Das Stipenćium kann wakrend der Dauer 
der Studien, jedoch hochstens durch fiinf 
Jahre k zogen werden, der fortbezug ist an 
die Bedingung gekniipft, dass der Stipendist 
in den Studien regelmassig fortschreitet und 
die yorgesebriebenen Priifungen ablegt, sowie 
in sittlicher und politischer Beziehuag sich 
tadellos verhiiit.

Jeder Stiftungswerber hat im Compe- 
tenzgesuche die Lehranstalt zu bezeichnen, 
an welcher er zu studiren beabsichtigt und 
ist nach erlangtem Stipendium yerpflichtet, 
die Stittungsbeborde von seinem jeweiligen 
Aufenthalte in Kenntnis zu setzen, und alle 
von ihr iiber seine Persónlichkeit gewiinschten 
Auskiinfte uaverztlglich und wahrheitsgemass 
zu ertheilen.

Die eingehandig in deutscher, ungari­
scher, italienischer oder franzosiseher Sprache 
geschriebenen Gesuche urn einen Stiftplatz 
sind spatestens boi 15. Juni 1902 (zwei) 
ueue.n Styls hieramts zu iiberreichen.

Dem Gesuche ist anzuschliessen:
1. Taufschein.
2. Heimatsschein.
3. Sittenzeugnis.
4. Ein bebordlich beglaubigtes Zeugnis 

e ner gregorianischen Kirchenbehorde iiber 
die geniigende Kenntnis der armenisehen 
Spraehe^und armenisehen Gechichte.

5. Das Reif -zeugnis zum Besuche einer 
Hocbschule ais Naehweis der mit gukstigen 
Eriolge ->bgekgten Mittelschulstudien.

6. Mittellosigkeitszeugnis.
Die Beilagen mussen, wenn sie nicht 

in einer der 4 vorgenannten Sprachen abge- 
fasst sind mit einer amtlich beglaubigten 
Uebersetzung ve'-seben sein.

L. W. kr. 4662. (1368 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania stypendyum z fundacyi 
jubileuszowej dr. Jakóba Rappaporta ogłasza 
się ninieiszem konkurs.

Stypendyum to wynosi obecnie jedno­
razowo 460 kor. i przeznaczone jest na po­
krycie taks od egzaminów ścisłych z nauk 
lekarskich dla ubogiego młodzieńca, który 
zamierza uzyskać stopień doktora wszech na­
uk lekarskich na jednym z austyackich uni­
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wersytetów. Wypłata stypendyum nastąpi na 
ręce dziekana odnośnego wydziału lekarskiego

Stypendyum to może otrzymali tylko u- 
bogi w Galicyi urodzony młodzieniec, który 
złożył dowody szczególniejszej pilności i albo 
ukończył wydział lekarski, w którymkolwiek
e. k. austryackim uniwersytecie, albo też uczę­
szczając obecnie na wydział lekarski jednego 
z c. k. austryaekich uniwersytetów wykazuje 
wymogi uprawniające go do złożenia pier­
wszego rygorozum.

Wyznanie religijne nie stanowi różnicy.
Między ubiegającymi się mają pier­

wszeństwo rygorozanci przynależni do gminy 
miasta Lwowa.

Prawo przyznawania stypendyum służy
c. k. Eadzie zdrowia we Lwowie.

Kandydaci winni wnieść podania swoje 
do Wydziału krajowego, a to rąjdalej do 15. 
kwietnia b. r. i załączyć metrykę chrztu lub 
urodzenia, świadectwo ubóstwa i moralności, 
absolutoryum z odbytych śtudyów lekarskich 
a względnie dowód, iż kandydat posiada pra­
wne wymogi do przystąpienia do pierwszego 
egzaminu ścisłego, tudzież świadectwo z egza­
minów (kollokwiów) odbytych w ubiegłym 
i bieżącym roku szkolnym, ewentualnie też 
dowód przynależności do gminy m. Lwowa.

Z Wydziału krajowego 
Księstwa Galicyi i Lodoineryi wraz z Wiel- 

kiem Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 5. lutego 1902.

Piotrowski.

L. 58 (1208 1 - 3 )
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Ko­
sowie rozpisuje niniojszem konkurs na 
2 posady iekarzy okręgowych miano­
wicie dla okręgu sanitarnego Zabiow- 
skiego obejmującego 3 gminy i obsza­
ry dworskie: Żabie, Krzyworównia i 
Jasienów górny o ilości 10.986 mie­
szkańców z siedzibą w Żabio, tudzież 
dla okręgu sanitarnego Uścieryckiego 
obejmującego 13 gmin i obszarów 
dw orsk ich : Uścieryki, Hryniawa, Ja- 
błonica, Fereskula, Polanki, jjolhopcle, 
•Stebae, Pereehrestne, Holowy, Krasnoi- 
la, Berwinkowa, Chorooowa i Bialobe- 
rezka w ilości 8914 mieszkańców.

Obowiązki lekarzy okręgowych 
określa iastrukcya wydana przez c. k. 
Namiestnictwo w porozumieniu z Wy­
działem krajowym we Lwowie a mia­
nowicie §. 14 rozporządzenia wyko­
nawczego do ustaw y z 2 lutego 1891 
dz. u. i rozp. krajowych Nr. 82.

Lekarze okręgowi mają obowiązek 
utrzymywania apteki domowej i speł­
niania czynności w am bulatoryum  w ra ­
zie utworzenia go w siedzibie tego 
okręgu.

Jako płace roczne przeznacza się 
po 1200 koron i ryczałty na objazdy 
służbowe po 800 koron.

Ubiegający się o powyższe posady 
winni wnieść należycie udokument rwa­
ne i ostemplowane podania do Wy­
działu Rady powiatowej w Kosowie po 
15. kwietnia 1902 i wykazać, że po­
siadają następujące w arunki:

1) praw o obywatelstwa austrya- 
ckiego,

2) dyplom doktora medycyny u- 
prawniający do w y k o n y w an ia  p rak ty k i 
lekarskiej,

3) nieskazitelny charakter,
4) znajomość języków krajowych,
5) praktykę najmniej dwuletnią 

w zawodzie lekarskim,
6) dostateczną fizyczną zdainość.
Pierwszeństwo do nomiaacyi będą

mieć kandydaci, którzy wykażą się z 
dłuższej praktyki szpitalnej speeyułnL 
na oddziale chorób skórnych i syfiii- 
tycznych.

Podania nieudokumentowane lub 
po terminie wniesione uwzględnione n :e 
zostaną.

Posady te na razie zostaną nada­
ne prowizorycznie, poezem może na­
stąpić stabihzacya.

Kosów, dnia U . stycznia 1902 
Prezes Z. Bursa m. p

L. 838 pr. (1412)
K O N K U R S  

celem obsadzenia przy kierujących władzach 
skarbowych w obrębie e. k. galicyjskiej kra­
jowej Dyrekcyi skarbu jednej posady starsze­
go radcy skarbu w VI. klasie rangi, jednej 
ewentualnie dwóch posad radców skarbu w 
VII. klasie rangi, dwóch ewentualnie trzech

pi sad starszych komisarzy lub sekretarzy 
skarbu w VIII. kl. rangi, ewentualnie trzech 
posad komisarzy skarbu w IX. klasie rangi 
i trzech posad koncepistów skarbu w X. kla­
sie rangi z systemizowanymi poborami słu­

żbowymi.
Odnośne podania zaopatrzone w dowody 

prawnie przepisanych wymogów, tudzież zna­
jomości języków krajowych i języka niemie­
ckiego, mają być wniesione w przeciągu czte­
rech tygodni do Prezydyum krajowej Dyre­
kcyi skarbu we Lwowie w przepisanej drodze 
służbowej.

W podaniach należy wykazać, czy i w 
jakim stopniu są kompetenci spokrewnieni 
lub spowinowaceni z tutejszokrajowymi urzę­
dnikami skarbowymi w czynnej służbie. 
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu.

Lwów, dnia 15. lutego 1902.

L. 808 pr. (1298)
K O N K U R S  

celem obsadzenia posady starszego inspektora 
c k. straży skarbowej II. klasy w VIII. kla­
sie rangi z systemizowanymi poborami słu­
żbowymi, w obrębie c. k. krajowej Dyrekcyi 

skarbu.
Ubiegający się o tę posadę winni wnieść 

swe podania zaopatrzone w dowody prawnie 
przepisanych wymogów, tudzież znajomości 
języków krajowych, w przeciągu czterech ty­
godni w Prezydyum c. k. galicyjskiej krajo­
wej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Lwów, dnia 12. lutego 1902.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 32/2 (2) (1422)

OBWIESZCZENIE 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Pańatwa orzekł, że 
zamieszczone w Nr. 4 czasopisma „Kolejarz" 
z dnia 15. lutego 1902 artykuły pod tytułem 
I „Niski poziom inteligencji" całe, strona 
1 i 2. II. „Honor Piaseckiego przed Sądem" 
od „Nie powtarzamy" do „innych świadków" 
strona 3 łam 1. III. „Przemyśl" całe strona 
4 i 5. IV. „Lwów" od „Mimo to Marusyn" 
do „dowie się pisemnie" strooa 5 łam 3 V. 
.Brak węgla opałowego" strona 6 łam 3. 
VI. „Żywe ryby, tanie ryby, akcyza i liszgeld" 
całe strona 7 łam 1. VII. „Zwrotnicy ogrze­
walni w Zagórzu" całe strona 7 łam 1. VIII. 
„Strawne" od „zapewne ze względów" do 
końca, strona 7 łam 2 i 3. IX. „Niepowołani 
opiekunowie1 od „a więc słuchajcie" do końca 
strona 7 i 8 X. „0. k. głowa a prywatne 
nogi" cale strona 8 zawierają znamiona wy­
stępków ad I. i II. z artykułu VIII. ustawy 
z dnia 17/12 1862 Nr. 8 63 Dz. p. p. ad III 
do X włącznie z §§. 300 i 491 u. k. i art.
V. z dnia 17/12 i 862 L. 8 6‘3 Dz. p. p.  że 
zakazuje się rozszerzania tych artykułów.

O. k Sąd krajowy jako prasowy. 
Kraków, dnia 18. lutego 1902.

L. cz. Pr. III. 34/2 (2) (1423)
O b w i e s z c z e ń  i e

0. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczone w Nrze 47 czasopisma „Na­
przód" z dnia 17. lutego 1902 artykuły pod
tytułem ;

1.) „Przelew krwi w Tryeście" w ustę 
pach od a) „w sobotę wieczór" do „żądań 
robotniczych" strona 1 łam 1, b) „Nad wy­
brykami “ do „krwi ludowej kosztowały" stro­
na 1 łam 2, c) „Czy w danym wypadku" 
do „łatwo osądzić" strona 1 łam 3; II.) „Ol­
brzymi pożar szybów naftowych" od „Nie­
zwykle dziwnem" do „szybom i domom" stro­
na 2 łam 2, zawierają znamiona występków 
ad I )  a), b) z §. 300 u. k., ad I ) c) z art. 
IV. ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 86/3 
Dz. p. P-, ad II.) z §§. 487, 492 i art. V. 
ustawy z dnia 17. grudnia 1862 Nr. 8,63 
Dz. p. p., że zakazuje się rozszerzania tych 
artykułów.

O. k. Sąd krajowy, jako prasowy.
Kraków, dnia 18. lutego 1902.

Kuratele.
L. cz. P. 18/2 (3) (874 2 - 3 )

Stanisław Boczar z Lubatowy z powodu 
choroby umysłowej oddany został pod kura­
telę. Kuratorem jego ustanowiono Franciszka 
Pernala z Lubatowy.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.. 
Dukla, dnia 22. stycznia 1902.

L. cz. L. 11/1 (5) (869 2 - 3 )
Atanas Ukrainiec z Ostrowa został 

uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta­
nowiono Michała Onyśków z Ostrowa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, dnia 5. listopada 1901.

L. cz. P. 184/01 (11) (918 2 - 3 )
Kością Sabala uznano marnotrawcą 

kuratorem ustanowiono Tomasza Wajdę.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Załośce, dnia 17. grudnia 1901.

L. cz. P. 158/1 (6) (899 2 - 3 )
Ilko Biłeeki uznany został marnotrawcą 

kuratorem ustanowiono Petra Biłeckiego 
z Dworzec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Mosty wielkie, dnia 8. listopada 1901.

L cz. P. 1001/1 (2) (845 2 - 3 )
Michał Petrowski z Ułyczaa umysłowo 

chory a jego kuratorem Mikołaj Petrowski.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, dnia 14. grudnia 1901.

L . cz. L. I. 18/1 (2) (937 1 - 3 )
Małgorzata Kulig z Chełmca polskiego 

uznaną z..stała umysłowo niedołężną.
Kuratorem jej Jan Szkaradek zwany 

Walczakiem.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.

Nowy Sącz, dnia 18. grudnia 1901.

L. cz. P. 11/2 (10) (989 1 - 3 )
Szymona Lichtensterna z Klasnej uzna­

no za umysłowo chorego.
Kuratorem Salamon Tiefenbrunner z 

KLsnej.
G. k Sąd powiatowy, Oddział I. 

Wieliczka, dnia 26. stycznia 1902.

L. cz. P. 124/1 (5) (991 1 - 3 )
Mikołaj (Nykoła) Weres z Wołcniowa, 

został uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Mikołaja Wolickiego z Wołcniowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żydaezów, dnia 3. grudnia 1901.

L. cz. L. 2 i / l  (,1033 1 - 3 )
Nad Janem Tymoczko, byłym nauczy­

cielem z Kniata, zawiesza się kuratelę z po­
wodu choroby umysłowej.

Kuratorem dla niego ustanawia się p 
Wincentego Momuta, nauczyciela ze Śniatyna, 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Śniatyn, dnia 13. stycznia 1902.

L cz. L. i 0/1 (4) (1026 1— 8)
Emil Hammer z Cieszanowa uznaną zo­

stała za głupkowatą, kuratorem jej zamiano­
wany został Abraham Hammer z Cieszanowa. 

O k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Cieszanów, dnia 29. listopada 1 01.

L. cz. P 194 1 (1031 1 - 3 )
Anna Gorąca, córka Jana z Rawy zo­

stała uznana umysłowo chorą, a kuratorem 
jej ustanowiono Semka Gorącego z Rawy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rawa, dnia 16. lipea 1901.

L. cz. P. 299/1 (5) 298/1 (3) (1036 1—8)
Uznani umysłowo chorymi Paulina 

Jamrozowa z Huciska Jawornickiego, kurato­
rem Maciej Jamroz.

Józefa Gąsiorówna z Matysówki kurato­
rem Jan Gąsior.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tyczyn, dnia 5. grudnia 1901.

L. cz. L. 11/1 (5) (1053 1 - 3 )
Waśko Strzałka vel Striłka z Hłomezy. 

został uznany za marnotrawcę, a kuratorem 
jego ustanowiono Petra Striłkę z Hłomezy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 31. grudnia 1901.

L. cz. P. 227/1 (4) (1032 1 - 3 )
Marya Szyszczak ze Swaryczowa uzna­

na umysłowo chorą, a kuratorem jej Piotr 
Tkaczuk, syn Antosia ze Swaryczowa 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Rożniatów, dnia 27. grudnia 1901.

L. cz. P. 79/900 (1058 1—8)
Hryako Ilczyszyn z Lubienia wielkiego 

z powodu marnotrawstwa uznany iuewłasno- 
wolnym. Kuratorem jego Mikołaj Orlik.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grodek, dnia 14 maja 1900.

L. cz. P. 11/2 (8) _ (i 124 1—8)
Kunegunda Zając z Kończysk uznana 

za umysłowo chorą Kuratorem jej Jędrzej 
Zając z Zakliczyna.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Zakliczyn, dnia 26. stycznia 1902.

L. cz L. 1116 (1030 1—3)
Maryśka Susiak z Medenic oddaną zo­

stała pod kuratelę.
C. k. Sąd powiatowy.

Medenice, 26. lutego 1897.

L. cz. P. 3/900 (1) (1059 1 - 3 )
Mikołaj Milian z Dobrostan z powodu 

marnotrawstwa uznany niewłasnowolnym. 
Kurator jego Andrzej Kiezyk.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Grodek, dnia 7. lutego 1900.

L. cz. P. 110/1 (9) (1063 1—3)
Zofia z Zielińskich Kosowska z Poręby 

uznana marnotrawną, kuratorem dla niej 
ustanowiony Andrzej Kosowski.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Krzeszowice dnia 10. września 1901.

L. cz. P. 56 1 (4) (1123 1 - 3 )
Petro Gotycz syn Dmytra z Krzywo- 

rówi uznany marnotrawcą. Kurator Iwan 
Gotycz.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żabie, dnia 2. września 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Nc. XVI. 977/2 (2) (1347 3—3)

C. k. Sąd powiatowy cywilny w Kra­
kowie, w myśl §. 269 i 270 u. c. "ustanawia 
dla nieobecnego i z miejsca pobytu niewia­
domego Henryka Loriego, który dnia 3. lu­
tego zaginął bez śladu we Wiedniu, kurato­
rem Berła Loriego z Podgórza celem prze­
strzegania jego praw.

Kraków, dnia 14. lutego 1902.

G. Zł. T. 3 2 (1) (1273 3—8)
K. k. Landes- ais Handels- Gericht in 

Krakau fordet im Sinne des §. 73 W. O. die 
Inhaber der angeblich in Verlust gerathenen 
vom Joachim Ringel, Kaufmann in Krakau 
ais Akeeptantea unterfertigten Wechsel de 
dato Krakau 28. August 1901

1) per 200 Kr. zahlbar in Krakau am
5. Februar 1902;

2) per 200 Kr. zahlbar in Krakau am
15. Februar 1902;

3) per 203 Kr. 7 hel. zahlbar in Kra­
kam ara 25. Februar 1902 auf, dieselben bin- 
nen 45 Tage vom 6. Februar 1902, 16. F e­
bruar 1902 und 26. Februar 1902 ais von 
dem ersten Tage nach der Verfalzeit der 
obbezelclineten Wechsel angerechnet, diesem 
Geriehte um so gewisser vorzulegen dass 
nach erfolglosen Ablauf dieser Frist, liber 
wiederholtes Ansuchen der bittstellenden F ir­
ma, das hiesige Gericht die abbezeiehneten 
Wechsel fur amortisirt erkliiren wird.

K. k. Landes Gericht, Abtheilung VI.
Krakau, am 20. Jiinner 1902.

L. cz. hip. 607/2 (1263 3 - 3 )
Na wniosek Tomasza Barszczewskiego, 

właściciela realności we Lwowie Iwh. 432 
dz. II. objętej, wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne celem wykreślenia egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 100 złr. mk. z pn. 
na realności Iwh. 432 dz. II. miasta Lwowa 
z mocy skryptu z dnia 15. listopada 1838 
na rzecz Ferdynanda Miki, tudzież prawa 
nadzastawu dla kwoty 3 złr. 23 c i ,  mk. z 
pn. na rzeczonej sumie 100 złr. mk. z pn 
z mocy konsygnacyi urzędu taksalnego miasta 
Lwowa, na rzecz funduszu taksalnego miasta 
Lwowa ciążącego, tudzież celem wykreślenia 
prawa zastawu dla sutny 33 złr. 20 ct. rak. 
z pn. na tej samej realności z mocy uchwa­
ły c. k. sądu wekslowego z 27. maja 1839
1. 1875 wraz z adnot&cyą sekwestracyi do­
chodów, na rzecz Heny Silbermark ciążącego.

W  skutek tego wzywa się z miejsca 
pobytu i życia niewiadomych powyższych 
wierzycieli, względnie ich niewiadomych spad- 
kobierbów, ażeby swe uprawnienia w ciągu 
jednego roku, licząc od dnia 10, marca 1902 
tj. do dnia 11. marca 1903 w drodze skargi 
przed tutejszym sądem hipotecznym docho­
dzili, gdyż w przeciwnym razie nastąpi wy­
kreślenie powyższych wpisów hipotecznych.

O. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VIII.

Lwów, dnia 6. lutego 1902.

L cz. C. I. 20/2 (1) (1297 8—3)
Przeciw Eisigowi Jupiter recte Fiam, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Żurawnie przez Berła Weissa kupca w Pu- 
kienicach pozew o 420 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 18. marca 1902 o godz. 9 
rano w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw Eisiga Jupiter 
recte Flam, ustanawia się p. c. k. notaryu- 
sza Jana Ludkiewicza w Żurawnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Eisiga 
Jupitera recte Flam w rzeczonej sprawie na
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jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnik), 
nic zamianuje.

0 k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Żurawno, dnia 13. lutego 1902.

L. cz. T. 26/1 (1) (1242 2— 3)
W skutek żądania Perli Neumana wdra­

ża się postępowanie amortyzacyjne względem 
zaginionej książeczki wkładkowej stanisławo­
wskiej kasy oszczędności Nr. 3529 na imię 
Josla Neumanna i na kwotę 800 zł. a w. 
opiewającej, zaopatrzonej dopiskami „płatne 
do rąk własnych.

Wzywa się przeto posiadacza tej ksią: 
żeczki, ażeby w czasokresie. 6 tygodni wyzna­
czonym, mającym początek od dnia ostatnie­
go ogłoszenia niniejszego -edyktu w „Gazecie 
lwowskiej “, ażeby ją  sądowi tut. przedłożył, 
gdyż w przeciwnym razie książeczka ta uzna­
ną zostanie za umorzony.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 31. grudnia 1901.

L. cz. A. 263/1 (8) (1283 2 - 3 )
Makia Mielnik z miejsca pobytu i życia 

niewiadomej zawiadapiia się*' że IIko Mielnik 
ojciec jej w Brzustee dnia 5. kwietnia 1901 
bez pozostawienia ostatniej woli zmarł, celem 
wniesienia oświadczenia do spadku wzywa się 
ją, ażeby do roku tem pewniej w tutejszym 
sądzie się zgłosiła i swe oświadczenie do spa­
dku po ś, p. Ilku Mielniku wniosła, gdyż w 
przeciwnym razie spadek ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami i ustanowionym dla niej 
kuratorem Mikołajem Bodnarem 'przeprawa 
dzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Bircza, dnia 31. grudnia 1901.

L. ez. T. IV. 1/2 (2) (1276 2 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w r a ­

żając postępowanie amortyzacyjne co do za­
ginionych kart wkładkowych Towarzystwa 
kredytowego dla handlu i przemysłu w Dębi­
cy na imię Obai Sehrank wystawionych, a to 
karty Nr. 1148 na 1000 kor. i karty Nr. 992 
na 1030 kor. opiewającej, wzywa ich posia­
dacza, aby je w prreciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni licząc od dnia ostatniego 
ogłoszenia edyktu w „Gazec:e Lwowskiej" w 
tutejszym sądzie złożył, gdyż inaczej karty 
te za umorzone będą uznane.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 25. stycznia P'02.

L. cz. T. 21/1 (2) (1339 1— 3)
Do tutejszego sądu wniosła M*ryna ur. 

Guszpyt zam. Dowhan Rużyło prośbę o uzna­
nie jej męża Jurka vel Hrynia Dowhana B i- 
żyłę z Del a wy w (okręgu c. k. sądu powia­
towego w Tłumaczu) za zmarłego i uznanie 
małżeństwa zawartego między nimi za roz­
wiązane, gdyż przeprowadzone dochodzenia 
wykazały, iż Jurko vel Hryń Rużyło przepra­
wiając się w marcu 1893 przoz Dniester wsku­
tek przewrócenia się czółna wp*dł do rzeki 
i został uniesiony wirem wody, odtąd wszel­
ki ślad o nim zaginął, przeto wzywa się ka­
żdego, kto jakąkobriel ma o nim wiadomość 
doniósł o tsm tut. sądowi lub też kuratorowi 
nieobecnego adw. dr. Orłowskiemu w Tłuma­
czu w czasokresie do dnia 1. marca 1903.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 13. stycznia 1902.

L. cz. T. 58,1 (2) (1268 1— 3)
0. k. Sąd krajowy w Krakowie Oddział

VI. wdrażając postępowanie amortyzacyjne 
wzywa każdego ktokolwiek by się znajdował 
w pos;adaniu weksla na 8009 kor. opiewają­
cego, zresztą nie wypełnionego przez Jakóba 
Griinberga i Jai óba Rothhirscba podpisanego, 
a w braku innf.go miejsca płatności w Krakowie 
płatnego r  lilii c. k. uprzyw. galicyjskiego 
akcyjnego banku hipotecznego w Krakowie 
deponowanego, _ aby takowy w ciągu dni 45 
od dnia ostatniego ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie lwowskiej “ li&ząc, tut. sądowi tein 
pewniej przedłożył, iie że po upływie tego 
terminu na ponowne żądanie powyższy weksel 
za umorzony uznanym zostanie.

Kraków, dnia 16 grudnia 1901.

L. ez. T. 10/1 (1) (1307 1 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu wdra­

ża postępowanie smortyzaeytne co do zagu­
bionej książeczki wkładkowej przemyskiej ka­
sy oszczędności Nr. 11.539 na 86 kor. 84 
hal. opiewającej, na łać. probostwo w Warzy­
cach, a winkulowanąj co do wypłaty na rzecz 
przełożonego kor.systorza ob. łać. w Przemy­
ślu i wzywa każdego posiadacza wyż wytnie- 
n ej książeczki, aby rzeczoną książeczkę w 
przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia odnośnego edyktu w urzę­
dowej „Gazecie lwowskiej" e. k sądowi tem 
pewniej prz1 dłożył, ileźe inaczej książeczka 
ta amortyzowaną i nieważną uznaną zostanie.

Przemyśl, 27. grudnia 1901.

L. cz. A. 1029/00 (10) (f-289 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 

Pcdhajeach wzywa niewiadomą z miejsca po­
bytu Endokię Z ń , rzekomo w Bośnii przy­
bywają^, ażeby w przeciągu roku wniosła 
oświadczenie do spadku po ś. p. Annie Ko- 
styszyn zmarłej w Bożykowie dnia 30. paź­
dziernika 190Ó z pozostawieniem ostatniej 
woli rozporządzenia, w przeciwnym razie per­
traktacja ze zgłaszającymi się spadkobierca­
mi i kuratorem Spirydyonem Stetkiewiczem 
przeprowadzoną będzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 26. stycznia 1902.

L. cz. T. 9/1 (5, 6, 7) (1311 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Wadowicach 

wdraża po myśli § 7 ustawy z dnia Di. 
lutego 1883 Nr 20 Dz. p. p. na prośbę 
Wojciecha, Józt%_i Tomasza Bizonów postę 
powanie względem uznania za zmarłego nie­
wiadomego z życia i miejsca pobytu Marka 
Bizona, syna Macieja i Magdaleny z Niem­
czyków małżonków Bizonów, urodzonego w 
Roczynach dnia 11. kwietnia 1856 r., który 
w roku 1872 wydalił się do Prus na robotę 
i żadnej dotychczas nie dał o sobie wiado­
mości, a zarazem wzywa każdego, ktoby o 
nieobecnym jąkąś wiadomość posiadał, aby o 
niej tutejszemu sądowa lub kuratorowi p. adw 
drowi Malcowi w Andrychowie do dnia 1. 
czerwca 1903 roku doniósł, po upływie bo­
wiem tego czasokresu orzeczenie co do pro­
śby o uznanie śmierci wydanem będzie.

O. k. Sąd obwodowy, Senat IV .
Wadowice, dniśę l. lutego 1902.

L. cz. IV. 133 8 ? (4) (1854 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Rożniatowie 

wzywa niewiadomych spadkobierców zmarłej 
19. lutego 1863 w Swaryczowie bez pozosta 
wienia ostatniej woli rozporządzenia Bryg dy 
Struś vel Pacek, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawo do spadku ^po tejże 
by w przeciągu roku od dnia niżej wyrażo­
nego zgłosili] deklaracje swoje do tutejszego 
sądu, inaczej spadek, dla którego notaryusz 
w Rożniatowie Pawlisz kuratorem ustanowio­
ny został, przeprowadzonym i przyznanym 
zostanie tym, którzy oświadczenie za poprze- 
dniem wykazaniem tytułu złożą, zaś część 
spadku nie przyjęta lub jeżeliby się nikt nie 
oświadczył, cały spadaj jako bezdziecTziczny 
Państwu przypadnie.

;0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Rożniatów, dnia 28. listopada 1901.

L. cz. O. I 23/2 (1) (1402 1— 3)
Przeciw nieznanej z życia i miejsca po­

bytu Dorocie Hermanowicz, wniosła Tilia Gros- 
ser w Jaworowie skargę o uznanie i zainta- 
bulow&nie p awa własności, do realności lwh. 
1031 gin. Jaworów objętej.

Ustna rozprawa odbędzie się.-27. marca 
1902 godz, 10 przed południem, w biurze Nr. I 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem adw. Schmidt w Jaworo­
wie będzie ja z&stępował, dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi iub pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Jaworów, 19. marca 190tT*

L. cz A. 257/1 (5) (1366 1— 3)
O k. Sąd powiatowy w Zborowi, wzy­

wa nieznaną z miejsca pobytu Naście Skibek 
i Hapkę Parasyn, ażeby w ciągu jednego ro­
ku od dnia niżej wyrażonego oświadczyły 
się do spadku po Wasylu Muc zmarłym w 
Jarosławicach 5. kwietnia 1901 z pozosta­
wieniem ustnego ostatni-j woli rozporządzenia 
lub w tymże terminie wymieniły swego peł­
nomocnika, gdyż w przeciwnym rańe postę­
powanie spadkowe z ich kuratorem adw. 
dr. Naglerem w Zborowie i ze zgłaszającymi 
się spadkobiercami przeprowadzone zostanie.

Zborów, dnia 29. stycznia 1902.

L. cz A. 267/1 (5) (1401 1—3)
G. k Sąd powiatowy w Jarosławiu wzy­

wa niątspadomego z miejsca pobytu Konrada 
Ne-sla, by w przeciągu roku zgłosił się do 
spadku po bracie ś. p. Jakób'8 Nesslu w Ja­
rosławiu 12. maja 1901 zmarłym, gdyż ina­
czej postępowanie spadkowe zostanie przepro­
wadzone ni z ustanowionym dlań kurato/ręm 
Szymonem' Pruchnikiem z Jarosławia.

O. k. Sad powiatowy, Oddział IV.
Ja-osław, dnia 28. października 1901.

L. cz. Cw. 2030/1 (! )  (Bjflf)
W sprawie egz kucyjiDj Jakóba Aber- 

dama, kupca w Przemyśiu, przez adw. dr. 
Bosenbacha w Przemyślu przeciw Berlowi 
Diilerowi, dawniej kupcowi w Starym Sambo­
rze o 400 kor. i oOO kor. z pn., mają być 
zobowiązanemu Berlowi Diilerowi doręczone 
uchwały z dnia 7. stycznia 1902 1. cz. Cw. 
2030/1 (3) i Ow. 2031/1 (3), któerni dozwo­
lono przeciw niemu egzekueyi wierzytelności 
400'* kor. przysługującej mu przeciw Volfowi 
Heidraannowi.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Beri Diller 
przebywa, ustanawia się w celu strzeżenia 
jego praw, kuratora w osobie pana adw. dr. 
Mantla w Przemyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie Berła 
Dillera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział li .

Przemyśl, dnia 8. lutego 1902.

L. cz. O. 54/2 (4) . (1410)
Przeciw Augustowi i Maryi Guzkiewi­

eżom z. Tuchowa, których Miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Tuchowie przez Stanisława Po­
dobińskiego pozew p ': uznanie pretensyi 350 
zł. za zgasłą.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną 
rozprawę na dzień 14 marca 1902 o godz. 
! 1 przed południem.

Galem strzeżenia praw Augusta i Maryi 
Guzkiewifzów, ustanawia się p. Alberta Agat- 
steina, adw. w Tuchowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Augu­
sta i Maryę Guzkiewiczów w rzeczonej spra­
wie na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomocni­
ka nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tuchów, dnia 7. lutego 1902.

L. cz. O. II. 64/2 (1) (142:)
Przeciw S anisławo-wi Obarskiemn z Ru­

dnika, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. sądu powiatowego 
w Nisku przez Franciszka Sekulskiego z Ru­
dnika pozew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wymaczi się roz­
prawę na dzień 26. lutego 1902 godzinę 9 
rano.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Stanisława Obarskiego, usta­
nawia s ę p. Józefa Goldberga, kandydata 
adwokackiego w Nisku kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Stanisła­
wa Obarskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się. nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nisko, dnia 17. lutego 190.2.

L. cz. O. II. 30/2 (1) (1433)
Przeciw Michałowi Kolb, przedtem w 

Woli rusinowskiej, wniósf Jacenty Puk z Woli 
rusinowskiej skargę o własność, realności lwh. 
12j2 i płowy iwb. 123 gin. Wola rusinowka.

Audyencya odbędzie się dnia 21. lutego 
1902 103" g dz. rano, w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa­
nego kuratorem dr. Seeliger, adw, w Kolbuszo­
wej będzie go zastępował dopokąd się w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, dnia 31. stycznia 1902.

L. cz. O II. 25/2 (1) _ (1441)
Przetdw Szymonowi Kostce, przedtem 

w Tryńczy, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniósł Józef Drzystek z Tryńczy po­
zew o zapłatę kwoty 420 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyencyę do ustnej rozprawy na dzień
25. lutego 1902 o godz. 9 przed południem.

Osiem strzeżenia praw Szymona Kostki, 
ustanawia się p. Mateusza Jakóbca w Tryńczy 
kuratorem, który zastępywać będzie Szymona 
Kostkę w rzeczonej sprawie dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
m inuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddzia* II.
Przeworsk, dnia 25. lutego 1901

L. cz. O TL 52 2 (1) (1438)
Przeciw Józefowi Bryniarskiemu z No 

wego Targu, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesionym został do c. k. sądu po­
wiatowego w Nowym Targu przóz Majera 
i Rąsi Apftdbaumów z Nowego Targu pozt-w 
o oddanie 8/10 części placu i budynków pod 
Nr. 217 w Nowy in Targu.

Na podstawie pozwu wyznacza się au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28. lu ­
tego 1902 o godzinie 4 po południu (biuro 
Nr.

CeKm strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. adw dr. Popiela w Nowym Tar­
gu kurat <rern.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nowy Targ, dnia 6. lutego 1902.

L. cz. E 2651/1 (1) (1316)
Niewiadomemu z miejsca pobytu Nu- 

chimowi Karlik, synowi Judy, w sprawie to­
czącej się przed c. k .1 sądem powiatowym w

Borszczowie przeciw niemu o zapłacenie ali­
mentacji z pn. ma być doręczoną uchwała z 
dnia 15. listopada 1901 1. cz. E. 2651/1 (1), 
którą zarządzono intabnlaeyę przymusowego 
prawa zastawu dla sum 840 kor., 96 kor., 
65 kor. 78 hal. z pn. w stanie biernym 1/6 
ftęści ciała hip. lwh 334 gm. Bcrszczów 
objętej.

Ponieważ niewiadomo gdzie zobowiąza­
ny Nuehim Karlik syn Judy przebywa, prze­
to ustanawia się w celu strzeżenia jego praw, 
kuratora w osobie p. dra Dorundiaka, adw. 
w Borszczowie.

Tenże kurator zastępywać będzie zobo­
wiązanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie s:ę nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 19. stycznia 1902.

L. cz. O. 25/2 (3) (1396)
Przeciw Bazylemu Ozuhanowskiemu, nie­

gdyś dzierżawmy młyna w Turce, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Gwoźdzcu 
przez Jakóba Brettlera pozew o uznanie kon­
traktu dzierżawy za rozwiązany.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę na dzień 4. marca 1902 o godz. 10 
przed południem, biuro 10.

Oelem strzeżenia praw pozwanego, usta­
nawia się Eugeniusza Pawłowicza w Gwoźdcu 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Bazylego 
Ozubanowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, dnia 18. lutego 1902.

L. 42/2 (1333)
O g ł o s z e n i e .

P  dr Adolf Reiter, adwokat w Komar- 
nie, zamie.za przesiedlić z Komorna do 
Stryja.

Z Wyd/Jału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 8. lutego 1902.

F i r m y .
L. cz. Firm. 9/2 (1305 1—3)

Zmiany i dodatki do wpisanych jjuż firm 
pojedyńczych i spółkowych.

Wpisano w rejestrze firm spółkowych. 
Siedziba firmy: Nowy Sącz.
Brzmienie firm y : Maurycy Dattner i 

Mojżesz Engliiuder dzierżaw y prawa propi- 
nacyjnego i krajowych podatków konsumcyj- 
nych w Nowym Sączu.

Zmiana finny na : Maurycy Dattner i 
Mojżesz Englander dzierżawcy prawa propt- 
nacyjnego w Nowym Sączu.

Data wpisu: 13. lutego 1902.
O. k. Sąd handlowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 12. lutego 1902.

L. cz. Firm. 171 Stuw. II. 11 (1418 1—3) 
O b w i e s z c z e n i e .

0. k. Sąd urajowy jako handlowy we 
L jow ie ogłasza, iż dnia 10. lutego 1902 u- 
widoczniono w rejestrze stowarzyszeń zarob­
kowych i gospodarczych przy firmie „Zwią­
zek handlowy dla kółek rolniczych i sklepów 
wiejskich we Lwowie, stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną poręką", że na wal- 
nem zgromadzeniu członków odbytem 18. 
stycznia 1902 uchwalono rozwiązania tegoż 
stowarzyszenia i likwidację, i że likwidato­
rami wybrano dra Adama Prazmowskiego w 
Krakowie i dra Wiktora Uogara we Lwowie.

Ogłoszeniem tem, wzywa się zarazem 
wierzycieli, aby się w powyższem stowarzy­
szeniu zgłosili.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, da a 8. lutego 1902.

L. cz. Firm. 38/2 (1342)
Wpis firmy spółkowej.

Wpisano do rejestru dla firm spółko­
wych.

Siedziba firmy: Tarnopol.
Brzmienie firm y: dr. Pietkiewicz i spółka.
Przedmiot przedsiębiorstwa: wyrób i 

sprzedaj, listew, ram i Dorabianie drzewa.
Forma spółki: jawna spółka handlowa 

od 1. listopada 1901.
Spólaity osobiśeie odpowiedzialni : dr. 

Rościsłftw Piątkiewicz i Leisor Sommersteiu 
w Tarnopolu

Upoważniony do zastępstwa: obydwaj 
spólnicy jedyni/e kollektywnie.

Podpis firmy: pod brzmieniem firrny 
podpisy własnoręczne obu spólników.

Bata wpisu: 31. stycznia 1902.
O. k Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Tarnopol, dnia 25 stycznia 19C2.
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4) 'Lipmy c T O B a p H jn e H u  n i ^ n n c y e  /j,b o x  j ba dla wojska w Trembowli" z tem, że miej

11? Oentnnr fil ir RtllTTldotrArn €inA RTŻf fPTT_ o r»rł»v-i oin^aiKiT n n AII ?- -i lool T̂ »»nrvi Tvn.T-»-rl r. A,-, ... .1TyjieniB hapnyy ni# Bnuncanoio a6o bhth- 
CHeHOIO Ha3BOH3 CTOi?apHUleHH ;

5) Bobki oÓBiryemi i n,0Bi,ti,0Mueiiii ąo 
3 a r a a y  u . ie H iB  d y ^ y i t  y M i ip y B a f l i  b  o ^ e i n

scem siedziby spółki jest Trembowla, że spól- 
nikami jawnymi są Piukas Axelrad, kupiec 
w Tarnopolu zamieszkały, i Isser Harband,

L. cz. Firm . 12 II. 864 (1277)
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Tarnowie, podaje do wiadomości, że uskute­
czniony został wpis do rejestru stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych stowarzyszenia 
zawiązanego pod firmą: „Spółka sadownicm- 
ogrodnicza w Tarnowie, stowarzyszenie zare­
jestrowane z ograniczoną poręką" z siedziną 
w Tarnowie.

Gelem spółki jest podniesienie gospo­
darstwa sadowniczego i zarobku członków

l i  przez sprzedaż owoców i jarzyn w 
stanie surowym lub po poprzednim ich prze­
robieniu na susz, konserwy i t. d . ;

2) p^zez produkcję i sprzedaż win owo­
cowych i jagodowych;

3) przez zakupno materyałów i przed­
miotów poz; stających w związku z celem 
spółki.

Czas trwania spółki jest nieograniczony.
Pierwszy zarząd spółki stanowią pp. Ta­

deusz Czajkowski, Józef Sokalski i Wojciech 
Maciaszek, wszyscy w Tarnowie zamieszkali.

Podpis Towarzystwa w ten sposób, bę­
dzie uskuteczniony, że pod firmą Towarzy­
stwa przynajmniej dwaj członkowie zarządu 
podpisy swe własnoręcznie umieszczą.

Wszelkie ogłoszenia Towarzystwa poda­
ne będą do wiadomości okólnikami i plaka­
tami.

Za zobowiązania spółki w obee osób 
trzecich odpowiadają członkowie Towarzystwa 
swoim udziałem.

Oddział IV., dnia 31. stycznia 1902.

L. cz. Firm. 7,2 (1362)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy po­
leca wpisanie do rejestru dła stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych firmy : Towa­
rzystwo eskontowe i oszczędności w Bieczu 
stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
ręką" lub po niemiecku : „Escompt- und Spar- 
Terein in Biecz, registrirte Genossem-chaft 
mit besehraukter Haftung" na czas nieogra­
niczony założonego na podstawie statutu z 
daty Biecz 10. grudnia i 901 uzupełnionego 
dnia 19. grudnia 1901.

Celem stowarzyszenia jest dostarczanie 
członkom potrzebnych im do handlu i prze 
niysłu kapitałów obrotowych, przyjmowanie 
Wkładek oszczędności i zaciąganie pożyczek 
w innych instytucjach i bankach.

Zarząd stowarzyszenia skkda się z trzech 
dyrektorów: Jakóba Kurza, Józefa Wienera i 
Nalana Siisskinda, ' kupców, w Bieczu zamie 
czkały eh, z których którz) kolwiek dwaj firmę 
stowarzyszenia w ten sposób podpisywać bę 
dą, iż pod wyciśniętem stampilią powyżssym 
brzmieniem firmy umieszczą swe podpisy: J. 
Kurz, Nut han Siisskind, J. Wiener.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 25. stycznia 1902.

G. Zl. Firm. 25/2 (1388)
Eintragung einer GeseTschafltsfirma.

Eingetrag<-n wurde, in das Register filr 
^esellschaftsfirmen.

Sitz der F irm a: Grodek.
Firm aw ortlaut: „Salamon Weisshaut & 

J^agner, Muhlenp&chter in Grodek, wohn- 
W t in Zaleszczyki".

Geseilschaftsform: Offene Handdsge- 
SeUschaft seit 1. Septernber 1899.

Personlieh haftende Gesellschafter Sala­
mon Weisshaut unl I eib Herseh 2 n Wa- 
§der.

Yertretungsbefugt: Salamon W eisshaut.
Firm azeichnung: Eigenhaańige Unter- 

^hrift des Salamon Weisshaut, unter dem 
* irmavortlaut.

Datum der Eintragung: 26. Jarmer
]902 Jahre.

K. k Kreisgericht, Abtheilung IV
Tarnopol, arn 18. Janner 1902.

cnp. dńpM. 8 (.2) (1341)
O r o c i o i n e H e .

BnHcaHO b  peecTp CTOBupniiieiiB 3apo6- 
^B ax  i rocnola,apcKHX 4*'PKy : „Hapo/iHnn 
Ąiw.u b TepHononH, CTOBapnmeHe sapeeCTpb- 

3 oÓHeacenoio nop/KOio 3 tum, in,o:
1) cTOBapnmeHa ce 3 MicpeM oeT.ioora 

epHonLiL, Baeusanocb na ni^cTani cTOTyry
3 Auth  T epH oni.iL  AH a - n a .f lo n n c ra  i O] ;

2) U/icieK) cTOBapnnieHn octl ni^Hece- 
AoópoÓHTy njieHiB ero nepea Kynno i

^PoAaa; heg,BiuaciiMocTefi, 6y,a,OBaHe ururino- 
pp ais i npHHMaHe rpomeft h i  ck-iu/j; 

^PogeHTOBDH b (popili n o 3Ii‘10£C i y^kliOBaHe
;

3) 3 a pHA CTOBapHmeHn a-ttojKeHaii 3 
^ A y io u i r c  u-iem o :

a) Iskt^op Mha^óbckhh, p. k. cobIthhk 
K paaB oro :
6 ; AP- C raH icjiaB  H iiK ajnoic. apBOKaT 

^PaeBHH ;
b ) O . /laM flu  J lo n a  ih h ł c k h h , r p  K ar. 

^ e s e T a  riiM H aa.;
n  l3nrąop ro.iyóoBHi, KaHAnpaT apBo

i
A) B acu .i IjM aK, M in/am m  Bci b Tep- 

°Qo.ih  3aneniK ani.

3 K paeBiix pycKHX -laconncen , h k j  a °  n o ro  
up iiynauiiT L  H aA sapaioua  P a ^ a  cTOBapninenn;

6j BiABina^iŁHicTb ujieHiu 3a 3o6oBflaa- 
hh cTOBapmneHn eCTŁ odjuejKena, rro3aaK 
BiAnoBi^aiOTŁ 3a 3o6oEa3aHH cTOBapiłineirji 
noTupoK po iHOio cyMoio 3anncaHHX y;i,i.iiB.

IJ. k . Cya OKpyacHim, BiAAiJI 
TepHonijiŁ, ahh 18. cIuhh 1902.

L. cz. F inn. 21/2 Pojsd. I. 295 (1345)
O b w i e s z c z e n i e  

Wpisano do rejestru dla firm pojedyń- 
czych.

Siedziba firmy: Ł o p a t y n .
Brzmienie f i rmy: Apteka Domiteli 

Grynfeld w Łopatynie.
Przedmiot przed -iębiorstwa: Apteka. 
Posiadacz: Doraieela Grynfeld w Lop*

tynie.
Data wpisu: 24. stycznia 1902.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów, dnia 25. stycznia 1902.

L. cz. Firm. 214 1 poj. III. 41. (1359)
O g ł o s z e n i e .

0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie ogłasza, że firma „Stanisław Gabriel" 
wskutek zwinęcia przedsiębiorstwa została 
dnia 5 grudnia 19 1  wykreśloną z rejestru 
handlowego dla firm pojedyńezych.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 11. grudnia 1901.

L. cz. Firm. 157 poj. III. 130 (1373)
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn­

czych.
Siedziba firm y: Lwów.
Brzmienie f i rmy: Markus Pieper. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: rz' źaictwo 
Posiadacz (I .): Markus Pieper recte 

Eisner.
Prokura udz eloaa: Selde Lea Pieper. 
Data wpisu: 10. lutego 1902.
G. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV.
.-jiwów, dnia 8, lutego 1901

L. cz. Firm. 10 poj. I. 98 (1387)
W rejestrze handlowym dla firm poje­

dyńezych wpisano przy firmie „Moses We- 
c-hsler" kantor wymiany pieniędzy w Tarno­
wie, że w skutek śmierci Mozesa Wecbslera 
jest Frt.-ida z Leserów Wecbslerowa dzierży- 
cielka firmy.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 30. stycznia 19 2.

L. cz. Firm 51/1 _ (12*5)
O b w i e s z c z e n i e .

Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han­
dlowy ogłasza, że w rejestrze firm spółko- 
wyeh wpisano firmę N athsn Stemmetz w 
Tyczynie, Herscli Estieiu w Łańcucie, Samu­
el" Ebert w Błażowie.

G-iem przedsiębiorstwa jest wyrąb la ­
sów i handel drzewem, a spólnikami osobi­
ście odpowiedzialnymi s ą :

a) Nathan Steinmetz, kupiec w Tyczy­
nie ;

b) Herseh Estlein. kupiec w Łańcucie;
c) Samuel Ebert, kupiec w Błażowie.
Siedziba spółki jest w Izdebkach.
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV
Sanok, dnia 24. grudnia 1901.

L. cz. Firm 17,2 Stow. I. pag. 32 ()344)
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 

spółek zarobkowych i gospodarczych.
Wpisano w rejestrze dla stowarzyszeń 

zarobkowych j gospodarczych.
Siedziba firmy w Jordanowie,
Brzmienie firm y: Stowarzyszenie poży­

czkowa „.Praca i oszczędność z poręką nieo­
graniczoną.

Obecnie na odbytem w dmu 29. stycznia 
1902 Witlnera zgromadzeniu członków Towa­
rzystwa wybrano w miejsce dyrektora kon­
trolera Karola Bozory dyrektorem kontrole­
rem Adama Gąskę, w miejsce zastępcy dyre­
ktora kontrolera Stefana Baj orskiego, zastępcą 
dyrektora kontrolora Karola Bozorę.

Data wpisu: 10. lutego 1902.
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział II.
Wadowice, dnia 8. lutego 1902.

L. cz. Firm. 480/1 (1343)
OBWIESZCZENIE.

C. k Sąd obwodowy jako handl wy w 
Tarnopolu ogłasza, iż zapisano w rejestr h a n ­
dlowy dla firm spółkowych firmę „Pinkas 
Axelrad i Isser Harband, dostawa owsa i chle-

knpiec w Tarnopolu zamieszkały, że spółka 
rozpoczęła się z początkiem roku 1901, że 
obaj spólnicy mają tylko łącznie razem za- 
stępywać spółkę i podpisywać będą firmę w

ten sposób, że pod napisaną lub pieczęcią 
wyciśniętą firmą „Pinkas Axelrad i Isser Har­
band, dostawa owsa i chleba dla wojska w 
Tremb iwli" podpisze każdy z nich swoje na­
zwisko.

Tarnopol, dnia 28 września 1901.

Doniesienia prywatne.

I mm -*7-5 T o w .  ‘N T i r i i s r
|  V  H A M B U R G .

j Import najlepszych starych win, za których czystość się ręczy:
|  M alaga, M adeira , M arsala , S h e rry , L a c r .-C h r is ti ,  w ino  p o rto w e , czerwone 
|  i białe, T e rm o a tb , M u sca t-L u n n elle , Cognac g ra n d  fiue C ham panee, R u m , 
|  W ina re ń sk ie , B o rd ea u x , znanej firmy H . N au en  & Co. dostawcy nadworni M ainz. 
\  Sprzedaż w .całych i pół flaszkach po cenach oryginalnych., jafcoteż n a  szk lan k i

| w  P A S A Ż U  M I K O Ł A S G H A .

Ogłoszenie.
Dnia 2. m arca 1902 o godz. 6 tej wieczór odbędzie się

W a ln e  Z g r o m a d zen ie
Członków Towarzystwa kredytowego dla handlu i przem ysłu w Baranowie.

Porządek dzienny:
1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Odczytanie i zatwierdzenie zamknięcia rachunków i  bilansu za r. 1901.
3 Udzielenie Zarządowi absolutoryuni.
4 Zmian* statutu.
5. Wnioski członków,

Baranów, dn;a  16 lutego 1902.
Prezes Stowarzyszenia:

   SisnoiH! Lieblich.

Ogłoszenie.

D yrekcja Banku kredytowego w Busku Stowarzyszenia zarejestrowanego
z ograniczoną po-ęką zwołuje w myśl §. 40. statutu

W a ln e  Z g ro m a d zen ie
człuPiów swoich, Uóre odbędzie się w biurze Stowarzyszenia (we własnvm 

domu) pod Nr. kons. 196 dnia. 4. m arca o godz. 4-tej po południu.
P orządek dzienny:

1 Sprawozdanie- Dyrekcji i K om isji rewizyjnej z czynności z a rok 1901. 
2. Rozdział zysku i udzielenie D yrekcji absolutoryuni z rachunków i 

czynności za rok 1901.
8 Wybór 3 członków B idy nadzorczej (§. 24. siat.).
4. Wnioski członków.

Busk, orda 16. lutego 1902.
J* Ł- CsDldsBCtPfj H. Stflargulies

'dyrektor. kasyer.

Og łoszenie.

W a ln e  ig r ^ m a d ie n ie
Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczędności „W zajemna Pomoc" w Krynicy 
odbędzie się daia 2, m arca 1902 o godzinie 2-giej po południu w lokalu 
Urzędu gminnego w Krynicy, na które niniejszem wszystkich P, T. członków

zaprasza się.
Porządek daiens*y:

1. Sprawozdanie Dyr< kcyi z obrotu funduszu Sto warzy azonia za r. 1901.
2. S p raw o zd an ie  R ad y  nadzorczej za ro k  1 9 ’>1.
8. Zatwierdzenie rozdziała czystego zysku za rok 1901.
4. Sprawozdanie kom isji sz kont rającej i wybór tejże.
5. Udzielenie absołuioryum D yrekcji.
6. W ybór c zło n k ó w  do Bady nadzorczej i Dyrekcji
7. Wnioski członków.

SUHa nadzoreza Stowarzyszenia „Wzajemna Poinoe“ w Krynicy. 
Antoni Kmietowics Jan Kbmczak

sekreiarz. prezes.

© g ł o s z e n i e .
We czwartek dnia 6 m arca 1902 odbędzie się w Żmigrodzie o godz. 

4-tej po południu w sali szkolnej
W a l u #  Z f ^ r o s s a a f c e n i ©

Członków Towarzystwa zaliczkowego % następującym porządkiem dziennym :
1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzeni*.
2. Sprawozdanie D yrekcji z czynności za rok 1901.
8. Sprawozdanie K om isji kontrolującej z wnioskiem udzielenia Dyrekcji 

absolut rymu.
4 Rozdział czystego zysku z roku 1901.
5. Wybór czterech członków Rady Nadzorczej w m iejs;e wylosowanych. 
6 Wybór kom isji rewizyjnej na rok 1902.
7. Zmiana statutu.
8. Wnioski członków.
Na zgromadzenie to wszystkich P, T. członków Towarzystwa uprawnio­

nych do głosowania zaprasza się.
W rade gdyby nie zebrała ftię wymagana statutem ilość członków, posiedzenie to 

odbędzie się tego samego dnia o godzinie 5 o tym samym porządku dziennym.
rŁ Rady nadzorczej Towarzystwa zaliczkowego.

Ks. Michał Werbicki Fr-snciszek hr. Potulicki
sekretarz. prezes.
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Po juku Mittmd
Ogłc*%aUG* do W SSysjurfc hj'7, Wy.jąiKŁ
dzienników lwowskich, łrfefcow- 
sk k li ,  warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich-etc. 
czssopisK fachowych: zsięiseowjflrti;

z & m ie j3 ‘:ó w y ; - h  i •
Zauiówiema na klisze I rysunki dc ogłaszcó, 
prenum eratę na wsseifeie 'pissaft

prayjiiiiije

Ajeacya 8
S o k o ł o w s k i e j ®  

we Lwowie, pasaż flassm ana  9.

"TBTajtais t e j  karty wizytowe, zaproszenia ślubne 
-Lwi wykonuje w grawurze litegrafisr staurejdgiań- 
sfca 1- 9, wizytówki już od 1 zł. i wyżej.

I .o sy  im  §|>ł;*tjr M iiesięcK ne
z prawem do wygranych po złożeniu pierwszej raty 

poieeanłom bankowy

Sclmtz i <Xhą|es
we Lw ow ie, u lic a  SyU stuska l ic z b a  8

Kupno i s>ptvedtts efektów. losów i monet. 
Wyplata kuponów. Bezpłatna rewizya losów i elektów. 

Kalendarzyk m y s im  się bezpłatnie.
iDS9*roB>saiE'-:

d r o b n e  o g ł o s z e n i ®
od wyrazu pewtedf. l ł/f centa, i

Znakomitą J-ifAwę pół klg. 6 5  ■ nt. Na pro- 
wineyę wysyłki w woreczkach 43/4 klg. za jjł. 6 5 ©  
franco. Wyborną herbatę Melage de London 1 /3 klg. 
3 zł. Znakomity koniak kuracyjny francuski odzna­
czony na wystawie we Lwowie cała butelka zł. 3'50 
p4jt“ butelki ‘Ł'80 ć; ierć 1 zł. Wszelkie inne towary 
w, Zfikres handlu korzennego wehodząpe po cenach 
najniższy, ii poleca

Leonard Soieoki
we Lw ow ie u l ic a  B a to reg o  h  2.

W
C u k i e r n i a  K r a k o w s k u  ul. Fredry, poleca 

znakomite ciastka po 6 halerzy.

& |ą d  D o b r t t i n i l s k i  przyjmie pisarza od 1.
marca 1902. Wynagrodzenie 2 K. dziennie. Od­

pisy świadectw nadesłać.

Y feo serc l i to ś c iw y c h  polecamy Maryę Pa- 
&  wlikowską, wdowę z czworgiem dzieci, przy i 

ul. Zamarstynowskiej 45 zamieszkałą.

Z a r o b e k .
Kupcy, Inspektorzy i agenci asekuracyjni, 
w ogóle wszyscy, którzy reflektują na boczny 
zarobek dzienny 5 —10 koron zechcą g dresy 
swe podać pod O. B. 12 poste restante Berno 

(Brtlnn).

Wiele picniędżfl
zarobi ksżdy, kio wielce pożądane artykuły 
sprzedawać będzie prywatnie. Bliższe infor­
m acje od K leftld t Berlin, Strassbarger- 

strasse 59 
Poszukuje się głównego zastępcy.

> aua m* naturalne czyste cie- 
U D L c A  zapraw iane' Alkoholami, 

węgierskie, austryackie, francu­
skie, reńskie, hiszpafiśfcfcb w naj­

lepszej jakości po . cenach najtańszych
poje* Cii

h a n d e l  h e rb a ty  I k aw y

i Edmunda R iila , Lwów.
» *

m
m & &  i NA3 KÓRNA

Tę p%.ky5;u. 
v Maśćfta leczy wrzodziaaki, pry- 

szczc, ozsrwonośol, krosty, wągry, 
wysypkę, Sisraje, hemoroidy, sv»ę- 

, ? ozenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
" na ezęś.-iach ciała porc&łych włosa 

2 '“ mi i wszelkie słabości uaskórne; 
Dilt&lż wstrzymuje natychmiast wypadanie

włosów na brwiach i głowie i sku­
tecznie działa na porost włesów.

Słoik 21', frank, we Fraueyi, w Parjsiti, w apte­
ce p. K O 'J U f |  30, njiea J<onis d* Grand

We Lwowie wwpc-kach: pp. MikCascha, We- 
wiórskiego Beisera, Sslepiń■‘kiego, Ehrbara i Ru- 
ckera. W Krakowie w aptekach pp.: Trauezjńskiego, 
Reclyka i Wiszniewskiego.

Prawdziwe marmury, syenitj, granity etc.
pwsróżnych kolorach i gatunkach do celów architektonicznych i użytkowych, w blo­
kach inb iiłytaoh surowybh jak również w zupelnemj wykończeniu podług własnych 

lub danych rysunków ogółem wszelkie wyroby w tych rc a te rys łach poleca 
F . M. Z ło tn ick i, L w ó w , P * s a ż  Hausm &na 8 .

zasdj^ea towarzystwa tyrolskich marmurów Fritas Keller i  Sp. we W iedniu. 
Bjytfe vt'zoiry, getowe wyroby i próbki na składzie.

0 0 0 ® 0 0 0 0 0

99
dwutygodnik, zamieszcza kolorowane ilus trący ę wT 'stylu rnodnem, syl­
wetki, wiersze, now^ie treści lekkiej, wiersze oryginalne i tłónuaczone.
„ Maska “ wyehodzi 5 i 20. .każdego miesiąca, pod redakcją  Emila 
Ifsloda. —  Prenum erata kwartalna 2 kor. —  Prenum erow ać można 
we wszystkich Ąjeneyach dzienników, w księgarniach i w Admini­

s trac ji „MBfeki“ Lwów.
©

^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 © 0 0 0 0 ©  © 0 0 0 0 ^
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6 -  i
dnem. svl- ©

Zapisy
przyjmuje codziennie cd godz. 10-tej przed 

południem do godziny 2-giej

S t a n is ła w  Sn>£C2j
n a u c z y c i e l  t e ń c ó t r  ,

ulica  Pańska 1. 17, drzwi Nr. 8. wworzyfem

I o w ą  Aptekę

M-irrM!:jT(ił!iR Bt^wiBirriiiiiiTi ̂ ,RMra!ifyrtaioiia

i P  Mahv ?.asicsy t r.-5w*iiS.y.omió P . T. 
1 PubliezBeiśc iż z ditiem 8. lutego 1902

Odwołanie.
Pełnomocnictwo nadane przezemnie 

panu Janowi Franciszkowi Stup-1
nickiemu legalizowane u notaryusza j 
pana P iska we Lwowie na dniu 5. 
lipca 1901 do L. 23.624 odvyołuję

nadaną mi konsesyąp-z dnia 23. lipca 
liłO? L 60.030 ip d  godłem

„ T e m i d y 66
| przy ul. Słowackiego 1. 6, naprzeciw

<$9 $ 9 Atsa^S1

jl Do naszych czytelników!

Ą 12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZA
4§ (tom m iesięcznie!
*§ które w ciąga 1902 roku zabierać ')ę<lą oprócz pow ieści: 

,Na Oliiuple^, „Na ja»uym brzegu4-, „Żórawle'4, „Sen“, 
„Muszę wypocząć44, także

O U I E M  i  M I E C Z E M
ssdobfone ilu stra cy a m i A n ton iego ^Piotrowskiego  

otrzvpmj@ bez żadnej dopłaty każdy prenumerator

T I G O B N I K A 1 L L U S T R 0 W  A N E K 0 “ .

m

♦8
i

Dzieła Sienkiewiczi wychodzą w nowem wydaniu wyłącznie dia prenumeratorów Tygodnika i obejmą 
całą twórczość tego autora, stanowiąc kompletną wspaniałą cenną bibliotekę Sienkiewiczowską.

gj Prócz tego otrzymają bezpłatnie wszyscy prenumeiatrrowie nadzwyczajne preinium, obraz artysty 
Mg, A l o b im o w i c i a  „Nad grobem Robaka11, odbisy kolorami na grubym welinie.
*®’ WydajPŁ* takid.1 znakomite nkp znane u.^as^zteło hi ;torre?ne Kraszewskiego ..Polska w czasie

-  r t£ . , . w . a  i .......  . : n „  \ ______ 1 l-i ‘ -  . ..i____ ! ... "tjjZ trzech rozbiorów11, dkoio 1 '0 -.„-kuszy >1. Ki* „Ilustrowane, które i.-aoywae mogą' prenciuercto- 
MĘ, rowie Tygoanika za dopłatą 13 koi;,. be;:?joprawy, 25 kor. 50 hal. w oprawie. Tom I. wyjdzie

w maren, całość w ciągu 1902 r.
Niezależnie od tego rozszerza Tygodnik działy: beletrystyczny, historyczny, społeczno-infor- 
maeyjny z rubryką odkryć i wynalazków, artykuły wstepne, krytyki literacko - artystyozne

z rubryką o sztuce stosowanej i t. d.

w  całej osuowie o czem v  szy 
strony interesowane zawiada'3|ianr 

Lwów, 15. lutego 1902
R c b e r t K lin g e r.

Ptkic głównej bram y budyr^u D yro^y i poczt.
Z wysokiem poważaniem

F ^ f d e r y k  F i s w e s h ^ .

E B E E  I S ^ B B

A-C)

H l

i

L. 1367/902 (1367 3 - 3 )

Celem sprzedaży jodłowego i świerkowego drzewa użytkowego z okręgów 
gospodarczych De laty n i Dora na S W im tualu ie  10 lat f oeząwssjj^ad 1. stocznia 
1908 przeprowadzoną zostanie w tutejszej c. k. D yrekcji ’ rów i debr skar­
bowych na dniu 19 m arca 1902 publiczna I c y lM jm a  pomocą pisemnych ofert.

Bliższe w arunki tej sprzedaży przejrzane być mogą w godzinach urzędo­
wych w tutejszej c k Dyrekeyi łub też w c. k 'Zarządach dóbr w Nadwornie, 
Delatynie i Dorze.

Lwów, dnia 13. lutego 1902.
C. k , N ^ I m d c a  le ś n ic tw a .

P f e s r s u m e r a r S ^  p p z y j f e n - j e :

Staa Bisjtlytya T Y illK i P S T I I M I
we Lwowie, Fasaź Haiismac a 9,

era z wszystkiE Księgarni© ś Kantory pism.
ęg) Warunki prenumeraty „Tygodnika Ulustrowanego11 razem z 12 tomami dzieł Henryka 
j j j  Sienkiewicza i dodatkiem powieściowym w arkuszach:

w e  L w o w i e :

Kwartalnie . . . . 5 kor. 80 hal.
Półrocznie . . . .  13 kor. t-0 bal.
Rocznie ...................... 27 kor. 20 hal.

Pragnący otrzym ać Działa, Stankiewicza w bardzo pięknej oprawie (z portretem S,en

w Galicyi 1 na Bukowinlfl
z przesyłką pocztową: 

Kwartalnie . . . .  7 kor. 20 hal.
P, .łroeznie . . . .  14 kor. 40 hal
R oczuie..................... 28 kor. 80 bal.*8

J. <&£) 5A€4ł\7 J V tJJ. I • J Xii tł. 1 ‘ OlOlia i J im m u  »i i  ~ — » " "  — p" ^  *.*.w ^« |/VI ux uvuj
jh,g kiewieza na okładce) dopła.eają za tom tylko 40 bal., t. j. kwartalnie za 3 tomy ' kor. 20 bal.,
H  półrocznie za 6 tomów' 2 kor. 40 bai., rocznie za 12 tomów 4 kor. 80 h a l.: należytośe tg pro- -s 

simy nadsyi«V; Tazcm z prenumeratą. _ _ gSJ1
Tierwsze 30 t  mów Sienkiewicza z lat ubi-głych, mogą nabywać nowi prenumerato-

“ c) rowie za dopłatą 39 kor., w oprawie 53 kor. 40 hal. Ozdobne otsładki do oprawiania pół- 
rocznych kompletów „Tygodnika11 możua nabywać w een.e 3 kor. 20 nal.; bez przesyłki 
i opatowan a _

M g  Komplet 36 pierwszych tomów Henryka Sienkiewicza może być nabyw ny po 12 tomów, ©**’
za nadesłardem w 3 ratach po 13 kor. za’ tomy bez oprawy, zaś po 17 kor. 80 hal. za tomy 

|  w oprawie. gń
Numery okazowe i prospekty wysyła gratis Główna ekspedycya „Tygodnika" j .

^  we Lwowie, Pasaż Hausmana 9.
(1*̂

; -

miesięcznik muzyczno-nutowy
p o ś w i ę c o n y  n o w o ś c i o m  m u s y c z n y m  s w o j a H A  i  a a g r a n i c z n y c i i

k o m p o z y t o r  ó  w

„K elo in a ife  ru zu o w sscch n iu  ty lk c  iftjWł.ora^e nowości us.uzy- 
eaoe, traaskrypeyo operowe, koxapozy«ye salonowe, utwory na 
i  ręce, do śp iew u, nĘjpkrzyfose oraz tance.

U tw o ry  różu a iteg o  s to p n ia  tru d iio śeL   ̂o paleow aue, nada- 
ja->: do w ce lach  p e d sg o g ie z n y c l i  do g ry  sa lo n o w ej.
D.iio rulbZMie około k--,-0 stronnic au t dużego formatu. Na treść numeru 

- •  5 jA ńoró# na fortepian i jeden do śpiewu lub na skrzy­
pce. K&ż<ty utwór druSuje -się w oadzielnej okładce,

N b b j ż n i e  L i  B&ltrów s w o jsk ic h , RedAfceya, w s'/5s,rę afcaztWABia «ię wer* 
tośelówycli Bowoścl K/tgrftn&nycb, nodaje takowe nie»>Tloeznie': tym sposobem 
wyd^nioir»o ic*stkiio-:tió będzie: UhUotoke wyhorowrk* utworÓT! muzycznych,
iiHiieJfbiie Ayybnutych 1 dostępnych pod m^giędepj trudnutci dla najzzelbzego ogołu, 
jj^crasuiąm-go s m boc.ą Sjuzyią.
C'*«?a lĘsM Kłiirfcly: we Lw ow ie i m  ^rowlucyi % praesyłką 
pocztową: 2 zł. (4  kor.), półroeznie 4  zł. (8  kor.),

rocznie 8 zł.' ,(16 kor.).

Ekspadysp „Melomai^ d!a Galby<:
8©k«>fowsl£lego biuro dislenułków we Ł r e w ie  P asai Ffeu?«.aianr 9. 
ba*(ii?ta z raki! zwsr.ego jbabyvń& wsżits a 1!« zapas d l M  cs cspii* 8 zf. (16 kor.)

Prospekt* wysyła gratis i franco. Ekspedycji, „MEi-OJfc*ANA“ Lwów, Pasaż Haasman* Nr. 9. - -  Pj-ejnuiriuratę przyjmują także wszystkie księgarnie.

Z drukarni Wł. Łozińskieco, ul. Czarnieckiego L 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wl, Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


